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PREMIE
czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.”

Ponieważ wielu abonen
tów zapisuie gazetę na kwar
tał lub pół roku, co utru
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze
tę Polską” na cały rok, pre
mię czyli podarunek war
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po
wieściowych i Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze
syłkę tejże premii. Jeże
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygolnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do
płaca tyle, ile książka po
nad dolara kosztuje i przy- 
Była tę sumę razem z abo
namentem. N aprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik rolsko-Angiels’ ’ 
Angielsko-Polski Alexandra ni • i * < i —łn *4  .
00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przysy
ła razem z prenumerata i 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen
ci “Gazety Polskiej.”

,‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar
tał 75c.

“Gazeta Polska” do Eu
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na poł roku.

Katalogi książek i obra
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie.

Władysław Dyniewicz.
SA8Z PODRÓŻUJĄCY AOEHT 

I KOLEKTOR
Naszym podróżującym agentem 

obecnie jest pan Wawrzyniec Ra
domski. Posiada on nasze zupełne 
Zaufani« i ma prawo kolektować 
«a Gazetę Polską i Książki, na co 
Wydaje kwity.

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
Onie za “Gazetę Polską’ w New 
Britain, Bridgeport i Stampford, 
Conn., a następnie w Fall River. 
Mass.

Abonenci, którzy maią opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
tony do zapłacenia abonamentu, 
N odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa
dnie zmrok to mało tylko obejść 
Oiożna, a dzień cały się zmarnuje.

Władysław Dyniewicz.
Pan B. Downorowicz kole ctuje 

W całym stanie Wisconsin.

Wiadomości Zagraniczne.
Sowy biskup.

WARSZAWA, 3 Hpca. — 
W chwili składania w pod 
ziemia starej katedry we 
Włocławku zwłok długoletnie
go pasterza, śp. ks. Aleksan
dra Kazimierza Bereśniewi- 
Cza, nadeszła z Rzymu wia
domość telegraficzna o pre- 
Jonizowaniu na biskupa dye 
cezyl kujawsko kaliskiej do
tychczasowego prałata kapi
tuły sandomierskiej ks. Sta
nisława Zdzltowiecklego.

Młody dostojnik kościoła 
młodym stosukowo wieku 

obejmuje wysokie swoje sta
nowisko.

Urodzony w dniu 12 lute
go 1854 roku, ks. Stanisław 
Zdzitowiecki liczy obecnie 48 
lat.

Po ukończeniu szkól śre
dnich w Piotrkowie, ks. Zdzi
towiecki jako młodzieniec 
wstąpił do seminaryum, z 
którego przeszedł do akade
mii duchownej w Petersbur
gu. Święcenia kapłańskie o- 
trzymał w r. 1887, licząc za
ledwie lat 23.

Wybitne zdolności 1 gorli
wość w wypełnianiu obowiąz
ków kapłańskich, J, E. ks. 
Zdzitowieckiego, zwróciły u 
wagę zwierzchności na’ mło 
dego kapłana, który też prze
chodząc szybko niższe szcze 
ble w hierarchii kościelnej, 
już w r. 1888 przywdział fio
lety, mianowany kanonikiem 
katedralnym w Sandomierzu, 
a następnie prałatem papie
skim.

Kiedy w r. 1902 umarł 
biskup sandomierski, śp. ks. 
Antoni Sotkiewicz, kapituła 
wybrała kierownikiem dyece- 
zyi ks. Zdzltowiecklego.

« « •
Robota Prusaków.

BERLIN, 3 lipca. — Pro
fesor Ernst von Halle, któ 
ry , r._sz niemieckie
ministeryum maryna-ki zwie- 
uaił o-diiy ZjvUŁ*vcj>one  w r, 
1901 w celu dokładnego zba 
dania amerykańskich warszta 
tów okrętowych i metody za
stosowanej w budowie statków, 
został wysłany przez rząd pru
ski do prowincyi poznańskiej, 
aby studyował towarzyskie 1 
ekonomiczne życie Polaków 
I zdał sprawę z tego, jak z 
korzyścią ulokować fundusz 
niemiecki kolonizacyjny w 
sumie 63 milionów dolarów. 
Halle chce podróżować kon
no przez całe trzy tygodnie, 
mianowicie po wsiach odda
lonych od miast.

Fundusz ten jest przezna
czony na wzmocnienie żywio
łu niemieckiego w ziemiach 
polskich przez zakupno dóbr 
polskich dla rozparcelowania 
ich między kolonistów nie
mieckich.

Jakiemi uczuciami kierują 
się Polacy wobec Niemców, 
widać choćby z tego, że w 
Juszkach, wiosce w zacho
dnich Prusach, pod Grudzią
dzem, chłopcy w szkole na 
dany znak z ramienia naj
większego ucznia, rzucili się 
na nauczyciela Borcherta i 
okładali go kijami.

Władze szkolne są zdania, 
że plan ataku obmyślili ro
dzice 1 podmówlli dzieci swo
je, aby go wykonały.

* • •
Ameryka a Watykan.

RZYM, 3 lipca.—Guberna
tor Taft otrzymał stanowcze 
instrukcye w sprawie filipiń
skiej z Waschingtonu i wrę 
czyi ją Watykanowi. -

Wiadomości jakie codzien
nie minłsreryum wojny o- 
trzymuje od gubernatora Ta
fia z Rzymu, są bardzo po
cieszające.

Nie można wyjawić treści 
wszystkich depesz, minister 
wojny jednak powiada, że 
jest w zupełności zadowolo
ny z przebiegu rokowań.

Notę wręczył kardynałowi 
Rampolli, major Porter, któł 
ry rozmawiał z nim długo i 
uprzejmie. Wreszcie kardyna- 
Rampolla wyraził nadzieję, że 
rokowania zostaną ukończo 
ne wczas, aby gubernator 
Taft mógł w czasie oznaczo 

nym tj. 23 lipca wyjechać z 
Rzymu.

Papież kazał sobie przy
słać notę oryginalną i uwa
żnie ją odczytał. Podobno 
Leon XIII miał mówić, że 
warunki nie są ciężkie—atoli 
zakonnicy muszą uważać za 
straszny cios dla siebie - roz
kaz opuszczenia wysp.

Hiszpańscy Dominikanie w 
Rzymie nie chcą przystać na 
warunki. W dodatku rośnie z 
dniem każdym fakcya anti- 
irlandowa i działa na szkodę 
misyi Tafta. Ci znowu powia
dają, że zakonnicy na Filipi
nach są ofiarami rewolucyo- 
nistów filipińskich, wrogów 
Stanów Zjednoczonych.

Taft nie przystaje na pro- 
pozycyę Watykanu, aby kwe 
styę zakonników filipińskich 
rozstrzygnął przyszły delegat 
papieski w Manili, lecz chce, 
aby ją rozwiązał Watykan.

Co się tyczy zakupna zie
mi zakonnych należących do 
Dominikanów i Ąugustyanów, 
nota amerykańska proponuje, 
aby w tym celu zamianowa
no komlsyę, składającą się z 
pięciu osób; dwóch członków 
ma być wybranych przez Sta
ny Zjednoczone, dwóch przez 
Watykan, a tych czterech ma
ją sobie wybrać superarbitra, 
prawdopodobnie gubernatora 
Indyi. Korniiya ma się zje
chać nie później jak 1 sty
cznia r. 1903 w Manili, dla 
zbadania świadków i obejrze 
nia ziemi. Rząd amerykański 
ma zapłacić sumę, na jaką 
zgodzi się komisya w dola
rach meksykańskich

Ziemie, które dawniej na
leżały do korony hiszpańskiej, 
a będące obecnie w posiada
niu rządu amerykańskiego, na 
których znajdują się gmachy 
kościelne, mają być oddane 
jakiemu urzędnikowi kościel
nemu, którego Watykan wy
znaczy. Wreszcie Inne spra
wy załatwić ma przyszły de
legat apostolski w Manili.

Rząd amerykański wy na 
grodzi też Watykan za oku- 
pacyę gmachów kościelnych 
przez wojska amerykańskie. 
Nota wreszcie zwraca Waty 
kanowl uwagę na to, że za
kony filipińskie, w duchu czy
sto hiszpańskim posiadają do 
bra wartości 6 milionńw do 
larów, podczas, gdy cały ma
jątek kościoła katolickiego na 
Filipinach wynosi tylko 3 1 
pół miliona dolarów.

Do osiągnięcia trwałego 
spokoju na Fi!,j,"Qch prowa
dzi tylko jeden środek, a 
mianowicie, że zakonnicy po
winni zostać odwołani i ni
gdy już pod żadnym pozorem 
nie będzie im wolno wracać.

* • *
Rosja ustępuje.

BERLIN, 3 lipca.—Z Pe 
tersburga donoszą, że Rosya 
z wielkim pośpiechem wyco
fuje swe wojska z Mandźuryi, 
miejsce których zajmują od
działy chińskie.

Krok ten spowodowało za
warcie pokoju w Afryce. Dru 
giego dnia po podpisaniu u- 
gody z Boeraml, ambasador 
angielski zapytał rząd rosyj
ski, kiedy odwoła wojska swe 
z Mandźuryi, dając do zrozu 
mienia, że w razie zwłoki An 
gila wraz z Japonią użyją si
ły zbrojnej. To ostatecznie 
znaglłlo cara do ustąpienia z 
Mandźuryi.

Tak podają telegramy, ale 
my nie uwierzymy, aź się 
przekonamy, bo Rosya nie 

lubi ustępować z kraju, w 
którym raz stanęła załogą.

* * «
Kanał Panama*

COLON, Kolumbia, 3-go 
lipca.—Wiadomość o uchwa 
le obu izb co do budowy ka
nału wywołała tu ogromny 
entuzyazm.

Wszystkie dzienniki wzy
wają rząd, by poczynił Sta 
nom Zjednoczonym jak naj
większe koncesye i ułatwie
nia i ta k samo nie robił ża 
dnych trudności kompanii 
francuskiej, żeby tylko zape
wnić budowę kanału w linii 
pierwotnej.

Ludzie znający stosunki ko
lumbijskie powiadają, źe Ko
lumbia z chęcią przystanie na 
propozycyę Stanów Zjedndo- 
czonych, gdyż kanał panam- 
ski będzie bardzo korzystnym 
dla rozwoju handlu 1 przemy
słu republiki kolumbijskiej.

« « «
Z parlamentu francnakiego.

PARYŻ, 3 lipca.—Figaro 
podaję do wiadomości, że w 
nowo utworzonym gabinecie 
francuskim przyszło już do 
kłótni.

Powód do tego dała mowa 
wygłoszona przez ministra 
marynarki Pelletan, który 
nie zgadza się wcale z po 
glądami Rouvlera, ministra 
finansów.

Zamianowanie ambasadora 
francuskiego przy dworze 
chińskim Beau gubernatorem 
indo chińskim, pociągnie za 
sobą ogólne zmiany w fran
cuskiej służbie dyplomaty
cznej i konsularnej.

Minister spraw zewnę
trznych Delcasse pracuje wła
śnie nad reorganizacyą tej 
gałęzi służby rządowej. Kil 
ku ambasadorów zostanie 
zmienionych. Constans, fran
cuski ambasador w Konstan
tynopolu, który jak sobie 
czytelnicy przypominają, wy
jechał z Turcyi podczas za
targów o koncesye dla kilku 
przedsiębiorców francuskich— 
podał się do dymisyi.

Cambon, ambasador fran
cuski w Waschingtonie, zo
stanie przeniesiony do Ber
lina.

* « *
Rozruchy w Roiyi.

LONDYN, 3 Upca. — Z 
Petersburga donoszą o no
wych rozruchach robotniczych 
w Rostowie nad Donem, w 
guberni! ekaterynosławskiej, 
w południowej Rosyi.

Miały miejsce liczne star
cia pomiędzy robotnikami a 
wojskiem. Wojsko dało o- 
gnia do robotników z tym 
rezultatem, że wielu z nich 
zostało zabitych, a więcej je
szcze rannych.

Przywódcami ostatnich roz 
ruchów byli obcy przybysze, 
którzy wzywali ogół robotni
ków do zniszczenia wszystkich 
maszyn, gdyż te wydzierają 
chleb z rąk robotników 1 gło
dem morzą cale masy.

Tłumy rozfanatyzowane, 
przejęte temi naukami, rzuci
ły słę na fabryki, z których 
kilka zostało znacznie uszko
dzonych.

* * * 
Królowi coraz lepiwj-

LONDYN, 3 Upca.—Król 
Edward z każdą godziną nie
mal odzyskuje pierwotne siły.

Wczoraj po południu w po
bliżu pałacu Buckingham prze 
chodziło wojsko, król zacie

kawiony muzyką wojskową, 
zażądał, aby go przeniesiono 
do okna, by mógł przyjrzeć 
się maszerującym żołnierzom. 
Lekarze zmuszeni byli użyć 
silnego oporu, w celu prze
łamania woli królewskiej 1 
zatrzymania go w łóżku.

Po długiej argumentacyi, 
król uległ i pozostał w łóżku.

* * ♦
Bieda w Irlandyi.

LONDYN, 4 lipca. — Na 
wczorajszem posiedzeniu par 
lamentu stoczoną została znów 
dyskusya nad sprawą Ir
landzką.

Rozchodziło się mianowi
cie o kwestyę przymusowego 
wydalenia dzierżawców ir
landzkich osiedlonych na grun
tach lorda de Freyne w Ros- 
common.

Liberał Russell oświadczył, 
że przejechał tamtejsze okoli
ce wzdłuż i w szerz i prze
konał się, że stosunki panu
jące tamże są wprost zastra
szające. Ludzie, którzy tam 
pracują na roli są najbiedniej
si z pomiędzy biednych.

— Jedno słowo twoje, pa
nie ministrze, ulżyłoby ich nę
dzy, gdyż spowodowałoby 
zniżenie wygórowanych czyn
szów - zakończył mówca.

Minister Wyndham odpo
wiedział, że dziwi go niezmier
nie, iż szanowny poseł od
waża się stawać w obronie 
wrogów prawa i państwa!

» • *
Rewoluoya w Wenezueli.

CARACAS, Wenezuela, 
4 lipca.—Powstańcy są na
der czynni w prowincyi La
ra.

Jen. Mendoza został wzię 
ty do niewoli przez rewolu- 
cyonistów, a miasto Bargue- 
simeto szturmem wzięto. Woj 
sko rządowe zostało z wyjąt
kiem stu, wzięte do niewoli.

Jen. Jeclnto Lara został 
mianowany przez rewolucyo 
nistów gubernatorem okręgu 
Barguesimeto.

Dnie rządów prezyderta 
Castro są policzone. Powstań
cy w liczbie 4 500 maszeru
ją w kierunku ku Walencyl 
w prowincyi Carabob. W cią
gu najdalej 10 dni staną re- 
wolucyonlścł pod Walencyą, 
gdzie spodziewać się należy 
krwawej walki. Rząd wene
zuelski nie wie, gdzie się 
znajduje wódz rewelucyoni 
stów jen. Matos.

Komunlkacya telegraficzna 
i kolejowa została przerwana 
między Walencyą a innemi 
miastami. Uczynili to rewo- 
lucyonlśc*,  aby zatrzeć ślady 
swych ruchów.

* * *
Bitny protMt-

BREST, 5 lipca.—Ośmiu 
Polaków piastujących publi 
czne urzędy w W. Ks. Po- 
znańskłem, postanowiło zająć 
takie same stanowisko wobec 
wizyty cesarza Wilhelma w 
Poznaniu, jakie cala szlachta 
poznańska zająć zdecydowała, 
a mianowicie nie przyjmować 
zaproszeń na bankiety, galo
we przedstawienia i recepcye, 
ani też na żadne uroczystości 
urządzane z powodu przyby
cia cesarza.

BERLIN. 5 lipca.—Rozę 
szła się tu wiadomość, źe Po 
lacy zamierzają ogromnie de
monstracyjnie obchodzić ro
cznicę zwycięstwa pod Grun
waldem w r. 1410, przypada 
jącą dnia 15 lipca.

Ponieważ władze postanc- 
ły energicznie -temu zapo-

Moje motto: Kto pracuje, długo Żyje. 
Władytław Dynltwict.

Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano
wni Rodacy, wydałem juz wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na
szego nieśmiertelnego wieszcza:

Pisma Adama Mickiewicza, 
wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Rodacy po
mocy, na wolnej ziemi Washingtona.

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tern mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA.

Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty.

Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku.

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

532 Noble st., Chicago, 111.
P. S. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 

temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem
plarzu.

biedź, przeto zachodzi obawa 
rozruchów.

BERLIN, 7 lipca.—Pola- 
cu stanowczo wstrzymują się 
od wzfęcłn udziału w przyję- 
jęclu cesarza, mającego przy
jechać do Poznania. Kto bę
dzie mógł wyjedzie na ten 
czas z Poznania. Sławny ar
tysta malarz Kossak, opu
szcza Berlin, pomimo, iż do
tychczas by 1 ulubieńcem Wil
helma.

Książe Stanisław Radziwiłł 
także nie chce służyć Wil
helmowi 1 wostąpil z armii; 
był on cficerem .w pułku 
gwardyi ułanów.

Wilhelm wydał rozkaz, aby 
ułatwiono zmianę nazwisk 
tym Polakom, którzy się 
zniemczyli.

Bawarczycę nie cierpią Pru
saków, także się buntują, a 
na czele Ich stanął książę Lu 
dwik bawarski, syn księcla- 
regenta i przyszły król Ba
wary!.

* * «
Amneitya dla Filipińciyków.

MANILA, 5 Upca. — Nie 
tylko w Manili, ale na wszy
stkich wyspach filipińskich za
panowała radość z powodu 
ogłoszenia proklamacyi i aktu 
amnestyi prezydenta.

Była to najwspanialsza de- 
monstracya od chwili okupa- 
cyl amerykańskiej. Po raz 
pierwszy publicznie zaznaczo
no, że spokój na wyspach fi 
lipińskich został na prawdę 
przywrócony.

Filipińczycy obchodzili świę 
to amerykańskie z niekłama
ną szczerością, dając wyraz 
radości i ukontentowania z 
powodu amnestyi i ogólnego 
darowania dawnych win.

Domy w Manili były prze
pięknie udekorowane, wszę
dzie powiewały barwy amery
kańskie.

Jenerał Chsffee był na pa
radzie wojska amerykańskie 
go w liczbie 3,000 żołnierza. 
W pochodzie uczestniczyły to
warzystwa cywilne, oddziały 
stronnictwa federalnego i unie 
robotnicze.

Dziś jen. Chaffee zawiado
mił osobiście Agulnaldę, że 
straż, która go dotychczas 
pilnowała, zostanie cofnięta, 
że znajduje się na wolnej sto
pie. Aguinaldo zostanie pra
wdopodobnie w Manili przez 

czas jakiś, dopóki nie rozmy
śli się co z sobą robić.

Proklamacyę prezydenta 
Roost ve’ta odczytał Fergu
son, sekretarz gubernatora 
Tafta, w językach angielskim 
i hiszpańskim,

Filipińczycy, którzy zostali 
deportowani do Guam dowie
dzą się o amnestyi, dopiero 
z chwilą, kiedy przybędzie 
tam pierwszy transportowiec. 
Głównym oratorem byl ka
pitan Crossfield, który mówił 
na temat misy! Stanów Zje
dnoczonych na wyspach fili
pińskich.

* * «
Ogromny pożar.

LOURENZ.0, Marquez, 
Afryka, 7 lipca.—Pożar któ
ry wybuchł w angielskich skła
dach wojennych w aniu 3 go 
lipca, dotychczas nie został 
ugaszony. Straty obliczają 
dziś na dwa i pół miliona do
larów.

Jeżeli wiatr nie zmieni się, 
całe miasto ulegnie zniszcze
niu, a straty będą w takim 
razie o wiele większe.

* • *
Burza w Wialkopolice-

BERLIN, 7 Upca.—Ogro
mne burze nawiedziły w ze
szłym tygodniu wschodnie 
prowincye. Pioruny spaliły 
wiele zabudowań 1 zabiły kil
kanaście osób.

W niektórych okolicach u- 
lewny deszcz i grad zniszczył 
zboża do szczętu. Najwięcej 
ucierpiały okolice Grudziądza, 
Wałcza, Bydgoszczy, Janow
ca i Krotoszyna.

— Mateusz Wanderłasek, 
maszynista, chcąc popełnić 
samobójstwo, skoczył z mostu 
na rzece Mississippi w St. 
Paul, Minn., z wysokości 200 
stóp, lecz znajdujący się pod 
mostem rybacy wyratowali 
go. Wanderłasek odniósł lek
kie uszkodzenia.

— Sześciu strażaków zo
stało pokaleczonych przy ga
szeniu pożaru, jaki powstał w 
fabryce tkackiej J Mitchell 
& Co. w Phlladelphl. Stra
ty wynoszą do 200,000 do
larów.

— Z więzienia powiatowe
go w Parkersburg W. Va., 
uciekło 8 więźniów. Zamki 
w celach więziennych otwo
rzono drutem przy pomocy 
małego zwierciadła.



2 DOLSKA.

INTERES BANKOWY
Kura pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Kł Poznańskiego, Pruz 

Wschodu. I Zachodnich 1 Szląsku........................
3ULDKN czyli ZŁR.—do Auatryi, Gallcyi, Czech

Morawlt 1 Węgier . .... . .

8LBKL— do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem

PRANK—do Francyl, Szwajcaryl 1 Belgii .

GULDEN—do Holandyi ...........................

KRONER—do Danil, Szwecyl 1 Norwegii............................

LIRA—do Włoch.................................................................................

kontrolę rzędową.

Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie Jest pod

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

kalendarz Tygod ulowy.
Lipiec.

10 C. Rufina i 7 braci śpiących.
11 P. Piusa I p., Plateona.
12 S. Jana Gwalberta.
13 N. Eugeniusza b, Małgorzaty.
14 P. Bonawentury p.
15 W. Henryka króla.
16 Śr. Reinholda

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Z Tomassowa lu
belskiego w Królestwie Pol. 
plszą do “Kuryera Lwow
skiego":

"Nasz dziekan rz. kat. ks. 
Szumlaio w Tomaszowie lu
belskim jest takim samym 
pomocnikiem Moskali, jak ks. 
Stojałowski. Powyszukiwalon 
z najdawniejszych czasów 
w metrykach tych swoich 
parafian, którzy pochodzili 
z unitów i wykaz ten oddał 
rządowi rosyjskiemu, który też 
na tej podstawie zmusił wy
kazanych do przyjęcia szyzmy. 
Niepodobna opisać, co się 
przytem działo z ludźmi, ile 
katuszy i ofiar ponieśli."

A drugi fakt: "Wioska 
Suściec należąca do parafii 
tomaszowskiej, oddalona od 
kościoła paraf, o trzy mile, 
miała dawniej swój własny 
kościół l osobnego księdza. 
Przed laty, w czasie zaburzeń 
rząd rosyjski księdza wygnał, 
a kościół zniszczył. Po długich 
staraniach zbudowali gospo
darze z Suśćca swoim własnym 
kosztem kościół 1 prosili 
o nadanie Im księdza, którego 
własnym kosztem zobowiązy
wali się utrzymać. Sprawa 
była na dobrej drodze, srogi 
rząd moskiewski dał już na 
to pozwolenie, - ale sprzeciwił 
się temu ks. Szumialo i przy 
pomocy naczelnika powiatu 
wyjednał cofnięcie pozwo
lenia.”

Nie możemy zrozumieć jak 
ksiądz rzymsko-katolicki mógł 
tak postąpić a że tak postąpił 
to fakt, bo pod korespon 
dencyą podpisani są chłopi 
parafianie, którzy nie ośmie 
tliłby się rzucać oszczerstw na 
władzę duchowną.

Warszawska "Gazeta 
Polska” zamieszcza następu 
jące szczegóły, nadesłane jej 
przez korespondenta:

"W jednej z największych 
kopalń tutejszych "Saturnie,” 
wybuchł w sobotę dnia 31 
z. m. groźny pożar, który 
przybrał odrazu tak olbrzymie 
rozmiary, że przewidywano 
niebezpieczeństwo całkowitej 
zagłady kopalni.

Jak się zdaje, pożar spo 
wodowała nieostrożność je 
dnego z górników, gdyż istnie
jące przepisy o obchodzeniu 
się z materyalami wybucho- 
weml dość często są lekce
ważone.

Pomimo to, iż w pobliżu 
"Saturna” znajduje się ma
gazyn prochowy i zachodziła 
obawa eksplozyi, górnicy, 
sztygarzy 1 inżynierowie roz
poczęli natychmiast energiczną 
akcyę ratunkową. Wszystkie 
kopalnie z okolicy przysłały 
na pomoc swoje oddziały. 
Pożar jednak szerzył się z taką 
gwałtownością, iż zamierzano 
już zatopić całą kopalnię, 
choć pociągnęłoby to za sobą 
straty milionowe.

Dzięki energicznej akcyl 
zbiorowej pożar udało się 
wreszcie umiejscowić, przez 
zbudowanie całego szeregu 
tam ochronnych. Praca jednak 
była niezmiernie utrudniona, 
gdyż trujące gazy powodo
wały ciągle omdlenia robo
tników. Nieprzytomnych wy-
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wożono natychmiast na po
wierzchnię ziemi i udzielano 
im pomocy.

Cuceniem omdlałych zaj
mowała się specyalnie utwo
rzona stacya ratunkowa, zło
żona z dwóch lekarzy, kilku 
felczerów, oraz wielu urzę
dników biurowych. Jak wielkie 
było niebezpieczeństwo, widać 
choćby z tego, iż w ciągu 
paru dni zaszło około 1500 
wypadków zatrucia gazami.

W chwili wybuchu ognia 
w “Saturnie” 150 robotników 
znajdowało się pod ziemią. 
Z wyjątkiem dwóch, zadu 
szouych gazami, wszyscy zdo
łali się wyratować.

Rozmiarów szkód, wyrzą
dzonych przez ogień, niepo
dobna dotychczas określić.

W Warszawie zmarł 
pracownik na niwie dzienni
karskiej i starożytnej Jan Ide- 
fons Starożyk w 67 roku 
życia. Zmarły pisywał do 
wszystkich prawie dzienników, 
oraz do kilku tygodników. 
Był też współpracownikiem 
wychodzącej obecnie "Ency- 
klopedyi S. Orgelbranda 1 
Synów.” Dla historyków War
szawy najważniejszemi są jego 
przyczynki do dziejów insty- 
tucyi 1 pomników tego miasta. 
Przygotował też monografię 
"O kominiarzach warszawskich 
i ich cechu od najdawniejszych 
do obecnych czasów.”

Z Warszawy donoszą 7 
czerwca b. r. Licznie, bardzo 
nawet licznie, zebrała się in- 
teligencya nasza, a szcze
gólniej świat literacko dzien
nikarski, aby oddać ostatnią 
posługę znakomitemu pisa
rzowi i pedagogowi śp. Adol
fowi Dygasińskiemu.

Po odprawieniu modłów 
nad grobem i odśpiewaniu 
przez chór teatralny “Salve 
Regina” wypowiedział mowę 
pożegnalną, a raczej głęboko 
odczute piękne studium o 
życiu i pracach śp. Dygasiń
skiego przyjaciel jego prof. 
Antoni Sygietyński.

Mówca zaznaczy! przez jakie 
koleje życia przechodził zmarły, 
jak od lepianki wiejskiej po
czynając, dzięki wybitnym 
zdolnościom i pracy szedł 
wyżej i wyżej w zasłudze spo
łecznej I jak rosła sława jego 
przez coraz to nowe 1 na 
wskroś oryginalne utwory. 
Nie naśladował nikogo, był 
sam sobą i nie ma też w za
kresie swych prac literackich 
podobnego sobie ani w lite
raturze polskiej ani też za
granicznej. Bogactwo języka 
i nieposzlakowana jego czy
stość, świadczyły, jak ukochał 
swą mowę. Wsłuchiwał się 
też usilnie w gwarę ludową i 
tej wyborne wzory poz istawił 
w swych dziełach. Prace jego 
owiewa prawdziwy czar poe- 
zyl, obok głębokich studiów 
nad całą przyrodą. Wielki 
hart ducha, niezlomność cha
rakteru, i szlachetność w myśli 
i czynie cechują go przez całe 
życie. Niezrównany pedagog, 
który przemawiał do swych 
uczniów nie pustemi frazesal 
i retorycznemi zwrotami, lecz 
prawdą I głęboką znajomością 
nletylko przedmiotu, lecz i 
usposobienia! charakteru uczni, 
jednał sobie wielkie uznanie 
I głęboką miłość Ich. Gdyby 
grób odpowiadał ilości i ja
kości zasług społecznych, 
rzekł mówca, że Dygasiński 
w złotym grobie złożony być 
powinien, a zakończył ży
czeniem, aby zmarłemu ziemia 
była lekką — bo to jego 
matka.

Ze Izami w oczach żegnali 
I opuszozall mogiłę przyjaciele 
1 liczni wielbiciele zmarłego 
pisarza.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Poznań. Podczas jar
marku w Gnieźnie 29 kwietnia 
zawołał ktoś na ulicy głośno: 
"Jeszcze Polska nie zginęła 1” 
To według relacyi pism nie
mieckich miało dać powód 
do zbiegowiska ulicznego, 
jakkolwiek naoczni polscy 
świadkowie nic podobnego nie 
zauważyli. Zaraz jednakże zna
lazła się na miejscu, gdzie 
padł ów okrzyk, policya i za 
rzekome zakłócenie porządku 
publicznego pociągnęła przed 
kratki sądowe kilku obywa
teli ziemskich, ich woźniców 
oraz kilku mieszkańców Gnie
zna, wyłącznie, naturalnie 
Polaków, Proces o to toczył 
się w Gnieźnie dnia Igo 
llpca. Na lawie oskar
żonych zasiedli: Ujeżdżacz 
Stępka z Pakosławia, który 
wydal ów okrzyk, hr. Feliks 
Ponlński z Wrześni, kapita
lista Grabowski z Poznania, 
robotnik Wawrzyn Gruszczyń
ski z Gniezna, uczeń ślusarski 
Pluta, niezamężna Antonina 
Januszewska, niezamężna He
lena Grzybowska, oraz szewc 
Wojciech Ostrowski.

Izbie karnej przewodniczyć 
radca Kah, oskarżał proku
rator Langer, obaj znani 
z procesu wrzesińskiego.

Dwóch świadków, kapita
lista Glese, oraz właściciel 
ziemski, Fuhrer, odgrywali 
przed sądem rolę oskarży
cieli I zeznaniami swemi naj
bardziej obciążali oskarżonych. 
Prokurator starał się nadać 
sprawie charakter polityczny, 
i twierdził, że awantura ta 
była rozmyślnie prowokowaną 
przez “polskich panów.” Mimo 
to dla braku wszelkich do
wodów zniewolony był sam 
wnieść właśnie o uwolnienie 
tych “panów”: hr. Ponlńskiego 
I Edwarda Grabowskiego. 
Wobec innych oskarżonych 
wniósł natomiast o kary 
bardzo wysokie. Sąd po blisko 
godzinnej naradzie skazał 
Stępkę na 6 miesięcy, Grusz
czyńskiego na 4 tygodnie, 
chłopca Plutę na 3 tygodnie, 
a szewca Ostrowskiego na 6 
miesięcy więzienia, czyli czte
rech oskarżonych razem na 
przeszło 13 miesięcy więzienia. 
Sprawę Januszewskiej, Ble 
lawsklej i Grzybowskiej odro
czono; prawdopodobnie więc 
nie skończy się na tych 
czterech ofiarach.

Poznań. Tymi dniami 
szlachta wielkopolska zjechała 
się w Poznaniu na naradę, 
co ma uczynić po mowie 
malborsklej wobec zapowie
dzianego na wrzesień przy
jazdu cesarza Wilhelma do 
Poznania. Otóż po długich 
1 rozważnych obradach po 
stanowiono, że tylko ci Po
lacy, którzy mają dworskie 
urzędy, przybędą wtedy do 
Poznania dla powitania mo
narchy, cala zaś reszta szlachty 
polskiej usunie się zupełnie 
od uroczystego przyjęcia ce
sarza Wilhelma i wcale nie 
zjawi się w stolicy kraju.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Toruń. Między stu 
dentaml, skazanymi w pro
cesie toruńskim, znajdował się 
Paweł Orszulak, student me
dycyny, skazany na dwa mie- 
sące więzienia. Owóż przed 
paru tygodniami zawezwano 
go, żeby się zgłosił do odsie 
dzenia kary. Pan Orszulak 
wniósł podanie o pozwolenie 
odsiedzenia kary podczas wa- 
kacyi, ze względu, że tym 
sposobem nie będzie tracił 
roku szkolnego. Otóż sądy 
niemieckie nie uwzględniły 
tego podania i dnia 9 czer
wca posłały na uniwersytet 
monachijski wezwanie do p. 
Orszulaka, aby natychmiast 
stawił się do więzieola. (Nie 
mogły poczekać tych paru ty
godni do wakacyj i z powodu 
tego chłopak musi stracić 
cały rok.)

W p o 1 s k i e ręce przeszedł 
majątek Hammer w powiecie 
wąbrzeskim w Prusach za
chodnich, obszaru 130 mor
gów. Kupił gó od Niemca p. 
Władysław Hilar, obywatel 
z Królestwa Polskiego.

SZLĄSK PRUSKI.
— Bytom. W ostatnim 

czasie rozwiązała policya kilka 
zebrań na Górnym Szląsku 
z powodu obradowania na 
tych zebraniach w języku pol
skim. Wiadomo, źe z powodu 
jednego takiego wypadku, a 
zwłaszcza, z powodu rozwią
zania wiecu w Rybniku, poseł 
górnoszląskl Faltin wniósł 
lnterpelacyę w sejmie pruskim 
i zapytał ministra spraw we
wnętrznych, czy wypadek ten 
jest mu znanym i co myśli 
uczynić, aby policya podobnych 
nadużyć się nie dopuszczała.

Wszakże ludność na Górnym 
Szląsku jest polska 1 niedo- 
rzecznem byłoby od niej żądać, 
aby dla wygody urzędników 
dozorujących obradowała 
w obcym języku, którym 
w większej części wcale nawet 
nie włada.

Minister odpowiedział wów
czas, że policya w Rybniku 
postąpiła nieprawnie i otrzy
mała już naganę od prezesa 
regencyi w Opolu.

Pomimo jednak tego oświad
czenia, rozwiązała policya po
wtórnie — i to również znowu 
w okolicy Rybnika, a miano
wicie w Ligocie, zebranie lu
dowe z powodu, iż rozpoczęto 
obrady w języku polskim.

Związek bytomski wniósł 
skargę przeciw nadużyciom 
władzy policyjnej 1 sprawę 
wygrał.

Według więc zapadłego wy
roku wolno jest na zebraniach 
obradować po polsku, a poll- 
cyi rzeczą jest starać się 
o urzędników umiejących 
dobrze po polsku, i mogących 
kontrolować mówców na wie
cach.

W O p o 1 u 1 okolicy — jak 
donosi "Gazeta Opolska” — 
hakatyścl robią formalną ob
ławę na tych kupców nie
mieckich, którzy w polskich 
gazetach ogłaszają swe to
wary. Policyanci chodzą do 
kupców i straszą ich rozmai- 
temi groźbami, jeśli nie prze 
staną zamieszczać ogłoszeń 
w polskich gazetach.

Katowice. Jak władze 
pruskie z uwięzionymi redak
torami polskimi? W jednym 
z ostatnich numerów “Górno 
szlązaka,” redaktor tego pisma 
p. Wojciech Korfanty, który 
przed dwoma tygodniami 
opuścił "gościnne” mury wię
zienia we Wronkach, podaję 
do wiadomości niektóre swe 
przygody więzienne. Nad
mienia przytem, że wiele przy
krości pominąć musi mil
czeniem, gdyż wyrządzono mu 
je w cztery oczy, a więc nie 
mógłby Ich "udowodnić.” 
W Prusach bowiem w taKlch 
razach sąd wierzy tylko urzę
dnikom, a nie więźniom. Ale 
i te przykrości, które spotkały 
go publicznie, świadczą o nie
słychanej brutalności władz 
pruskich. Tak n. p. gdy p. 
Korfantego przeprowadzono 
do więzienia we Wronkach, 
prowadziło go przez miasto 
dwóch pollcyantów. Więzień 
miał pieniądze na doróżkę, 
mimo to kazano mu daleką 
drogę na d worzec odbyć pieszo. 
Publiczność na ulicach oglą
dała się za "zbrodniarzami," 
a Niemcy nie szczędzili mu 
uszczypliwych przycinków. Na 
dworcu we Wronkach chciano 
go okuć w kajdany, i dopiero 
wskutek stanowczego protestu 
z jego strony odstąpiono od 
tego zamiaru. I tu prowa
dzono go do więzienia przez 
miasto wśród tłumu gawiedzi.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Lwów. — Nepomu
cena Piasecka mieszka obecnie 
na folwarku Krasuczyn przy 
ul. Snopkowsklej. Z Poznania 
przysłał jej komitet wrzesiń
ski 1000 marek; kwoty tej 
użyła do urządzenia pralni, 
którą z początku lipca otwiera. 
Kantor pralni znajdować się 
będzie prawdopodobnie przy 
ulicy Akademickiej. Wkrótce 
przybędzie do Lwowa mąż 
Piaseckiej zestarszemldzlećmi.

Bernatowiczowa, zasądzona 
w procesie wrzesińskim na 
rok więzienia, przybyła wraz 
z mężem do Lwowa. Berna
towicz jako zdolny kowal 

otrzyma! natychmiast robotę 
przy kolei.

Po mowie malborsklej. 
— Z powodu wystąpienia 
w austr. Izbie deputowanych 
posła Klofacza w sprawie 
mowy malborsklej, wystoso
wali urzędnicy lwowskiego 
magistratu następującą de
peszę:

"Wielmożny poseł Klofacz, 
Wiedeń, Czcigodny Panie! Za 
energiczny protest i napiętno
wanie znanej mowy malbor- 
skiej na wczorajszem posie
dzeniu Izby posłów wyrażamy 
Ci Panie cześć i podzięko
wanie. Urzędnicy magistratu 
król. stoi, miasta Lwowa.”

Depesza zaopatrzona kilku
dziesięciu podpisami.

Ku czci śp. Kornela Ujej
skiego urządziła reprezentacya 
gminy w Żubrzy pod Lwowem 
uroczyste nabożeństwo ża
łobne. Celebrował je admlni 
strator parafii ks. Skórny 
wobec licznie zebranych star
szych włościan miejscowych i 
dziatwy szkolnej. Po nabo
żeństwie zeszli się wszyscy 
w jednej z sal szkolnych, 
gdzie przemówił ob. Maślanka, 
kreśląc zasługi Kornela Ujej
skiego dla ludu polskiego 
w ogólności a dla mieszkań 
ców Żubrzy w szczególności. 
Następnie zabrał głos delegat 
akad. Koła Tow. Szkoły lu
dowej p. Z. Tranda i wska
zując na życie wielkiego poety, 
wezwał lud, by szedł jego śla
dami. by się garnął do oświaty 
I organizował. Na tern za
kończyła się podniosła uro
czystość, świadcząca bardzo 
pochlebnie o wdzięczności 
mieszkańców Żubrzy dla Kor 
nela Ujejskiego.

PRZECIWKO GORSETOWI-

Towarzystwo ku reformie 
odzieży kobiecej w Wiedniu 
wydało odezwę następującą: 
"Jaki wpływ na istnienie czlo 
wieka wywiera zdrowie i mo
żność swobodnego wykony
wania ruchów ciała, a tern 
dziś już każdemu wiadomo; 
niewiadome są jedynie przy
czyny, powodujące częstokroć 
uszkodzenia najważniejszych 
funkcyi życiowych. Jednym 
z najfatalniejszych błędów w 
tym kierunku jest szkodliwy 
i nierozumny system dzisiej
szej odzieży kobiecej. Dąże
nie do wcięcia stanu, sprzeci
wiającego się naturze, wyma
ga noszenia gorsetu I przesu
nięcia całego ciężaru ubrania 
na kłęby, co jest dla zdrowia 
wprost szkodliwe. Tysiące 
kobiet rok rocznie dostają się 
na stół operacyjny, znosząc 
cierpienia, które po większej 
części, jeżeli nie wyłącznie, 
pochodzą od maltretowania 
najszlachetniejszych organów 
przez ściskanie stanu. Linia 
lukowa stanu sprzeciwia się 
wszelkim prawidłom estety
cznym i stoi na równi z po- 
kurczonemi nogami kobiet 
chińskich I podobnemi bar
barzyństwami, które powstrzy
mują rozwój i uszkadzają for
my ciała."

300 JAJ ROCZNIE Z JEDNEJ 
KURY.

Hodowla drobiu nie znaj
duje się u nas na tej wyżynie, 
jaka zauważyć się daje w in
nych krajach. To, co uczy
niono za granicami dla po
prawy i spotęgowania np. 
produkcyl jaj, jest wprost nie 
do uwierzenia.

Amerykanie hodują kury' 
które składają rocznie do 280 
jaj. Niejednemu, który wie, 
że rocznie można mieć u nas, 
przy dostatecznej zapobiegli
wości, z jednej kury 100—150 
jaj, cyfra powyższa wyda się 
nieprawdziwą, a jednak jest 
faktem.

W jaki sposób uzyskuje się 
takie rezultaty.

NIC NAZWYCZAJNEGO 
nie przypisuje się lekarstwu 
Dra Piotra Gomozo, ale do
świadczenia tysięcy osób, które 
używały tego lekarstwa, po
wtarzają to samo, źe jest ono 
najlepszem lekarstwem na 
krew i cały organizm. Nabyć 
go można tylko u specyalnych 
agentówj lub wprost od wła
ściciela, Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, 111.

•••••••••••••••••••••■•••a

Specyalna Sprzedaż.
Ażeby niemieckich pisarzy 
Żywoty Świętych wyrugo
wać z Ameryki, postanowi
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH
KS. PIOTRA SKARGI 

są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
532 Noble 8t., po cenach następujących:

Oprawne całe w ekórkę, wyzłacene 
tytulikami, sprzedawano po $8.00, 
teraz tylko $8.2i

Oprawie całe w skórkę ze złotymi 
brzegi, złocone tytulkl, sprzeda
wane po $10.00, teraz tylko po $4.00

Drakowane na pergaminie, ozdo
bnie oprawne, sprzedawane po 
$25.00 teraz tylko po $6.00 :

Szkocka maść na oczy.

Cudowna ta maść Jest robiona podług przepisu 
pewnego starego szkockiego mfsyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) 1 po 
całej Azyl, Jako też w Egipcie, lecząc luozl 
z różnych dolegliwości, chorób 1 słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy 1 wszyscy, którzy tej maści mlsyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczeni, a cl, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy 1 silny. Szkocka ta maść Jest skuteczną 
zwłaszcza dla tvch cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy słabem świetle, Jak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słotlca.

Cena za pudełko SI.00.
Można przesyłać w liście reglstrowanym, 

przez Monoy Order lab w 1 1 2 centowych zna
czkach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshanlc,
1578 N. Callfornla Av-, Chicago, 111.

Ił. G. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 LA 8AŁLE ST., 
Pokój 505, Home Insurance Bldg.

CHICAGO.

Wiel Ojeiec Newman 
mote wm wyleczyć, a gdyby was nie 
mógł wyleczyć to wam zaraz powie.

CZYTAJCIE co powiada dobry Oj
ciec wielebny Ks. Ed. It Rejnert, Pro
boszcz polskiego kościoła, Warsaw ave., 
St. Joseph, Mo.

Wielebny Ks. Doktorze! — Pani Ewa 
Jeziorska, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat thorowała na rozmaite boleści reu
matyczne w nogach, w bokachv w rę
kach 1 w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie i czkawka cią
gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
Dowiedziawszy się o lekarstwach Wiel. 
Ojca, posłała po nie raz i drugi, które 
zażywała według przepisu 1 w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowiała, tak iż obe
cnie czuje się zdrowa, silniejsza i jakby 
odmłodniała, tak, it o własnych sitach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysłanych 
jej przez Wiel. Ojca. A więc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca i prosi rana Boga 
o zdrowie i o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ks. Doktora. — Z uszanowaniem 
Ks. ED. R. REJNERT, Proboszcz w St. 
Joseph, Mo.

Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
E. Jeziorskiej 1 jej córki p. W. Bar- 
czak.

Expert, Pa., 81 marca 1902.
Wielebny Ojcze! — Nlniejszem uprą*  

szam przyjąć podziękowanie za lekar
stwa otrzymane od Ciebie, a które w 
dwóch tygodniach wyleczyło mnie zu
pełnie z bardzo długiej a niebezpiecz
nej choroby. Bo już dłuższy czas nie 
byłem zdofny do żadnej pracy, a po u- 
tyciu tego lekarstwa, czuję się być o 
dwadzieście lat młodszym i tak lekkim 
jak w życiu ule byłem, co jedynie Wiel. 
Ojcu zawdzięczam i pragnę, aby żaden 
Polak, podupadły na zdrowiu nie szu
kał innego doktora, tylko jedynie Wiel. 
Ojca Newmana i jeszcze powtórnie za
syłam jak najserdeczniejsze dzięki. Kre
ślę się z głębokim szacunkiem, JÓZEF 
KOZIEŁ. Box 316 Export, Pa.

D A K M O.
Załącz 2c. znaczek pocztowy na for

mularz opisujący, jak ja leczę chorych.

REYEREJiD NEWMAN
1888 W. Lakę st., Chicago, Ili.

Nauka Położnictwa 
dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jordana, docenta poło
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń
skim. W mocnej oprawie z posre
brzanym tytulikiem $4.00

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce

W, Dyniewicza,
532 Noble street, Chicago, 111.

__________________________________

FIRST 
NATIOMAL BANK

OF CHICAGO

PIERWSZY 
NARODOWY BANK 

W CHICAGO, 
róg Monroe i Dearborn ul: o.

KAPITAŁ $8,000,000.

WEKSLE:
Borlln - Nlomcy, Wledefi — Austrya Pettore- 

barg - Kosy» i wszystkie inne europejak e kraje 
Jako też na wszystkie kursujące pleniąc ze.

LISTY KREDYTOWI
dla użytku podróżnych w wszystkie części łwto 
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) ! wasal- 
kich należności z Polski, Niemiec, AustryL Re 
syl i wszystkich europejskich krajów za bardee 
umiarkowaną komlsyą.
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Jas. B. Forgan, Prez.-David R. Forgan. VI- 
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—August Blum, Asst. Kasyer.-Frank E. Brow*.  
Asst Kaayer.-Obaa. N. Gillett, Asst. Kasyer.- 
Frank O. Wetmore, Audytor.—Emile K. BolsoL 
Za-ządca dep. dci» »zytów.-John E. Gardin. za 
rządca den. wymiany pieniędzy.—Max May, Aa. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy.

DYREKTORZY:
Samuel W. Allerton.—John H. Barker.-Geo D. 
Boulton.—William L Brown.—D. Mark Cum 
mings.-Chas. H. Conover.-James B. Forgan.— 
David R. Forgan.—Nelson Morris.-Samuel ■ 
Nickerson.—Eugene S. Pike.—Norman B. w*« — 
—George T. Smith.—John A Spoor.—Ottn Yonny

SKŁAD ZAŁOŻONY 18S1 R.

KURT SCfflKŁLKOPF,
GROSERNIK, 

BÜBTOWST I DBOBUZeOWT, 

232-334 К RANDOLPH IT., 
pomiQdzy Franklin 1 Market 

CHICAGO.

Sprzedąje po najtańszych eeiaoh. 
Najloprzy, prawdziwy Mr Mwajcarakl. 
Ser Edamski i ser Parmesatiaki. 
Fromage de Brie 1 ser Roęufortakl. 
Ber 1 rośliny, Neuszatelskl 1 Limburakl. 
Brunświcki salceson. 
Balami, Westfalskie szynki. 
Wędzone 1 marynowane węgorza. 
Hollandzkie sztokfisze, anchoviee. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardyny 1 szampij lany. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną faeolę. 
Niemieckie Jagły, soczewicę, kaeaę pszenną. 
Najlepszy Jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą. 
Mąka tatarczaną, mąkę ryżowa. 
Świeże suszono grzyby, papryką. 
Niemlockie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francazkle śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makaron/. 
Najlepszą Yanila czekoladę z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską horbatę, eztrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Мосса 1 Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Łoeback a. 
Niemlockie kołowrotki i gremplo. 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konoplana, rzepa*  

kowo. Jako 1 wszelkie inne towary koizennO-
HBNRY 8CHOBLLKOPF.

TAJEMNICĄ Ж™“' 
- ----- WĄTROBA.

Używajcie Ibt Umbra. Complexion 
Cream 1 Dra Boukera Mydło na Koni' 
pleksyę (Dr. Bonkers Complexion Soap}*

Usuwają one Piegi, Opaloalzae, krosty ta$ 
zwane blackheadt. żółte plamy na twarzy Jedf* 
nie przez ich rzaaklo własności lecznicze. PrzC 
czyn la Ją się do zdrowej I pięknej Jak aksatn* 
córy, o Jakiej utrzymanie każda niewiasta 
•tara.

Utrzymujcie waezą wątrobę w etanie czy»' 
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Bo*' 
ker’s ▼•getable Llver Pllls, bo cera wasza bW 
dzie nędzną i umysł zgnębionym, Jeżeli wątrób* 
nio wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma każdy w Jakie
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na
desłaniu $1.00 pod adresom:

T. Z XEL0W8KI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Mllwauke Ave. Chicago«

Nowy Wynalazek
NA WZMOCNIENIE I V' 
TRZYMANIE WŁOSÓW- 

aiące łysych ludzi dostatf 
kne włosy. Wstrzymuj*  
padanie włosów z głoWf 
krótkim czasie. W miej 

•ce starych porastają nowe nader b*T  
wne włosy. (Ofls 256 Grand st, Wi» 
Po szczegóły piszcle załączając 2c znt' 
czek pocztowy pod adresem:

PBOF. J. M. BRUNDZA,
Sto. W. Box 10«, Brooklya-lsw York. :Dr. Wł. Słomiński.
Specyallsta na wszelkie choroby chrG' 

nlczne, były profesor na choroby kobWj 
ce 1 sekretne, były lekarz wojskowy ’ 
egzaminator Mutual Insurance Co., ort*  
urzędowy lekarz wielu towarzystw por 
skich.

Kancelarya 1 mieszkanie: 
No. 8 Emma st., 

CHICAGO, ILI*
Telefon 1664 Monroe.
Leczy wszelkie zastarzałe chórów 

mężczyzn, kobiet I dzieci. Zamiejscowy*  
chorym, po opisaniu symptomów 
choroby, posyła stosowne lekarstwa poct*  
lub expresem.

Karty Okrętowe 
Najniższa cena — 
Najkrótsza podrót

Do każdego miejsca 
w Austryi, Niemczech 
i Rosyl — --------------------

JME KUPUJCIE BILETU, dopóki nie O*  
trzymacie naszych cen. Plszclo po polsknd*

U, F Wenham,
302 Nicolletave Minneapoli<,Min# 

albo C. F. WENHAM, 
47 Dearborn et., Chicago, 111.
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SKALM1ERZANKI.
Krotochwila ze śpiewkami w trzech aktach 

oryginalnie napisana przez F. N. Kamieńskiego.
Muzyka Kurpińskiego.

(Ciąg dalszy.)

Pułkownik.
Bomby i granaty!. -to nic nie szkodzi. 

Tylko sobie przypomnij ... przecież u licha 
choć jeden się znajdzie.

Basia (wzdycha).
Oj! jegomość... teraz i na to bardzo cięż

kie czasy!
Pułkownik.

Ale ja tylko jednego żądain. Gdy mi jedne
go wymienisz, daję ci słowo, że jeszcze dzisiaj 
będziesz jego narzeczoną.

Basia (uradowana).
Jeszcze dzisiaj? Ach mój Boże! aż mnie 

za serce ścisnęło! Poczekajcie no!... niech no 
się namyślę, może jak zacne spyrać, spyrać!.. 
może i wyspyrom!

(Zamyśla się).
r Pułkownik (na str.).

Bomby i granaty! śliczną gram rolę! zosta
łem liweranteml... a co?

Basia.
Cicho jegomość, cicho!... spłosycie mi.

Pułkownik (jowialnie).

Czy masz już co?
Basia.

Już mi się coś przypomina.
Pułkownik.

Chwałaż ci Panie!
Basia.

Mam już.
Pułkownik.

Trzymajże go, trzymaj!
Basia.

Ohol już i drugi!
Pułkownik.

I drugi?, .bomby i granaty!., u ciebie ko
chankowie jak grzyby rosną.

Basia.
Będzie temu trzy niedziele, na som święty 

Jon w Brzezinie zbierałam poziomki, Stasiek 
młynorz.. ten co tak serdecznie całuje., cy go 
znacie?

Pułkownik.
Nie.

Basia.
Skoda. Otóż ten Stasiek nazbiroł pełną ko- 

rebeczkę najkraśniejszych poziomęk i dał mi 
w prezencie, prosząc, abym go za to pocało
wała.

Pułkownik.
A ty ?

Basia.
Nie wiedziałam co robić jegomość, stałam, 

stałam, aż nareszcie.. • •
Pułkownik.

No i cóż?
Basia.

Wielka mnie do poziomek wzięła osko- 
mina i - •

Pułkownik.
I pocałowałaś?

Basia.
A juści.

Pułkownik.
No, chwała Panu Bogu.

Basia.
A drugi jeszcze zabawniej.

Pułkownik.
Dosyć już mamy na jednym—bomby i gra

naty!
Basia.

Cy jegomość rozumie, ze to był jamant?
Pułkownik.

O jeszcze jaki!
Hasia.

No, to dajcie mi kwitecek.
Pułkownik.

Z całej duszy! bomby i granaty.
(Dobywa pugilares, piszę, i wyrywa kartkę).

Oto masz!
Basia.

Oto mam! Oto mam!
Ekonom (wchodzi z papierami).

SCENA XV.
Ciż i Ekonom (w yl(bi).

Basia (nie widząc ekonoma).

Jegomość, nie wytrzymom, tacyście dobrzy, 
ze musę was pocałować.

(Całuje go).
Ekonom (do siebie).

Musiał się w czepku rodzić, wszyscy go ca
łują!
Basia (odbiegając spotyka ekonoma, chwyta go i wykręca).

Oto macie dawajcie attesta!
(Wybiega na lewo).
Ekonom (na str.)

Czy ona oszalała?
(Do pułkownika).

Możem w czem przeszkodził jaśnie wielm. 
pułkownikowi? hm, hm-.

Pułkownik.
Waść zawsze mi nie wczas przychodzisz!

Ekonom.
Miły Boże, jakżem się mógł spodziewać, 

aby...
Pułkownik.

Czy gotowe już attesta?
Ekonom (podaję attesta).

Oto są!
Pułkownik.

Bomby i granaty!Więc tedy wszystkie wy
brane niewiniątka?

Ekonom.
Miały już jamantów. Już tu idą w parach. 

Pułkownik.
Śliczniebyś waść był swojego dziedzica wy- 

kierował. Ekonom.
Jaśnie wielm. pułkowniku sameś temu wi

nien! Kto widział przed ślubem tak surowo 
kobietę egzaminować.

Pułkownik.
To szczęście dla niego, że odjechał! byłby 

umarł ze wstydu! (n. str.). Teraz czas ostatnią 
podpalić minę! {gł.) Pójdź waść ze mną.

( odchodzi.)
Ekonom.

Idę jaśnie wielmożny pułkowniku! 
(Wychodzi z pułkownikiem).

SCENA XVI.
Pieprzyk z Dosią—Basia, Małgosia, Zosia, Kasia (każ
da z narzeczonym) Marcinowa i Kwik (ubrany jak w 

pierwszym akcie).
Śpiew.

Pieprzyk.
Dana, dana, dana, dana,

Potańcuj trosecka,
Milsy zupon za kolana

Niz kuso—kurtecka.
Dosia.

Wielgo trwoga mnie przenika, 
Bo to mom na względzie,

Kiedy pójdę za Pieprzyka, 
Ze mi gorzko będzie.

Pieprzyk.
Ani ksynki ani trocha,

Nie bój się Dorotko, 
Dyć i Pieprzyk kiej pokocha,

Będzie ci z nim słodko.
Dosia.

Mioł pon dziedzic jasne lica, 
Aż z nich biła łuna,

Chciało dziewce się dziedzica, 
A posła za zduna.

(Tańczą).
Pieprzyk.

A zaś za to, ze dziewecki 
Grymas się odcepi,

Zdun porobi ci garnecki 
I piecyk wylepi.

(Tahczą).

SCENA XVII.
Ciż—Pułkownik—Ekonom.

Pułkownik.
A tu jak widzę wesoło!... gdzież są pań

stwo młodzi?
Wszyscy.

Oto jesteśma jaśnie wielmożny panie.
Pułkownik.

Bomby i granaty! mosanie, jak widzę tego 
roku dobry urodzaj mieć będziem.

Ekonom.
Jak się spodziewać mamy, grunta uprawne 

jaśnie wielmożny panie.
Pułkownik.

Więc żadna nie ma ochoty wyjść za kaszte
lana?

Wszyscy.
Żadna! żadna! ani nam się nie śniło!

Pieprzyk.
Jo som przyświadczyć mogę.

Pułkownik.
A pani Marcinowa zezwalasz? 

Marcinowa.
Cóż robić? nie mam serca z kamienia .... 

opadli mnie, ta i moje błogosławieństwo wycy
ganili I
(Pieprzyk z Dosią przyklękają, pułkownik ich błogosławi, 

słychać trąbkę pocztową i trząskanie z bata — muzyka).

Chór.
Ktoś zajeżdża! to kolaska

Już jest w bramie, fornal trzaska,
Prosto wali, nie dba na nic,

Wszak to nasz pan kasztelanie.
Ekonom.

Będzie tu biedy!-■ będzie.. 
Pułkownik.

Ten się zdziwi, bomby i granaty.

SCENA XVIII.
Ciż i Hrabia.

Pułkownik (do wchodzącego).

Witaj nam! Cóż to tak prędko z powrotem? 
Hrabia.

Król pozwala, bym się według swej woli 
z kim zechcę ożenił.

(Muzyka).

Dziewczęta.
Cóżeśmy zrobiły?

Pułkownik.
Za późnoś przyszedł,

Inaczej już grają organki,
Wszystkie już zamówione, 

Nie znajdziesz kochanki.
Hrabia.

Jakto, zwodzisz mnie pułkowniku, stroisz 
sobie żarty!

Pułkownik.
Spytaj się ekonoma, kiedyś taki uparty ... 

Oto masz czytaj! tu są attesta.
(Hrabia czyta)

Ekonom, (na str.).

Pewnie mnie do ciupy wsadzi na trzy lata.
Hrabia.

Jakto, wszystko zaręczone?
Pułkownik.

Jam temu nie winien. Świadectwa urzę
dowe.

Hrabia.
Panie ekonomie!

Ekonom.
Oho! już po mnie.

Hrabia (czytając).
Co to znaczy?

Ekonom, (na str.).
Przepadłem.

Hrabia (głośno czytając).

Zawiadamiam z mego urzędu, że Dosia 
Marcinowej nie mniej ani więcej z miłosnego 
zapędu już od trzech miesięcy ma., ma., ja
kiegoś zduna.
Ekonom (w czasie czytania hrabiego, chwyta się za boki 

z bólu).

Oj! oj! kolki.
Hrabia.

Panie ekonomie, panie ekonomie.
Pułkownik.

Daj mu pokój, zasłabł nieborak.
Hrabia.

Więc Dosia miała amanta?
Ekonom.

Oj miała!
Hrabia.

Pomówimy z sobą!
(Słychać trąbkę pocztową, patrzą za scenę).

Chór.
Ktoś przyjechał, to kolaska 

Tutaj jedzie, fornal trzaska, 
Zróbcie prędko miejsce dla niej! 

Jakoś z cubem wielka pani!
(Gdy muzyka cichnie, wchodzi lokaj).

Lokaj.
Hrabina Wesołowska.

( Wychodzi).

SCENA XIX.
Ciż i Wanda.

Wanda.
Proszę mi darować, że w obecnym | dworze 

szukam cię pułkowniku. Słyszałam, że dziś 
ślub Jarosława, składam więc w twoje ręce 
zapis potrzebny w tej mierze.

ćOddaje papier pułkownikowi).
Pułkownik.

Ta wieść nie była prawdziwą, chciej mi 
podać rękę, niechaj ci panicz za to złoży swą 
podziękę.

Hrabia.
Co widzę? Róża?

Pułkownik (z ukłonem).
To jej pod starości.

Ekonom (na str.)
Czy djabeł do nas zesłał takich gości?

Hrabia (klękając).
Pojmuje pani., jestem zawstydzony! Ukarz 

mnie, ukarz!... masz po temu prawo!
Pułkownik.

Brawo Żurosławie! brawo! podnieś go Wan
dziu!

Hrabia.
Mógłżem się spodziewać?

Wanda (podając mu rękę).
Daruj, jeślim źle grała Szwajcarkę, a go

rzej baranka.
Hrabia,

O mnie to daruj pani!
Wszyscy.

To jego kochanka.
Pułkownik

No dalej dziadki rzućcie ceregiele. Dajcie 
mi ręce {łączy). Mamy już wesele!

Hrabia.
Wando!

Wanda.
Żurosławie! {ściskają się).

Pułkownik.
Bomby i granaty! Koniec już tej sprawie! 

A nuże krzyczcie wiwat państwo młodzi! Już 
nie ma żadnych przeszkód, wasz dziedzic się 
żeni.

Wszyscy.
Wiwat I

(Mazur).

KONIEC.

* Delikatne Dzieci
cierpiące na

Skrofuły, Nieczystą 

i Słabą Krew, Brak 

Odżywiania..............

czyni zdrowemi i silneml użycie«

Dra.
Piotra Gomozo.

Tworzy nową, zdrową krew, buduje kości i muszkuły.
Jest w użyciu przez sto lat.

Do nabycia u agentów miejscowych, albo wprost od

DR. PETER FAHRNEY,
112-1U 8. HOYNE AVE., CHICAGO, ILL.

AUGUST GROSS,
680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
• «we Fortepiany od $200 wytej, ipnedajemy takie Organy 1 Instrumenty 

MtOyome. Strojenia 1 reperaoye fortepianów wykonujemy aknratnl, 
po niekloh oenaoh.

Kto umie nleaó po angieleku lub niemiecku, niechaj piue w tych jęiykaob

posiadający najlepsze dyploma i ma
jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyi w leczeniu rozraaityeh cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące luclzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i poleoająo swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku.

DR BADGER LECZY ЧЛЕДжХ-/
; mężczyzn, Hiewiawty i dzieci. //
’ Jego porady aą betpłatae • Otwarto I pełne wapół* |\ 7
ciaria. Jego akutecanoóć w Ircsenlnjr«*dowie* l\ / //
dzlona przeć notki podziękowań od wdzięcznych \ \
je ma pacycntów. Dr. Badger leczy wazyatkłe choroby akutecznlc. BpoeyalnoM JegoJcet w! • 
czcnla zaatarzałych charób nerwowych I reumatyzmu, kataru głowy, nosa. gardła i kanałów 

' oddechowych, katara tołądka I klnzek, liazajl, parchów, wrrzatów, zMtarzałyeh ran, Iwlerzba*
1 wazelklch chorób pochodzących z krwi. On leczy z JaknąJlepuzyml akutkaml wazelkle (HO* 
BOBY KOBIECE a KwłaaacK» caaUrtałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca azezogólną a w»* 

' gę na wazyatkle CHOBOBY PRY W ATNE i zaraźliwe (czy to nabyte lab z rodziców przekazane) 
'i leczy Je prędko I akutecznle. Nie trzeba alę WRtydilć, lecz leczyć natycbmlaat, gdyt zaniedba* 
> nie alę aprowadza goraze naatępatwa I złe akatkl aa przyazłoóć. К Bidy cierpiący powlnlca bez* 
' z włócznie pisać do niego o poradę, niech oplazeawoje cierpienia, poda awój wiek 1 pleć 1 załączy 
troazkę włoaów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a na ty eh miast otrzyma PORADĘ DARMO, 

• czy choroba Jest wyleczalna lub nie. Motna plaać po polaka, ełowaeka, czeaku, angielska 
’ 1-b niemiecko. Ad rei:

LEKARSTWA

NA PŁUCA

leczy kon- 
raokrzenie, 
took rżenie,

niezawodzący środek na ka
szle, zaziębienia, chrypki, 
bronchitis. zapalenie płuc, 
influenzę, krup, ból w gardle 
i wszelkie Inne dolegliwości 
płucne. Ceny 25 i 50 ct.

Severy Olej 
św.Gotharda

ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- i 
fuły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk- i l 

szone gruczoły i wszelkie weneryczne 
choroby. Cena $1.00.

tia nerki i wątrobę
Pomnaża zdrową działalność 
tychże organów, " *
gestyę. krwawe 
kamień, bolesne 
chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcherza.

Cena 7S ct. i $1.25.

Severy 
Lekarstwo

nigdy nie chybi w przynoszę- .A 
niu ulgi w boleściach reurtia- ’v^ 
tycznych, neuralgil, opuch- 
nięciach, wywichnięciach, po- i j | 
dagrzc, nadmiernym natężę* 
niu i wszelkich zapaleniach.

& reguluje trawienie, pomnaża 
& apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
£ ból głowy i wszelkie oslabie- 
& nia. Szczególnie skuteczny
> dla sędziwych i słabowitych.

Cena 75 ct.
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Bepreaen'a the intereata of nearly t,000,000 Polea 
raiding throughout the United St at ев & Canada.

Subscription Two Dollar per Year.

RATES OF ADVERTISING: 
f 1 rear . . . • 94Л.ООI S month*  ....

MILWAUKEE, Wis.—
Dnia 29 go czerwca, w 

którym to miał się odbyć 
piknik, oczekiwano z radością, 
z największą uciechą, w każ
dej duszy budziły się żywe 
wspomnienia o Ojczyźnie z 
programu, jaki się miał wy
wiązać, ale pogoda w tem 
wszystkiem nie dopisała i pro
gram odbył się tylko w po 
łowię.

Członkowie komitetu wraz 
ze wszystkimi pomocnikami 
pracowali cały prawie tydzień 
bez przerwy nad upiększę 
niem ganku podczas piknl 
ku łtp.

Członkowie towarzystwa im. 
Paderewskiego tak panie jak
I panowie o północy w sobo
tę wracali do domu przemo
knięci do nitki przy robocie 
girland i wieńców.

W niedzielę ranek zawitał 
prześliczny, chcć nieco chło
dny, niebo jasne, okryte bia
łe mi o niewinnym wyglądzie 
chmurkami, powietrze średnio- 
cieple, wszystko się zapowia
dało nadspodziewanie.

W parku o godzinie 5-tej 
rano zabrano się do deko- 
racyl. Radość do nieopisania 
malowała się na twarzach 
wszystkich pracowników, iż 
pogoda tak świetnie się zapo 
włada.

Do południa wszystko by 
ło gotowe, “bufety” pięknie 
przystrojone, tratwy ślicznie 
udekorowane, napoje, żywność, 
sztuczne ognie, kostyumy itp. 
już były w ruchu.

Tymczasem zdradziecki pół
nocno wschodni wiatr, zaczął 
budzić się z swego łoża i co 
raz z większą silą zaczął na- 

ONE INCH 3 month*  • • • SJS.OO
! 1 month .... И.00
• one time .... S-LOO

Ono line one time - • • • • ./*•
Boadlny Matter 40 cento per line of Insertion.

The Gazeta Polaka read In ail the Staten 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, A natria, Servi», 
Switzerland. Turkey, in Aria, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
la realy a Flrat Claae Advertizing Midlum.

All communication» ought to be addr^ted ;
\N. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polska,” 
632 Noble st., Chicago, Ill.

Л< hate over too work» of our own Publication 
and Edition, and Imported Вьок».

GAZETA POLSKA 
_ 1V_£11 fl0- 
NąJatarnze czaMophmo polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi we czwartek każdego tygodnia. 
PRENUMERATA ROCZNA:

W Stanach ZJedn., M'kayku i Kanadzie fS.OO 
W Europie, Ameryce środkowej i Połu

dniowe}, Azyl, Afryce, Autt raili .... f900
POSZUKIWANIA krewnych I znajomych ni 

wyno-zące je *nego  cala Uniku na jeden raz 
BO centów, n*-t<pnie  potowy ceny.

"'OSZUKIWANIA na jeden raz jak I oglo.za- 
n!a o założeniu jakiego prz>*drięblorriwa  
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pom eezkanle, powinni 
podać etary adrea i dołączyć * 10c (w zna
czkach p<x:zt ) na opłatą zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przeayłać przez Money 
Order, Rxprees lub w MAcle regłMrowauym 
Kwoty nizaze od dolara moina przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

Rękopizów nie zwracamy.
Wszelkie liaty 1 pieniądza adresować należy;

W. DYNIEWICZ,
582 Noble st., Chicago, 111.

Plrwnza Księgarnia Polaka w Ameryce posiada: 
A'*frr2łf  »prowadzone z Europy, oraz przeazło 
400 aztet i dziełek wlaenego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1256.

CHICAGO, 10-fO LIPCA, 190«.

ŚPIEWKA Z NAD BUGA.

Oj chodziłem po zapłoclu 
I rwałem tareczki,

Szczęście uschło na paprociu, 
Płakały dzieweczki.

Oj płakały niebożątka
Aż się zanosiły,

Nie ma miejsca, nie ma kątka 
Dla nich, Boże miły.

Oj wy chłopcy, chłopcy moje, 
Uciekacie z kraju,

Nlelepiej to życie swoje 
Złożyć w obyczaju.

A obyczaj bywał stary 
Jak kraju bronili,

Ze dziewczęta szły na mary, 
A chłopcy się bili.

A teraz sle wymawiają 
Wszystkiego nie staje,

Jeszcze Polskę pomawiają, 
Ze broni nie daje.

A toć dosyć macie drzewa, 
I żelaza dosyć,

I młódź nowa już dojrzewa, 
Nie dajcie się prosić.

Oj powróćcie nasze ptaki 
Rycerze I skały,

Wróćcie Króki i Bosaki, 
Bo my tu zostały.

Czyż nie mamy pewno wiele 
Obrony od Boga,

Byle zgodnie a I śmiele
Iść z wodzem na wroga I

O mój Boże, jak to ładnie, 
Bić się w swoim kraju,

Zycie swoje jak wypadnle 
Złożyć w obyczaju!

PUŁASKI W WASHINGTONIE.
Krótko przed odroczeniem 

się 57 kongresu, poseł z So. 
Bend, Ind., A. L. Brick, za
jął głos w Izbie posłów i 
wypowiedział długą mowę o
K. Pułaskim, z której tu przy
taczamy niektóre ustępy.

Przed 123 laty — rozpo 
cząl szanowny mówca — zmarl 
mąż zasłużony. Zmarł on 
tak, jako żył, szlachetny nieu 
straszony wojownik, przeby
wając walki o wolność i za 
Republiką. Dziś popioły je
go łączą się z morzem I zie
mią w Georgii, lecz dusza 
jego towarzyszy Washingto 
nowi I Lafayettowi na ziemi 
gdzie śmierć jest tylko drzwia
mi otwartemi i spólaawodni- 
ctwo nie jest już więcej nle- 
spokojnością człowieka.

Mówię tu o hrabim Ka
zimierzu Pułaskim.

Pomimo, że urodził się w 
Polsce, sympatya do narodu 
walczącego o wolność porwa
ła jego wielkie 1 szlachetne 
serce.

Przybył on l walczył I u- 
marł z patryotyzmem tak czy 
stym i nieskalnym jak ten 
ogień, który żarzy się na o- 
gnisku.

Była to sprawa, za którą 
ojciec i wszyscy jego krewni 
umarli; a za z zapadłych 1 ci
chych ich grobów, z piersi 
zamordowanego narodu po

wstało uczucie, które znaglilo 
go do porzucenia życia świe
tnej nadziei 1 wzrastającej 
sławy za wolność l za nas.

Nie został on przywołany 
tu żadną myślą przeclwień 
stwa ani pragnienia zaboru; 
a w odgłosie powietrza ża
den posuwisty glos pospólne- 
go starcia lub zlej wojennej 
hulanki nie spadł na czuwają
ce ucho jego. Nie; przy
szedł on do nas z tym bo 
sklem tchnieniem umiłowanej 
sprawiedliwości i praw lu
dzkich zostawionym mu w 
spadku jako ostatnią smutną 
spuściznę umierającego ojca 
w umierającym kraju.

Pułaski urodzi! się synem 
wolności. Kołysano go w 
kolebce niespokojnej nadziei. 
Jego piosnką usypiającą była 
przestraszająca i jakoby senna 
muzyka silnego dramatu: dra
matu serce rozdzierającej nie
pewności i zgiełku zbierają
cych się niezliczonych wojsk. 
Był to dramat niewymownych 
zwolnień i wiecznych poże
gnań. Otrzymał on wykształ
cenia przy ogniu i mieczu, 
przez płacz i krew bolejące
go i dotkniętego ludu, przez 
rozliczne gwałty, przez twarz 
ojca i glos matki, przez świę
te obrządki I patryotyzm pu
bliczny — do mieszkania z 
rodakami jego w wolnej 1 
postępowej Polsce, lub też, 
nie dopiąwszy celu, do odda
nia życia za nich, by się im 
dobrze wiodło w wolnych do
mach tam, het za morzem.

Umarł on w Żelaznem prze 
znaczeniu, a sława i cześć 
złożone są w grobie jego.

Potężne niegdyś Królestwo 
Polski, obecnie wymazane z 
mapy Europy, wysadziło klej- 
notowy nlebokrąg nieba wie
loma klejnotami lśniącego bla
sku, który świeci nad Polską 
i nad nami.

Cesarstwa mogą powstać 
i upaść, a i wiele serdecznych 
nazwisk unosić się i zwiędnąć, 
lecz nazwisko jego i kraj i 
lud, do którego on należy po
zostaje na zawsze. Zył on 
do ukucia trąby, którą my 
dziś głosimy; umarł po
zostawiając po sobie napis na
grobkowy taki do jakiego tyl 
ko znamienici i dobrzy ludzie 
dążą.

“Nie żądam ułaskawienia 
udzielonego Pawłowi. Nie 
spodziewam się błogosławień
stwa danego Piotrowi. Pro 
szę tylko o laskę, jakąś udzie
lił łotrowi na krzyżu.”

Co to za laska, o którą on 
skromnie błagał?

“A łotr rzeki do Jezusa: 
“Pamiętaj o mnie, gdy wej
dziesz do królestwa Twego.” 
A Jezus odpowiedział: “Za
prawdę powiadam tobie dziś 
już będziesz ze mną w raju.” 

'I błękitność słowiańskich 
obłoków wciąż jeszcze wzno
si się jaśnicjąco w drodze 
mlecznej na niebie Innych 
konstelacyl, których ani nie
zmierne miejsce ani lata nie 
są w stanie zaćmić. W upa
dku Polski sleńce jej zeszło, 
przyćmiane chmurą brutalnej 
siły. Lecz żyje nadal w 
słońcu tern chwała, a potem 
chwała kiężyca i gwiazd. Po 
lityczne panowanie Polski u- 
tracone zostało na chwilę; ale 
chwała słońca zatrzymuje się 
o wzmroku w chwale księży
ca i gwiazd tam, het da
leko.

Niechciałbym wykonać zim
nokrwistej analizy w smutnem 
opowiadaniu pięknej Polski, 
spustoszonej, zrabowanej i po
zbawionej ludu jej — naj
smutniejszej tragedyl, najczar
niejszego rozdziału w dziejach 
niedoli ludzkości — niezró
wnanej w historyl karma
zynów.

Piękna Polska legła, a Eu
ropa nie uroniła ani łezki; 
legła ona nieopłakana przez 
żadnego szczerego przyjaciela 
ani wroga; lecz powstanie o- 
na znowu, ale nie już wśród 
hałasu wojskowego trąb i bę
bnów, ani też nie w złoci
stych czaprakach lub purpu
rowych olśnieniach obozu. Woj • 
na nie jest już więcej kró
lem. Żaden wojownik nie 
może już więcej stać nieustra
szony i shypnotyzmować mi 
Ilon dzikich hord, które rzu 
cają się I idą za nim, by 
wstrzymać ziemię od obra
cania się w swym biegu.

ChoćPolska upadla, wygnani 
bohaterzy: Mickiewicz, Kra
siński, Słowacki i Pułaski, 
żyją jeszcze w świetnym ma-, 
jestacie. Przeciwność uczy
nili oni cnotą. Fizyczną po 
rażkę zamienili w umysłowe 
zwycięstwo. Noszą oni ko 
ronę sławy w najwyźszem mę 
stwie i waleczności serca i u- 
mysłu. W amarantowe szaty 
królewskiego geniusza okryli 
oni ramiona rodzinnego swe
go kraju z przepychem iście 
królewskim.

W końcu szan. mówca za 
chęca Izbę,aby uchwaUla dziel
nemu obrońcy naszej wolności 
to, co uchwali! kongres w 
czasie walki o wolność.

Mowę jego przerywano go
rącem! oklaskami i uchwało 
no jednogłośnie,aby pom.Puła
skiego stanął w Washingtonie.

W PIEKĄCEJ KWESTYI.

Pod powyższym nagłówkiem 
poznańska “Praca” piszę:

“Projekt nowych 250 mi
lionów na wykupienie ziemi 
polskiej już zatwierdzony u- 
chwałą sejmową. Z tej o- 
gromnej sumy kwota 150 mi 
lionów posłużyć ma znów do 
popierania niemieckiego osa 
dnictwa w Zachodnich Pru
sach i Poznańsklem, 100 mi
lionów zaś do tworzenia do 
men i większych gospo
darstw leśnych w tychże dziel
nicach.

"Pismo nasze nieraz już, a 
w ostataim czasie nader do
bitnie wykazywało całą nie
sprawiedliwość 1 przewrotność, 
jakie się mieszczą w tym sy
stemie kolonizacyjnym; wy 
kazywalo też, że kolonizacya, 
działając w myśl wytkniętego 
i zakreślonego sobie progra
mu, nie jest nlczem Innem 
jak skrajnem naruszeniem kon- 
stytucyi. Atoli samo piętno
wanie ustawy kolonizacyjnej 
i zaznaczanie pewnego stano
wiska, jakkolwiek ono nle- 
zbędnem ze względów zasa
dniczych, nie może być do
statecznym środkiem naszej 
obrony i odsieczy.

“A cóż dotąd przedsięwzfę 
llśmy już, by obronić ziemię 
naszą przed pruską chciwo
ścią I zachłannością krzy
żacką?

“Jak dotychczas — stra
sznie mało. A przecież to 
już lat kilkanaście systematy
cznie zagarniają nam z po 
mocą setek miliardów—ziemię 
naszą I

“Cóż więc uczyniliśmy do
tąd? Gromy i przekleństwa 
rzucaliśmy na głowy tych naj 
biedniejszych z biednych, któ
rzy czy to przez własną winę 
i lekkomyślność, czy też ule
gając okropnej i strasznej ko
nieczności, ojczystej ziemi 
kawały na łup wroga wy
dali.

“Raz wraz która z gazet 
napisała sążnisty artykuł o 
sprzedawczykach, zdrajcach, 
srebrnikach judaszowych, a 
potem spełniwszy “obywatel
ski obowiązek,” jak się z na
maszczeniem wyrażała, prze 
chodziła do spraw innych. I 
słusznie, pismo codzienne mu 
sl choć w części służyć 
chwili.

“Taka bierna obrona, pię
tnowanie nieszczęśliwych lub 
nikczemnych jednostek, nie 
może jednak wystarczyć tam, 
gdzie chodzi o ogromne do
bro społeczne, o dobytek na
rodu w ziemi — o naszą 
świętą polską ziemię.

“Na łantazyi, na krzepko- 
ści, na sile żywotnej nam 
nie zbywa, chwała Bogu. Toż 
Niemcy z przerażeniem patrzą 
na silny nasz wzrost liczebny. 
Cóż jednakże i skoro ziemia 
raz nam przez kolonizacyę 
wzięta, wtedy już nie żywi, 
nie karmi swoich polskich 
dzieci, a żywi obce przyby
sze, nasz lud zaś, z prochu 
ziemi naszej powstały, musi 
się od niej odrywać I po 
obcych rynkach rozwozić ko 
ści swoje. I sprawdza się 
oto, co przed laty już pisał 
Ujeski:

“O ty ziemio polska! ty za
wodna!

O ty ziemio polska! tak 
bogata,

Ze wyżywić mogłabyś pół 
świata,

A dla własnych dzieci nie 
masz chleba.’’

Skoro stosunki tak się da
lej rozwijać będą, Niemcy 
coraz to nowe setki milionów 
będą przeznaczali na “wzmo
cnienie niemczyzny na kre
sach wschodnich,” a my da
my sobie zwolna ziemię z 
pod nóg usuwać, aż z całą 
swoją fantazyą, krzepkością i 
siłą żywotną zawiśniemy w 
powietrzu.

"Tak więc dalej być nie 
powinno i być nie może. 
Skierowaną na nas broń tą 
samą bronią musimy odbić i 
ubezwładnić. Nie mamy wo
rów złota w kasie rządowej, 
nie mamy ministrów, finan
sów, którzy by nowe wymy
ślali podatki, ale mamy ośm- 
naścłe milionów Polaków, z 
których każdy wiernym chce 
być kraju swego synem. O 
tóż uważamy za konieczne, 
powołać tutaj naród cały do 
dobrowolnego podatku, do 
składek na ratowanie ziemi 
polskiej.

“Nie po raz pierwszy po
ruszamy tę myśl; już przed 
dwoma mniej więcej laty w 
sery! artykułów pt. “Przy
szłość nasza w Poznańskiem” 
odezwaliśmy się z tem sa
mem żądaniem i wezwaniem. 
Żadne z pism wówczas myśli 
naszej nie podjęło; orga
na opinii naszej przemilcza
ły myśl naszą, mimo całej 
ogromnej jej doniosłości. Nie 
wiemy czy dlatego, że myśl 
ta zrodziła się w redakcyi 
“radykalnej” “Pracy.” Dzi
siaj kiedy nowy potok złotej 
pruskiej lawy ma się wylać 
na nasze wielkopolskie ró 
wniny po to, by pod nim 
zakrzepło polskie życie, raz 
jeszcze podnosimy głos swój.

“Na miły Bóg! jeżeli Pol 
ska cała zbiera fundusz na 
pomnik Mickiewicza, na spro
wadzenie zwłok Słowackiego, 
na odnowienie Wawelu, na 
Wrześniaków, jeżeli w tych 
wszystkich razach wszyscy 
tak szybko rozumiemy, że to 
sprawa ogólno polska, doty
cząca całego narodu, toż prze
cież tem prędzej każdy, czy 
z L’twy, czy z Krakowa, z 
Warszawy czy Poznania od
czuje, że ziemia w Poznań
skiem, to dobytek całego na
rodu, a ratowanie tej ziemi, 
to serdeczna sprawa ogólno
polska.

“Raz jeszcze przeto rzuca
my myśl, zalecamy ją jako 
doniosły postulat dziejowy, 
by urządzić po całej Polsce 
składki,, czy nawet stały na 
siebie nałożyć podatek na u- 
tworzenie funduszu, któryby 
choć w części działalność nłe- 
m'eckłej komisy! kolonizacyj
nej tamował i ubezwladnial 
lub przynajmiej równowa
żył.

“Mamy jeszcze magnatów 
którzy mogą nietylko półtora 
miliona jednej nocy przegrać, 
ale i w dwa dni zapłacić, to 
też znajdzie się i magnat, któ
ry i tutaj milion dać będzie 
zdolny. Nie sami magnaci 
jednakże, nie, naród cały tu 
stanąć powinien; szerokie ma
sy ludu do współdziałania 
do ofiarności powołać trzeba.

“Słuchaj ludu polski, chło
pie od pługa, kosy i brony, 
tam gdzie chodzi o matkę 
ziemię, o jej ratunek, musisz 
i ty być, boś ty najbliższy, 
a więc i najmilszy ziemi tej 
syn.

“Zebranych drogą ogólnych 
a powszechnych składek fun
dusz odda się w zarząd temu 
bankowi ziemskiemu, który 
dotąd największe zaskarbił so
bie zaufanie. Zresztą bliższe 
szczegóły obmyślić czas bę
dzie wtenczas, gdy pewna już 
organizacya się dokona. Tym
czasem wystarcza myśl podać 
1 do ofiarności, do spełnienia 
obowiązku w interesie sa
mozachowawczym; w intere 
sle bytu każdego prawego 
Polaka powołać.

“Kończymy, prosząc — tak 
jak i wówczas przed dwoma 
laty — wszystkie pisma pol
skie o powtórzenie, podjęcie 
i poparcie naszej myśli.”

SIENKIEWICZ 0 KONOPNI
CKIEJ.

W ostatnim zeszycie “Bi
blioteki Warszawskiej” zna 
chodzimy znastępującą cha
rakterystykę twórczości Maryi 
Konopnickiej, pióra Henryka 

Sienkiewicza, na pamiątkę jej 
jubileuszu:

“Ona mówi i śpiewa — za
równo za istoty, jak i za 
rzeczy, które albo nie umie
ją uświadomić własnego bytu, 
aibo są nieme. To znaczy 
naprzód, że wszyscy, wydzie
dziczeni, a więc starce, wdo 
wy, sieroty, którym głodno, 
chłodno, pusto 1 źle na świe
cie, którzy jęczą pod prze
mocą praw naturalnych i spo
łecznych, pod pogardą i nie- 
miłosierdziem możnych, gdy
by mogli i umieli wypowia 
dać w pleśni swoją niedolę 
1 swoje bóle, wypowiadaliby 
je jej słowami. Ona jest ich 
skargą wobec nieba 1 orę
downikiem wobec sytych.”

“W Jej pieśni tkwi dusza 
chłopa 1 bije chłopskie serce; 
słychać u niej dzwony wiej
skie i kołatki trzód i brzęk 
kos i sierpów i rodzinną nu
tę śpiewów wiejskich, a sły
chać z taką siłą i prawdą, 
że wobec artystycznej dosko
nałości tych sielskich serc, 
otrzymuje się takie wrażenie, 
jakby ktoś grał na wysokim 
szczycie Parnasu, na fujarce 
wykręconej z polskiej wierz 
blny...” “Ziemia i lud są 
w Niej, a Ona w nich.”

Córa wsi polskiej, poetka 
polskiej tęsknicy i polskiej 
niedoli, posiada drugą jeszcze 
Ojczyznę — Włochy. W 
odczuciu włoskiej natury ty
leż je3t niemal w poezyach 
Konopnickiej prawdy i wy
razistości, co i w odczuciu 
własnej, rodzinnej.

“A jednak — mówi Sien
kiewicz — ten prawdziwy o- 
braz Włoch ma pewnie wla 
ściwe sobie zabarwienie, jakie 
mu nadało odbicie się w pol
skiej źrenicy — a może w 
polskich łzach.”

“Wnuczka Italii” nie prze 
staje więc ani na chwilę być 
wierną córą Polski....

W końcu podnosi Sien
kiewicz przecudną giętkość i 
bogactwo języka poezyi Ko 
nopnickiej.

“Język Jej potrafi “głosić 
się” po rosie, jak fujarka pa
stusza i kląskać jak słowik i 
kwilić jak orzeł i huczeć jak 
burza i być w pleśniach wiej
skich jak dziecko, które plą
cze, albo chłopka, która za
wodzi, a w pieśniach biblij 
nych być jak łoskot gromu. 
Ona ci, czytelniku polski i 
twoją ziemię 1 twoje uczucia 
wyrazi i wyśpiewa w twej 
cudnej mowie z taką mocą i 
ozdobą, że aż sam się zadzi
wisz bogactwem twej mowy.’

KO RESPONBENCYE. 

pędzać chmury 1 deszczyk, je
dnak jeszcze o pogodzie nie 
wątpiono i ogól cały postę
pował dalej w swym dziele 
energicznie.

Do parku przybyły także 
liczne tłumy innonarodowców. 
Między innymi przybył także 
i p. Mayor David Rose w 
towarzystwie bardzo wielu u 
rzędników.

O wyznaczonej godzinie 
dzielne towarzystwa ruszyły w 
porządku z przed hali Kościu 
szkl wytkniętym programem 
ulicami do parku.

Dwie kapele, “Daily News” 
1 Biedrzyckiego grały zachwy
cająco dzielne marsze. Im
ponująco przedstawiali się na
si ułani na czele pochodu. 
Barwny w 40 koni pluton, 
lance strojne w chorągiewki, 
miny dziarskie, groźne, wą- 
slska ułanów potężne — pan
ny o mało ócz nie wypa
trzyły.

Za nim szła “Gwardya Ko
ściuszki” po nich batalion ry
cerzy, a na ostatku Sokoli.

O godlznie 2 glej pochód 
stanął w parku i w oka
mgnieniu zapełniły go także 
tłumy, tak że trawa znikła z 
oczu.

Z bogatego programu, od
był się koncert chórów Związ
ków Śpiewaków Polskich pod 
przewodnictwem p. Malka.

Tuż przed samym deszczem 
mayor miasta przemówił w 
gorących a krótkich słowach. 
Przebiegł historyę życia i 
działalności Kościuszki w A- 
meryce, I oddał winny hołd 
bohaterowi. Tłumy otaczają
ce go przerywały mu grzmo
tami oklasków. W ostatnich 
słowach zaznaczył gorliwą 
pracę Polaków w Milwaukee, 
jak rozszerzyli i upiększyli 
miasto, przez swą pracowi
tość, zapobiegliwość i oszczę
dność, jako dowody uznania: 
bogate kościoły, szkoły pa 
rafialne, domy mieszkalne, 
rozwój w interesach handlo
wych i pomnik Kościuszki, 
który ma wkrótce stanąć.

Tłumy podczas muzyki, 
mów i śpiewów były nad
zwyczaj ożywione, spacero
wały po pięknie udekorowa
nym ogrodzie, zapełniając 
dojście do koła stawu, przy 
którym powbijane pale z roz
piętym drutem udekorowano 
w amerykańskie i polskie cho
rągwie, a na środku stały 
dwie śliczne tratwy przystro 
jone girlandami z zieleni i 
chorągwiami o barwach pol
skich, amerykańskich i litew
skich. Praca ta Tow. im. Pa
derewskiego ogólny znalazła 
poklask.

Wszystkie bufety z lodami, 
ciastkami i wodą sodową zna 
lazły się oirazu w takim ści
sku, że obsługujący gości pa
nie I panowie rady dać so
bie nie mogli.

Ale deszcz coraz bardziej 
zaczął się srożyć i przerywać 
zabawę, tak, iż nlepodobień 
stwem było dłużej pozostać 1 
publiczność mimo chęci zmu
szona była ogród opuścić.

W tym tygodniu odbył się 
mityng w sprawie odnowie
nia pikniku na pomnik Ko
ściuszki i jednogłośnie uchwa
lono go na dzień 27 lipca.

Dochód z pikniku z dnia 
29 czerwca wynosi około 
fioeo.

Gości na Wiankach z Chi
cago było bardzo mało.

Pan Stanisław Osada, re
daktor “Dziennika Milwau- 
cklego’’ ciężko zaniemógł po 
niedzielnej pracy nad urzą
dzeniem pikniku. Życzymy 
mu prędkiego powrotu do 
zdrowia.

— P. Ign. Czerwiński, zna
ny tu obywatel, został pono 
wnie mianowany komisarzem 
policył I straży ogniowej.

— W tym tygodniu repre
zentant kompanii Eil Eleva
tor, p. W. Berg przybył do 
naszego miasta celem zbada 
nia głębokości portu w Mil
waukee, i jeżeli inżynierowie 
znajdąodpowiednią głębokość, 
to mają zamiar skomuniko
wać linią między Milwaukee 
a Southampton w Europie.

SOBIESKI, Wis. — Szan. 
Redakcyol Nie ma chyba 
piękniejszej i przykładniejszej 
osady polskiej w całych Sta
nach Zjednoczonych, jak So
bieski, Wis. Ludziska żyją tu 
w zgodzie i jedności, jeden 

drugiemu chętnie spieszy z po
mocą, gdy jej kto z osa
dników potrzebuje i aż czło
wiekowi miło się robi na 
sercu, gdy żyje wśród tak 
przykładnych stosunków.

Dosyć długo jestem już 
w Ameryce, ale nigdzie nie 
zobaczyłem, aby Polacy żyli 
w takiej zgodzie jak tutaj. 
Mieszkając przez 15 lat w Joliet, 
111., i pracując ile mi sił star
czyło, nie mogłem się niczego 
dorobić. Gdym porzucił to 
mizerne życie miejskie i udałem 
się na tutejsze farmy, czuję 
się szczęśliwym jak ptak na 
wiosnę. Bo też życie na farmie 
dla człowieka wychowanego 
na roli, nie może się równać 
z życiem w mieście, gdzie 
człowiek nie wie, kiedy go 
jakie nieszczęście spotka, jak 
długo praco wać będzie, wogóle 
życie w mieście to zabijanie 
się moralnie i materyalnle,

A pomimo to rodacy nasi 
wychowani na roli i przy
zwyczajeni do jej uprawy, po 
przybyciu do tego kraju garną 
się» do miast i pracują za 
marną cenę po fabrykach ł 
kopalniach, a gdy starość 
nadejdzie, nie mają za co 
kawał chleba kupić. Gdyby 
tak emigracya nasza osiedlała 
się na farmach, wychodźtwo 
nasze miałoby się lepiej a 1 
życie w starości i przyszłość 
dla swych dzieci byłaby za
pewnioną.

Kochani rodacy — jeżeli 
macie ochotę osiedlić się na 
farmach, nie ma lepszej miej- 
Gowoścl jak Sobieski, Wis. 
grunta można tu nabyć tanio 
i na łatwe wypłaty, a z po
mocą pospieszą wam tutejsi 
polscy osadnicy. Wszyscy tu
tejsi polscy farmerzy — a 
jest nas tu około 300 familii 
— nie przybyli tu z wlel- 
kiemi kapitałami, przeciwnie 
nabyli farmy na wypłaty a 
po siedmiu latach mamy tu 
takich bogatych 1 zagospo
darowanych farmerów, jak 
nigdzie chyba w Stanach Zje
dnoczonych.

Mamy tu polski kościół i 
szkolę, a parafia wskutek 
napływu nowych farmerów 
tak się szybko rozwija, że 
będziemy musieli postawić 
nowy kościół, bo stary jest 
już za mały.

Urodzaje przez ostatnie pięć 
lat były tak piękne, a żniwa 
tak obfite, że śmiało 1 bez 
przesady powiedzieć można, 
iż tutejszym farmerom polskim 
niczego nie brakuje prócz 
ptasiego mleka, jak mówi 
nasze przysłowie.

Słowa powyższe piszę dla
tego, że chciałbym widzieć 
mych rodaków, aby polepszyli 
sobie byt, który dla wy
chodźców naszych w miastach 
jest politowania godny. Byłem 
w mieście i wiem jak zgubnem 
dla naszego wychodźtwa jest 
życie w mieście; obecnie 
skosztowałem życia na farmie, 
do którego przywykłem od 
dziecka, i życzyłbym wszy
stkim, aby poszli za mym 
przykładem, a nigdy nie po
żałowaliby tego.

Wasz życzliwy rodak 
Ludwik Złelewicz.

WORCESTER, Mass. — 
f Krewnym i znajomym do
noszę tę smutną wiadomość, 
że moja ukochana żona, Au
gusta Gnoza umarła w szpi
talu miejskim, a pochowaną 
została 25 czerwca. W smutku 
pogrążeni mąż Franciszek 
Gnoza wraz z czworgiem 
dzieci.

Zarazem składam podzię
kowanie Tow. Kazimierza Pu
łaskiego pod opieką św. Mi
chała Archanioła za wzięcie 
udziału w pogrzebie i za wy
płacenie pośmiertnego w sumie 
♦50 i polecam wszystkim miej
scowym rodakom, aby się 
z nami łączyli.

Z bratniem pozdrowieniem, 
Franciszek Gnoza.

DAR MO!!
Przyślij swoje nazwisko a otrzy
masz DARMO

Największy Ilustrowany Katalog 
Polski Instrumentów Muzycznych.

Katalog zawiera ceny kilkuset 
Instrumentów,

75 Ozdobnych Ilustracyi.
Adresujcie:

The MARION SUPPLY Co-
816 M. Hamlfn Ave.
Chicago, Illinois
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Wiadomości Krajowe.
Pomnik dla Pułaskiego.

WASHINGTON, 3 lipca. 
Na posiedzeniu Izby posłów 
uchwalono jednogłośnie wnio
sek do prawa (bill) o wybu
dowaniu pomnika dla jenerała 
Pułaskiego i wyznaczeniu po
trzebnej sumy ze skarbca part 
stwa na ten cel. Jak już do
nosiliśmy kongres w czasie 
walki o niepodległość wy
znaczył $50,000 na wystawienie 
pomnika Pułaskiemu, gdy 
zginął podczas ataku pod 
Savannah na artyleryę an
gielską.

Za doprowadzenie tego 
dzieła do skutku należy się 
w pierwszym rzędzie uznanie 
pułkownikowi Józefowi Smo
leńskiemu, który odszukał od
nośną uchwałę pierwszego 
kongresu, a zarazem posłowi 
Brick z So. Bend, Indiana, 
że tak dzielnie spełnił swe 
zadanie, iż uchwałę przed stu 
laty zapadłą w kongresie 
przeprowadził dzięki swej wy 
mowie i bezstronności 
względem nas.

Sza'ona burza.
RACINE, Wis., 3 lipca. 

Wczorajsza burza zrządziła tu 
1 okolicy niepowetowane 
straty. Silny wiatr wywracał 
budynki, drzewa i płoty. 
W Caledonia burza zrujno 
wala mieszkanie S. Thysena, 
przyczem 1 sam Thysen zginął 
pod ruinami. Na przestrzeni 
10 milowej szalał prawdziwy 
huragan. Nletylko zabudo
wania zostały zniszczone, ale 
także 1 wiele bydła jest zabi
tego.

Z MINONK, Ill., i okolicy 
donoszą, że straty zrządzone 
w polu przez wczorajszą burzę 
są bardzo znaczne. Dojrzale 
już zboże znajduje się prawie 
zupełnie pod wodą. Rzeki i 
jeziora wezbrały do pięciu 
stóp wysokości. Pioruny za
biły wiele bydła

W ostatnich czterech dniach 
ulewne deszcze I miejscowe 
burze zrządziły wiele szkody 
w stanie Indiana. Donoszą 
o tern szczególnie z osad 
Fort Wayne, Warsaw 1 Des 
Moines.

Zasiewy w niskich okolicach 
w stanie Nebraska, a szcze
gólnie w dolinie Omaha są 
zupełnie zalane. Miasto Au
burn znajduje się odcięte od 
wschodu i zachodu. Komuni- 
kacya jest przerwana.

BALTIMORE Md.,4lipca.
— Cztery osoby zostały za
bite 1 ogromne szkody wy
rządzone wskutek burzy, która 
nawiedziła to miasto wczoraj 
popołudniu. Okręty w porcie 
zostały uszkodzone 1 dwóch 
marynarzy utonęło.

Setki budynków w mieście 
1 na przedmieściach burza 
ogołociła z dachów. W całym 
zachodnim Maryland zasiewy 
wielce ucierpiały.

ZANESVILLE, Ohio, 4 
lipca. — Deszcz podobny do 
oberwania się chmury po 
czynił tu ogromne zniszczenia. 
Komunlkacya kolejowa została 
przerwaną wskutek podmycia 
szyn. Koleje Pennsylvania, 
Baltimore I Ohio przestały 
kursować, aż tory kolejowe 
będą naprawione. Kilka po
ciągów kolejowych stoi w ka
łużach błota i w wodzie. Pa
sażerem grozi głód.

DES MOINES, la., ąlipca.
— Wielkie szkody wyrzą
dziła burza deszczbwa, która 
przeciągnęła przez północną 
i środkową część stanu Iowa. 
Wiele powiatów stoi pod 
wodą. Kolej Chicago Great 
Western poniosła wielkie 
straty wskutek podmycia 
torów. 600 stóp toru i most 
około Hłcks zostały zburzone 
wskutek powodzi. Pociągi zo
stały zatrzymane, aż tory zo
staną naprawione.

DETROIT, Mich., 4 Hpca.
— Południowa część stanu 
Michigan znaczne poniosła 
straty wskutek burzy. Za
siewy zostały w wielu miej
scach zniszczone, koleje po- 
podmywane i kilka osób miało 
stracić życie w powodzi. 
Koleje między Chicago nie 
będą mogły kursować przez 
kilka dni, bo tory kolejowe 
są podmyte.

Straty wskutek tych burzy 
obliczają na miliony dolarów.

Polka licząca 122 lat.
MENOMINEE, Mich., 3 

Hpca. — Najstarszą żyjącą 
kobietą, nletylko w stanie, 
ale 1 na całym zachodzie jest 
bezprzecznie Maryanna Sza 
frańska, zamieszkała w tu 
tejszem mieście. Według jej 
zeznań, urodziła się ona w Pol 
sce roku 1780 — ma więc 
obecnie 122 lat.

Staruszka jest wątłą i zgrzy
białą. Twarz jej jest zorana 
głębokiemi zmarszczkami, a 
głowa zaledwie pokryta białym 
dwa cale długim włosem. 
Włada tylko polskim języ
kiem. Pamięć jej jest mocno 
nadwyrężona późną starością.

Szafrańska wyszła za mąż 
mając lat 22. Powiła ona 16 
dzieci. Najmłodsza jej córka 
Uczy 60 lat. Druga jej źyjąca 
córka liczy lat 90 i jest żoną 
Stanisława Woźniaka, dobrze 
znanego przedtem osadnika 
w Fmntown.

Król ludożerców umarł.
BOSTON, 3 Hpca. Otrzy

mano tu wiadomość, że były 
obywatel tego miasta J. H. 
Rumrill, który był królem 
szczepu kannibalów na jednej 
z wysp Maroąuesas na oce 
anieSpokojnym, umarł w wieku 
lat 70.

Rumrill udał się przed 40 
laty w podróż morską, podczas 
której okręt się rozbił, a cała 
załoga ratowała się ucieczką 
na przyległą wyspę, zamie
szkałą przez szczep kanibalskl. 
Wszyscy jego towarzysze zo
stali wymordowani, tylko on 
zdołał zjednać sobie względy 
krajowców, którzy go w końcu 
obwołali swym królem.

Siostra jego żyje dotąd 
w tern mieście 1 ona właśnie 
otrzymała wiadomość o śmierci 
swego brata — białego króla 
dzikich ludożerców.

Zaburzenia górników.
SCRANTON, Pa., 3 Hpca.

— Pomiędzy strajkieraml i 
pomocnikami szeryfa Dusea, 
przyszło wczoraj do groźnego 
starcia. Kilkadziesiąt strzałów 
wymieniono, jednakowoż 
nikogo nie uszkodzono. Na
dejście szeryfa i wielkiej liczby 
policyi, zapobiegło większym 
rozruchom.

Powodem rozruchów było 
ukazanie się jednego ze stróżów 
kompanicznych naz. Brown, 
na drodze publicznej. Od 
czasu zabicia Włocha, na
zwiskiem Vinanza pomiędzy 
górnikami, zwłaszcza obcego 
pochodzenia panuje wielkie 
oburzenie. Skoro spostrzeżono 
Browna, natychmiast poczęli 
strzelać do niego. Brown 
umknął do reszty straży kom- 
panlcznej, która poetęła strze
lać do górników. Nadejście 
szeryfa zapobiegło wielkiej ka 
tastrofie. Brown został areszto
wany. Aresztowano też siedmiu 
pomocników szeryfa, wmie
szanych w sprawę zastrzelenia 
Włocha Vlnanza.

HAZLETON, Pa„ 4 lipca.
— Wczoraj rano przyszło tu 
do zaburzeń między strajkie- 
rami i skebaml. Dwóch straj- 
kierów aresztowano. Obydwaj 
zostali boleśnie poturbowani 
przez policyę strzegącą ko
palni. Spodziewają się tu po
nownych krwawych rozruchów.

W Shamokin strajkłerzy 
powybijali wszystkie szyby 
w ofisach górniczych kamie
niami.

W Harrisburg aresztowano 
20 strajklerów za odmawianie 
robotników od pracy I nie
sforne zachowywanie się.

W Wilkesbarre, kompania 
Erie podwyższyła wszystkim 
strajklerom i skebom plącę 
o 10 procent i przyrzekła 
wszystkich strajklerów przyjąć 
do pracy.

W ogóle w całej Fennsyl 
vanii strajkłerzy stają się coraz 
więcej rozgniewani na praco 
dawców i skebów i obawiają 
się. że w tych dniach może 
przyjść do rozlewu krwi, jeżeli 
się strajk nie skończy.

Brak robotników.
MILWAUKEE, Wis., 3 

Hpca. — Wkrótce nastanie 
czas żniw 1 farmerzy na seryo 
zaczynają się kłopotać z po
wodu ogromnego braku siły 
roboczej. Szczególny brak po
mocników daje się odczuwać 
w powiatach północnego Wis- 
consinu i w stanie Minnesota. 
Farmerzy ofiarują obecnie ro
botnikom swoim od $26 do 

$28 miesięcznie i całodzienne 
utrzymanie a pomimo tego 
nie mogą dostać robotnika.

Nikt kto chce pracować nie 
potrzebuje pozostać bez pracy 
tego lata. Z północnego Ml- 
chlganu nadeszło zapotrzebo
wanie robotników do obdzie
rania kory a płaca wynosi 
od $2 do $2.20 za pęk. Do 
robót przy kolei w Abbotsford 
potrzeba 38 ludzi a w Marsh- 
field, Wis., 37. Zapotrzebo 
wania po ludzi nadeszły ze 
stanów Iowa i Michigan.

Stanowe biuro stręczeń 
pracy zostało wozoraj prze
prowadzone pod nr. 153 Druga 
ulica, Milwaukee, Wis.

Podobne wiadomości nad
chodzą ze wszystkich stron 
kraju.

Niezwykła oeremonia.
STERLING, Ili., 3 lipca. 

Przed kilku dniami w osadzie 
Mount Morris, zmarła pani 
John Selbert. Zebrani na po
grzeb jej krewni i znajomi ze 
zdziwieniem dojrzeli przez 
szparę — jak w drugim po 
koju mąż zmarłej ściskał i ca
łował panią T. Wolfe, siostrę 
swej żony. Oburzeni ucze
stnicy wyłamali drzwi, wy
prowadzili kochliwą parę 
w pole, oblali ją smołą, upie
rzyli pierzem i wygnali ze wsi 
z ostrzeżeniem, aby więcej 
nie ważyli się pokazać. Po 
tej niezwykłej ceremonii, ze
brano się do pogrzebu ciała.

Z klautoru do ołtarza.
SYRACUSE.N.Y., 3llpca. 

— Co ma wisieć — nie utonie, 
dowodem tego jest nie zbyt 
dawno zawarte małżeństwo 
pomiędzy P. Kealing a siostrą 
zakonnicą Ritą. Siostra Rita 
była w zakonie miłosierdzia 
sledmnaście lat. Będąc prze
łożoną zakładu dla sierót 
w Auburn, spotkała się ona 
z Patrykiem Keatiig, kler
kiem przychodzącym co
dziennie po zamówienia na 
artykuły spożywcze do za
kładu.

W sercach ich zapłonęła 
miłość od pierwszego prawie 
spotkania. Tłumiono ją przez 
pewien czas, lecz gdy ta wzma
cniała się coraz bardziej, 
sprawę przedłożono bisku
powi Mc.Qjad z Rochester. 
Władza duchowna udzieliła 
siostrze Rita specyalną dy- 
spensyę i w krótkim czasie 
została ona żoną P. Keatling. 
Ma ona lat 30, a jej mał
żonek lat 20 — żyją ze sobą 
bardzo szczęśliwie.

Wielka katastrofa.
UTICĄ, N. Y„ 5 lipca. — 

Smutnie zakończyła się tu 
wczorajsza uroozystość. Ko 
rzystając z pięknej pogody, 
wielu mieszkańców wyjechało 
do parku na piknik. Gdy 
wieczorem z zabawy powra 
cali do domu, jedna kara, 
napełniona pasażerami, w sza
lonym pędzle zleciała w dół 
po szynach i uderzyła w drugą 
idącą pod górę. Skutek był 
straszny. Obie kary wysko
czyły z szyn i stoczyły się 
w dół. Z pasażerów zapewne 
nikt nie wyszedł cało. Wkrótce 
potem wydobyto z ruin około 
15 trupów poszarpanych do 
niepoznanła. Liczba pokale
czonych wynosi przeszło 30.

Wypadek zdarzył się dziś 
rano w pobliżu Gloversvllle. 
Kolej uliczna w tem miejscu 
na przestrzeni cztero milowej 
wznosi się do 1200 stóp wy
sokości. Konduktor straci! 
kontrolę nad karą zaraz na 
początku spadzistoścl.

Brudna sprawa.
MINNEAFOLIS, Mlnn., 5 

lipca. — Pomimo narodo
wego święta za wspólną ugodą 
obu stron, toczyła się tu 
wczoraj dalej sprawa Amesa, 
byłego szefa policyi, oskarżo
nego o łapówkę i protego
wanie złodziei i szulerów. 
Policyant Zalewski zeznawał 
wczoraj, jak kilka razy are
sztował znanego szulera i 
każdym razem Ames go 
uwolnił. Wielu Innych poli- 
cyantów złożyło obciążające 
oskarżenia przeciw byłemu 
szefowi, który ze złodziejami 
i oszustami dzielił się zdobytą 
przez nich zdobyczą.

Okropny zbroJnlars.
SEATTLE, Wash., 5 Hpca. 

Harry Trący, który uclekł 
z więzienia, jeszcze buja na 
wolności. Zamordował on już 

ośmiu ludzi, zranił sześciu — 
a ilu okradł, ilu obrabował
— to i zliczyć trudno. 
W ozwartek znowu zabił dwu 
ludzi, a czterech poranił. 
Millcya, detektywi, szeryfi i 
polłcya przetrząsa wszystkie 
okolice szukając go.

Tracy został aresztowany 
w roku 1899 i oskarżony 
o liczne rabunki i morderstwa 
i skazany do więzienia i znowu 
broi po dawnemu. Uciekając 
z więzienia w Salem, Oregon, 
z niejakim Merlll, zabili trzech 
stróżów, ranili kilku innych. 
Nazajutrz Tracy powrócił do 
więzienia i okradł takowe. 
Od tego czasu kradnie I roz
bija, a osaczony przez policyę 
zawsze potrafi się wydostać. 
Za pochwycenie go żywego 
lub martwego, wyznaczono 
nagrodę w sumie $5,000.

Napad na pociąg.
DUPONT, lii., 4 Hpca. — 

We czwartek wieczór wyko 
nany tu został napad na 
pociąg kolei Rock Island zdą
żający z Chicago do Winony 
i Omaha. Gdy pociąg zbliżał 
się do Dupont dwu ludzi 
przelazlo przez maszynę do 
prowadzącego pociąg maszy 
nisty Karola Goodall i grożąc 
rewolwerami spowodowali za
trzymanie pociągu. Następnie 
weszli do wagonu ekspreso
wego i kazali czterem ludziom 
tamże się znajdującym stanąć 
blisko ściany, sami zaś wzięli 
się do rozbijania kasy. Gdy 
to im się nie udało kazali 
maszyniście odłączyć ten 
wagon od reszty pociągu, ale 
tenże udając tylko, że chce 
łańcuchy odpiąć nie zdołał 
tego dokonać. Tymczasem 
pasażerowie zaczęli strzelać 
z rewolwerów, na co trzej 
bandyci odpowiadali strza
łami. Konduktor miał tyle 
przytomności, że wysłał kilku 
ludzi z latarniami w kierunku 
zkąd pociąg przybył, ażeby 
wstrzymali zdążający za nim 
drugi pociąg pospieszny.

Rabusie kazali otworzyć 
małą kasę i zabrali pieniądze 
i pakiety z kosztownościami, 
poczem kazali maszyniście 
wrócić na maszynę. Tenże 
spotkał po drodze pierwszego 
rabusia, który kazał zatrzymać 
pociąg, zdołał go ubezwladnlć 
i wciągnąć na maszynę.

Dwaj Inni uclekll. Urzą
dzono za nimi pościg, który 
trwa dotąd. Dozorca kas J. 
E, Kain został ciężko ranny 
w szyję przez jednego z oprysz 
ków.

Opryszkl znajdują się obecnie 
między Chicago i Joliet, a 
ułatwiają sobie ucieczkę chwy 
tając wciąż nowe konie po 
polach lub ze stajen. Osta- 
tniem miejscem, w którem ich 
widziano jest miasteczko 
Willow Springs.

Prezydent do narodu.
PITTSBURG, Pa., 5 Hpca.

— Wczoraj przybył tu pre 
zydent Roosevelt witany z sza
lonym zapałem przez masy 
ludowe. Pół miliona ludzi ze
brało się w mieście z zacho
dniej strony Pennsylvania 
W Parku Schenleya wypo
wiedział Roosevelt wielką 
mowę polityczną — jedną 
z najlepszych jaka kiedy
kolwiek była słyszaną. Wy 
raziwszy zadowolenie z ukoń
czenia dzieła amerykańskiego 
na Kubie wyraził pewność, 
że redukeya ceł dla wyspy 
będzie niewątpliwie postano
wioną. Sławił usługi oddane 
krajowi przez armię, poczem 
omówił kwestyę trustów.

“Musimy zająć się zała
twieniem kwesty! olbrzymich 
majątków 1 zasobów zebra 
nych przez przemysłowe kor 
poracye, które mogłyby stać 
się wielką przeszkodą dla 
ekonomicznego rozwoju kraju. 
Jest to sprawa bardzo trudna, 
ale to nie uwalnia nas od jej 
załat wlenia. Potrzeba wydania 
specyalnych w tym względzie 
ustaw, współdziałać tu muszą 
ciała prawodawcze kraju, 
stanów 1 miast. Ale do wy
konania tychże ustaw, które 
uchwalimy, potrzeba nletylko 
ludzi mądrych, ale ludzi o 
wielkich charakterach.”

Ten ustęp mowy wywołał 
szalony zapal 1 entuzyazm 
u słuchaczy — oklaski, o- 
krzykl, wyrzuoanle kapeluszy 
w górę itd. trwało minut 
kilka — wszyscy widzieli, że 
mają przed sobą człowieka, 

który myśli uczciwie 1 uczciwie 
chce pracować.

Wieczór odbył się bankiet 
dany na cześć prezydenta 
przez adwokata Stanów, 
Knoxa. Wygłoszono na nim 
tylko jeden toast na cześć 
Teodora Roosevelta.

Milion ludzi widziało go 
wczoraj, witało I żegnało gdy 
wieczór udał się na wakacye 
do Oyster Bay.

Drobne Wiadomości.
— Trust cukru pn. Fede

ral Sugar RefinnlngCo., pod
wyższył swój kapitał z $100,- 
000 do $50,000,000. Trust 
ten jest inkorporowany w sta
nie New Jersey.

— W Black River Fall?, 
Wis., zostały pozamykane 
wszystkie soluny. Do tej po
ry salunlści płacili po $200 
za licensyę, lecz podczas o- 
statnich wyborów postawiono 
podwyższyć takową do $500. 
Saluniści nie chcą płacić tak 
wygórowanej licensyi i na 
znak swego niezadowolenia 
pozamykali saluny.

— Jenerałowie boerscy, 
Botha, Delarey i Dewet wy
jechali do Europy, aby się 
widzieć z Kruegerem. Jaki 
jest cel ich podróży, telegra
my nie podają.

— Na Kaukazie wybuchły 
rozruchy chłopskie. Naród nie 
tai się z niezadowoleniem do 
rządów carskich.

— Harry de Windt, który 
badał stosunki więźniów w 
Syberyl, powiada, że włęźnlo 
wie mają w kopalniach sybe
ryjskich lepiej niż bogaci lu
dzie w domu. Szkoda, że 
tam nie pozostał.

WORCESTER, Mass. — 
Szan. Redakcyę upraszamy 
o umieszczenie następującej 
korespondencyi w łamach 
“Gazety Polskiej."

Ninlejszem składamy Wam 
wszystkim, kochani Rodacy, 
tak w miejscu jak i okolicy, 
serdeczne podziękowanie za 
ofiary, jakie złożyliście na 
naszą nowozakładającą się 
parafię polską. Niech Wam 
to Pan Bóg stokrotnie wy
nagrodzi.

Zarazem ostrzegamy Was 
kochani rodacy, abyście nie 
dawali żadnych ofiar komite
towi zbierającemu składki, 
który nie ma parafialnego 
upoważnienia, zaopatrzonego 
w pieczęć parafialną “Matki 
Boskiej Częstochowskiej I 
podpis prezesa parafii.

Często zdarza się, że ludzie 
źli robią z tego użytek, pod
robią sobie podobne papiery 
i zbierają składki do swej 
kieszeni. Tak miało być w Gar- 
dner, Mass. Jacyś rzezimlesz- 
kowle zbierali pieniądze na 
nasz kościół, a jak się później 
okazało, parafia naszażadnych 
pieniędzy z tej kwoty nie 
otrzymała.

Interesowani niech piszą 
pod adresem: Piotr Popko, 
bcx 75. Worcester, Mass.

Na zakończenie dodam, że 
prezesem parafialnym jest K. 
Sokołowski.

Piotr Popko.

SPECYALNA 
OFERTA....

Kto nam przyśle 
$1.00 odbiorze na
stępujące książki
wartości $2.( 0.

Rinaldo-Rinaldini . . 60c
Leśny młyn nad Czer-

nają.................. 30c
Lirnik Polski . . . 50c
Bolesław czyli dalszy

ciąg Genowefy . 30c
Żywcem zamurowana 20c
Z głodu sie ożenił Юс

Razem . . $2.00 
Na przesyłkę należy do

łączyć 25c.
W. Dyniewicz

632 Noble st. Chicago, 111.

Wiele kobiet
cierpi na ciągły ból głowy. Uży
wanie proszków i pigułek jest 
szkód 1 lwem i nrzynoszącem li tyl
ko chwilową ulgę. Przyczyna cho
roby znajduje się w organach 
trawienia i w nerwach.

JOSEPH TRINEW8

ftEClSlCRCO
reguluje trawienie, pokrzepia ner
wy, stwarza nową kiew i kładzie 
koniec bólowi głowy. Nie ma 
lepszego lekarstwa.

Nie przyjmujcie naśladownictw. 
Do nabycia w aptekach.

JOS. TK INEK,
799 S. Ashl .ni Ave-,Chic»go.111.

Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów.

FIRMA
W. W. KIMBALL CO, 

zakupiła wielki zapas Fortepianów I 
Organów pokojowych po znanej a zban 
krutowanej firmie w Nowym Yorku, 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33 procent taniej, 
a to dlatego, te firma W W. K1NBALL 
CO., zakupiła cały ten zapas instrumen 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte 
plany i organy te są renomowane, w do 
brym gatunku, za które gwarantujemy 
Jest to więc rzadka sposobność do na 
bycia dobrego 1 taniego fortepianu lui 
organu.

HF Bprzedajemy Fortepiany 1 Orga 
ny na dogodnych warunkach; niewiel
ka wpłata 1 małe miesięczne raty.-^EI 

Nasze specjalne oferty.
Organy pokojowe (używane) od $15. 

$20 1 wyżej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołkiem 1 nutam) od $25, $30 1 wy 
tej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t. z w. “square” od $15, $20 i $25. For
tepiany t. z w. “Upright’’ od $90, $95, 
$100, $125, $135, $150, $165 do $475.

Dla dogodności zaś Szan. Rodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Milwaukee 
ave-, otwarty jest codziennie do goda 
lOej a w Soboty do godziny Hej wio 
czorem.

W składzie tym filialnym znajdą 8zan 
Rodacy wielki zapas 1 wybór fortepia 
nów i organów, tak nowych jak utv 
wanych po cenach nader przystępnych. 
Posiadamy także na składzie bogaty za 
pas nut wydań popularnych, oraz in 
strumenta muzyczne. Z szacunkiem

W. W. KIMBALL CO.
Ed. L. Kołakowski, 

Zarządca polskiego Departamentu. 
Adam Midowicz ) Reprezentanci 
Jakób Derehaki > Polskiego 
St. Arwaatewicz ) Departamentu. 

824 Milwaukee Ave.
Główny skład, hala i biura firmy W 

W. Kimball CoM 289 Wabash Ave., róf 
Jackson Blvd., Chicago.

TĘPY SŁUCH 
głuchotę i szum w uszach leczymy w 
najkrótszym czasie. Koszta nadzwyczaj 
małe. Piszcie niezwłocznie. Wszelkich 
informacyj udzielamy bezpłatnie. Le
czymy zastarzałe a nawet wypadki u- 
znane za niewyleczalne. Jedyny zakład 
tego rodzaju w Ameryce. Polska klini
ka, No. 2933 Henrietta st., St. Louis. Mo. (x)

slęohoe uśmli. 
1 rozweselić 
niechaj so b i* 
zaprt nu mer uj* 

“Pszczółkę”.
Plamo 11 nitrowana, hu 

moryatycan« I naukowa

Kto

Wychodzi lgol lógo każdego miesiąca
Prenumertta roczaa wynosi 75«.

Prenumeratę można przyaołać w anacauaab 
pocztowych.

PISZCIB PO NUMER OKAZOWY.

The Bee Publishing Co., 
141—143 W. Division St., 

CHICAGO, ILL

PRZYŚLIJ NAM TYLKO SI-00
a poślemy wam expresem doskonałą półtonówkę

Oferta ta jest tylko na krótki czas,
ażeby zdobyć sobie dobrych i stałych kostumerów 1 przekonać ich, że nasza Polska 
Firma tanej sprzedaje wszelkie artykuły aniżeli inne, obconarodowe firmy.

Adresujcie: THE MAKIO4 SUPPLY CO., 
816 N. Hamlin Ave., Chicago, 111.

Farmy
Małe i duże na sprzedaż w Kanto
rze Polskim C. W. DYMIEWICI 
& CO 805 Milwaukee Ave., Chi
cago, III.

Indiana — Stark“ Co., Knox, 40 akr. pód płu
giem 5 drzewa. Bndynkl, maszyny i narzędsln 
rolnicze są w dobrym etanie. 0 krów, 1 kofc, 3 
świnie, etc. Ona $I,W
Wlaconaln. — Portage Co., 40 akr. 4 mile 
od .Junction,City. — 80 akrów pod pługiem
10 akrów drzewa. Bu tynki gospodarcze. $1,600 
Wiarnaalu. — Marathon Со., KO akrów w 
McMillan, 20 akrów wyklarowane. Narzę
dzia 1 maszyny prtrzebne nę. 2 dobre ko
nie, 13 sztuk bydła, 50 kur, 5 świft. Cena $2,500 
Wisconsin —Clark Co., 4 mile od Tborpe.
40 akrów farmy, 15 wyklarowanych. Cena 1,100 
Wisconnln —Oconto Co., 51K akr. wyklaro
wanych, w Pułankl. Budynki, narzędzia 
maazyny, bydło. Cena «2,800
WlaceaąJn.— Clark Co., 1 mila od Stanley.
40 akrów, budynki mieszkalne i gospodar
skie w dobrym atanie. Cena «1,500
Wiaconwla, W »od Co'— 40 akrów 7 mil od 
Cen trolla, 8 mile od Nekooaa, 30 akrów 
pod pługiem, 5 lasu. Cena Si 500
WiNconaia, Portage Co. — Blisko Hull, 00 
akrów pod pługiem, 10 akrów wikliny, 80 
akr. drzewa. Budynki gospodarskie i 
mlear kalae, potrzebne msszjny sę.2 konie 
2 krowy, 3 Jałówki, 1 dele 1 12 śwlfi $3,500 
Wlscoasla, Monroe Co., blisko Tomach 
241 akr., 100 pod pługiem, budynki, ma 
sejmy. bydło ' drób. Cena $8,500
Michigan, blisko $t. Joseph 40 akrów, bu 
dynki in.rezkalue i gospodarskie nowe, 2 
bocie, 2 krowy i drób. 5 akrów winnicy, 8 
akry drzewa budulcowego. Cena $8,000
Minnesota, Marshall Co., 10 mil od Ste
phen —24) akrów, 250 akrów pod pługiem, 
wszystkie maszyny, narzędzia w dobrym 
etanie. Konie, bydło, ect. Cena 9,000
Wlacousln, powiat Clark. — Farma leży 3 
mile od pol>ki>*go  koActoła, 8 od mi aa ta 
1И od szkoły, 80 akrów, 20 pod (»ługiem, 
dom z lok.-ów, stajnia dla bydła i aonl, 
szopa na siano. Ona $1.250

wTelki"wynalazeE
Poco trsymaclo tępę brzytew i przy goleniu 

twarz ranicie, kiedy mamy 8AMOO8TRZ, który 
naoetrzy najbardziej «topioną brzytew. Oena 
15«. sprreayłkę, Adrea:

THB MODBRN SUPPLT CO.

443 N. Ashland are-, Chicago, 111.

Whconsla, Green Lake Co. Od miasta 
Berlina 4 mile, 1Ц od Cheese Factory, do- 
k|d moins mleko wozić. 180 akrów czyste, 
reszta dobrem drzewem porosła, dobra lę
ka, past wisko, Budynki duże, nowe. Sprze
dam tanio, na wypłatę.
Wisconsin. Shawano Co. — 110 akrów, 80 
akr. klarunku, reszta łatwy klarunek, Bu
dynki dobre. Dom 1 spichlerz drewniany, 
stodoła i stajnia z loksów. Cena $2,800
Wisconsin, Oconto Co. — 80 akr. Farma 
cała wyklarowana, w koło płot, 00 akrów 
pod pługiem reszta na pastwisko. Wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, 2 konie, 14 
sztuk bydła. Cena $5,000, 8Ц do zgody 1И 
gotówkę.
Michigan, Presque Isle Co., Posen. Ziemia 
dobra, bez długu. Cena $1,430
Minnesota Ottertai Co —Perham, 0 mil od 
miasta, 120 prętów do szkoły. 100 akr., 115 
pod pługiem, 35 do czyszczenia, 10 pastwi*  
ska ogrodzonego. Rzeka w pobliżu. Bu
dynki drewniane. Cena $2,000
Minnesota, Ottertaill Co.. 6 mil od miasta 
Perham 90 prętów do szkoły, 160 akrów, 
105 pod pługiem, 10 wyczysaczone 1er*  nie 
zorane, 45 akrów porosło drzewem łatwa 
do uprawy, sail ko o domu. Ziemia czarna, 
pokład gliniasty. Budynki dobre. Cena $2.800 
Minnesota Lyon Co., 6 mil od miasta, 7 od 
kościoła 10Ó akrów gruntu 180 akrów 
|K»d pługiem. Wody podosUtkiem. Budyn
ki nowe, Maszyny wszystkie. Cena $5,830
Indiana, Laporte Co. — 80 akrów w Otls, 
24 akry zasiane zbożem, 12 akrów lasu, 
2 akry stawu rybnego, 2*4  mili od polski«- 
«o kościoła. Budynki w dobrym stania, 

Tszystkle maszyny 1 narzędzia rolnicze 
są. 4 konie, f> krów, 6 śwlh. Cena $8.700
Minnesota, Otter Tall Co., 160 akrów w 
Perham, 1 mila od miasta. Budynek miesz
kalny z piwnicę, stalnlana 9 koni, 25 sztuk 
bydła, stodoła na 125 ton siana, 2-plętrowy 
spichlerz. Wszystko pod pługiem. Cena $6.000 

Powyższe farmy sa wszystkie w polskich 
koloniach, gdzie sę kościoły I szkoły polskie. 
Po aalszc informacye zgłosićs'ę do:

C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee ave.,Chicago,Ili.

« >

Żaden Farmer, 
Ogrodnik

lub chcący sobie założyć i ! 
ogród na przyszłą wio- ' [ 
snę, nie powinien obyć ' ' 
się bez książki pod tyt ! i

OGROD WIEJSKI. ;;
Jestto po rzewo- i I
dnik prz_ aniu i ] [
pielęgnowaniu ogrodów, , ■ 
oraz podręcznik do nau- ] i 
ki ogrodnictwa przez Fr. ] [ 
Goeschke(zilustracyami) '■
W książeczce tej są po- i i 
dane najważniejsze robo- ; ; 
ty przy zakładaniu ogro- ' ' 
du, jako to: Ogród Kwia- ! i 
to wy czyli ozdobny, O- ; [ 
gród Warzywny, Ogród • > 
Owocowy. Cena 50c i I

Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem:

PSZCZOŁY 1 
PSZCZELN1CTWO

czyli podręcznik przy za
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry
cinami). Cena - 50c

Każdy Farmer,
a przedewszystkiem ten, 
który trudni się hodowlą 
bydła, powinien mieć pod 
ręką książkę pod tyt.

LECZENIU0
СПОКОВ

Koni, Bydła, Świń, Owiec ' ' 
i Psów. Wykład popula- i i 
my dla użytku gospoda- ; [ 
rzy, przez J. Łepkow- < > 
skiego. Cena - 50c ! i

jaką 
'przedstawia 

obrazek.

Jeżeli wam się 
spodoba zapłacicie 
agentowi expreso- 
wemu resztę $4.75 
1 koszta przesyłki. 
Harmonika ta jest 
warta najmaiej 
$12.00. Nasza cena 
tylko $5.75. Opra
wa tej harmoniki 
jest bardzo mocna
1 piękna z i ml ta
cy ą różanego drze
wa, niklowa klu
cze, podwójne mie
chy, niklowe rogi, 
4 basy, 19 kluczy,
2 sztopsy, 2 rzędy 
piszczałek. Roa- 
miar



6 polska.

WOJNA ROSY1 Z FBUSAMI-

Jedeo z wyższych oficerów 
francuskich, który powrócił 
niedawno z Petersburga, w 
ten sposób zapatruje się na 
mobilizacyę wojsk w razie 
wybuchu wojny rosyjsko-nie
mieckiej.

Dla przeniesienia korpusu 
armii rosyjskiej wraz z trena
mi na odległość iooo wiorst 
potrzeba 14 dni, a trzy piąte 
całej europejskiej rosyjskiej 
siły wojennej mogą być zmo
bilizowane i odpowiednio do 
planu wojennego skoncentro
wane w przeoiągu 18 a naj
wyżej 20 dni. Kierownictwu 
armii rosyjskiej dobrze jest 
wiadomem, że sieci kolei w 
Rosyi nie są jeszcze tak roz 
winięte, jak w mocarstwach 
ościennych, osobliwie w Nlem 
czech. Ażeby tym brakom 
zaradzić i uniknąć potrzeby 
przewożenia kolejami w osta
tniej cbwłli ogromnych mas 
wojska, rozlokowano więcej 
jak dwie trzeci: części armii 
stojącej wzdłuż granicy za
chodniej.

I tak w Warszawskiem o- 
kręgu wyjątkowym znajduje 
się teraz korpusów armii 
wraz z przynależnymi oddzia
łami konnicy i artyleryi, z 2 
brygadami strzelców I 2 kor
pusami kawaleryl. Dalej stoi 
w pogotowiu 5 korpusów ar
mii w sąsiednich okręgach 
wojskowych: wileńskim i ki
jowskim, wzdłuż granic, nie
mieckiej i austryjackiej. Na 
skrajnych skrzydłach tej fa
langi czuwają 3 korpusy armii 
wraz z rezerwą w okręgu pe
tersburskim, a 2 w odeskim. 
W głębi są w pogotowiu po 
trzy korpusy w Moskwie i 
Kazaniu.

W obec takiego rozkładu 
może armia rosyjska w ka 
żdej chwili nietylko wystąpić 
w roli defenzy wnej lecz, zara
zem bez przystępowania do 
wielkiej mobilizacył, może w 
przeciągu bardzo krótkiego 
czasu uderzyć na armię nie
miecką w charakterze ofen- 
zywnym. W razie wybuchu 
wojny z Niemcami, Rosya, 
mając tak olbrzymie masy 
wojska, nagromadzonego na 
malej stosunkowo przestrzeni, 
rozpocznie niewątpliwie od 
kroków zaczepnych.

W chwili przekroczenia przez 
tę armię granicy niemieckiej 
wojska Pruso-Niemiec znala
złyby się w trudnem położe
niu, gdyż najazd nieprzyjacie
la przeszkadzały mobilizacył 
niemieckiej.

Francuski oficer twierdzi 
dalej, że bardzo ułatwione 
miałaby armia rosyjska zada
nie, mogąc liczyć na koope- 
racye wojsk sprzymierzonej 
Francyi. Bliższych szczegó 
łów o tern współdziałaniu 
francuski dygnitarz wojskowy 
nie podaję. Pozwala tylko 
domyślać się, że najlepiej 
byłoby, gdyby Rosya dopu
ściła się przeniesienia sił nie 
miecklch na teren rosyjski, a 
następnie wojska francuskie 
zajęłyby tyły nieprzyjaciela. U 
skutecznlenle tego planu mo
żliwe jest tylko przy silnem 
1 energicznem wystąpieniu 
zaczepnem armii rosyjskiej. 
W końcu dodaje francuski 
strateglg, że w porę odkryta 
zdrada Grimma nie może 
wywrzeć wpływu na wypadek 
wybuchu wojny między Ro
sya z Niemcami. Ze do tej 
wojny raz przyjść musi, to 
nleulega żadnej wątpliwości. 
Pytanie tylko, czy wywląże 
się ona z konfliktów mocarstw 
na dalekim wschodzie, a za
kończy się wojną europejską, 
czy też najbliższa krwawa roz 
prawa rozegra się tylko na 
gruncie europejskim. Cze 
kajmy a może się docze
kamy.

“GDTBT” W M AŁŹEN8T WIE.

Mażłonkowie mogliby być o 
wiele szczęśliwszymi, aniżeli 
rzeczywiście:

Gdyby się nauczyli zasto. 
sować rozchody do dochodów;

Gdyby nie zwierzali się 
przyjaciołom z małżeńskich 
swych kłopotów;

Gdyby próbowali wzajem
nie robić sobie przyjemności 
tak, jak w pierwszych dniach 
swojego poznania się;

Gdyby każde z nich stara
ło się drugie pocieszać i 
wspierać;

Gdyby każde z nich pamię
tało, że drugie jest człowie
kiem, a nie aniołem;

Gdyby każde starało się 
więcej działać, a mniej żą
dać;

Gdyby obie strony pa
miętały, że pobrały się nie
tylko na dobrą, ale 1 na złą 
dolę;

Gdyby sprawiały mniej o- 
kazałych strojów, a więcej 
praktycznych domowych u 
brań i bielizny;

Gdyby wobec obcych mniej 
okazywali się dla siebie czu
łymi, a więcej nimi byli w 
domu;

Gdyby obie strony starały 
się więcej o rozrywki w do 
mu, niż poza domem;

Gdyby obie strony pamię
tały, że do pomyślnego wy
chowania dzieci niezbędną 
jest jednomyślność ojca I 
matki.

PO PIĘCIU LATACH.

Odetchnlenle wolnem po
wietrzem po pięciu latach nie
woli, jest wielkim momentem 
w życiu nieszczęśliwego czło
wieka, Tak samo rzecz się 
ma z tymi, którzy odzyskali 
zdrowie po pięciu latach cho
roby.

M. R. Libo z Cudahy, 
Wis., piszę: ‘'Od roku 1898 
cierpiałem ogromnie na cho
robę żołądka tak, że stale 
traciłem na wadze po 5 fun
tów miesięcznie. Próbowałem 
rozmaitych lekarstw, lecz nie 
doznawałem żadnej ulgi. W 
końcu zacząłem używać Se
very Bitters Żołądkowy 1 wy
zdrowiałem po zużyciu dwóch 
butelek. Obecnie używam go 
regularnie jako lekarstwa na 
apetyt, ponieważ jest dobrym 
dla zdrowych 1 chorych.”

Severy Bitters Żołądkowy 
przyrządzony jest z najlepszych 
naturalnych ingredyencyi u- 
latwiających trawienie, a nad
to reguluje soki żołądkowe, 
usuwa zatwierdzenie i wszel
kie nłeregularności żołądka i 
dzięki swym uśmierzającym 
własnościom przyprowadza or
gany ciała do właściwej czyn
ności, pozostawiając je w zdro 
wym i moralnym stanie. Ten 
Bitters jest bardzo dobrym 
dla ludzi słabych I wycień
czonych, gdyż podtrzymuje 
on osłabione organy 1 poma 
ga naturze w przywracaniu 
tychże do właściwego stanu

Jako środek antyseptyczny 
przeciw wszelkim chorobom, 
a przedewszystkiem przeciw 
malaryi, nie ma sobie równe
go. Cena 50c i śi,oo. Ns 
sprzedaż we wszystkich apte 
kach, lub wprost u właści 
cielą, W. F. Severa, Cedar 
Rapids, Iowa.

POZIOMKI I PODAGRA.

Doktorzy francuscy, Port 
tes i Desmoulieres stwierdzili 
naukowo skuteczność środka, 
zalecanego już od dawna przez 
wiejskie baby na podagrę, a 
mianowicie—poziomek. Owóż 
uczeni francuscy wykazują, 
że poziomki zawierają zna 
czną ilość kwasu salicylowe
go. Badali dziesięć gatun
ków i we wszystkich znaleźli 
ten pierwiastek, Pp. Portes 
I Desmolieres zamierzają ula 
twić stosownie tego środka 
we wszystkich porach roku, 
wytwarzając ekstrakt z po
ziomek, oraz wyciągając z 
nich kwas salicylowy skry
stalizowany.

DO JAKIEGO KOKU KĄPAĆ 
DZIECKO?

Sławny lekarz szwajcarski 
dr. Sonderegger mawiał do
wcipnie a trafnie: “Nie tyl 
ko w pierwszych tygodniach 
dziecko kąpać należy, ale aż 
dopóki nie skończyło 6o-go 
roku życia.”

FILOZOFIA.
Filozofować to znaczy tak my

śleć, aby z myśli wymyśleć 
takie myśli, któreby niemyślą- 
cy myśliciel nawet naumyślnie 
nie wymyślał.

Najlepszem lekarstwem nr 
zatwardzenie, nie forsującen 
żołądka, są * ‘Kuilewskiego Pi 
gułki na zatwardzenie”. Ce 
na 25a. Adres: The Kufle- 
wski’s Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Iii. x

Jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane aą z korze 
■1 i ziół w jego własnem, wie 1 kłem la 
boratoryum I dla każdego pacyenta oso 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył *У»Й<* 
Z tych bardzo wielu uznanych byłe 
przes innych doktorów za nleuieczal 
nych. Choćby choroba wydawała al< 
nieuleczalną, plazcle do Dr. Kallmerter 
po bezpłatna poradę. Oplazcte dóbr« 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wają 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wro 
•ów z głowy chorego i 2-centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy 
macie od Dr. Ł bezpłatną poradę 1 ucz 
dwą opinię, czy paoyent będzie móg 
być wyleczonym oay nie. Adree: *
OB. JF. J. KAJLLMEBTE? Tft№9,

KATALOG KSIĄŻEK
POWIEŚCIOWYCH, SZKOKLNYCH, HISTO

RYCZNYCH I T. P.

w księgarni W. Dynitwieża, 
532 Noble str. Chicago, Iii. 

(Ciąg dalszy.) 

Książki 
Polsko-Łacińskie.
ZWIĘZŁA GRAMATYKA Języka 

łacińskiego dla klasy I-ej i Ii-ej 
przez dr. Z. Samolewicza, 84 stro
nic w mocnej oprawie po . 30(

ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kia- 
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatyki, przez dr. Z. Samolewi
cza, 74 stronic i

8PI8 WYRAZÓW, używanych w 
Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. 8amolewicza, 88 
stronic; obie w mocnej oprawie 5Ot

GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto
sowana do użytku szkół gimna- 
zyalnych i realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 800 stronic, 
w mocnej oprawie po $1.20

Obrazy polsko-narodowe,
któremi każdy Polak w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój przyo
zdobić, do nabycia w księgarni pol
skiej W. Dynie wlezą.

Album powstania 1863 — 1864 r. 
1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie
2 < u u “ «
8.) Nie podadzą się.
4. j Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja

wia się męczennicy polskiej do ta
czek przykutej w podziemiach ko
palni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 

województwa Krakowskiego, San
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dyktator 
polski w r. 1868.

Cena 25c. za egzemplarz czyli $1.50 
za wszystkie 8 obrazów.

Jan 111 Sobieski, pogromca Turków 
pod Wiedniem, w pięciu kolorach, 
rozmiaru 24x30 cali po - $2.50

Jan III Sobieski 22x28 cali (kolor 
czarny).....................................................50

Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
czarny).....................................................50

Matka Boska Częstochowska, z her
bami Folski Litwy, 1 Rusi, w sześciu 
kolorach, rozmiaru 19x24 cali po 75

Matka Boska Częstochowska w kilku 
kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol
ski, Litwy 1 Rusi.).............................60

Pamiątka przyjęcia pierwszej komunii 
św. z podpisami (osobno) po polsku, 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach rozmlatu 10^x15 po... 15

Prezydenci Stanów Zjednoczonych 
21x28 cali...........................................25

Tadeusz Kościuszko bohater Polski 1 
Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 
18x24 cali.............................................. 75

Tadeusz Kościuszko 22x28 cali, (kolor 
czarny).....................................................50

Przy zamawianiu obrazów należy po
dać Numer Jako też i tytuł obrazu.

Obrazy Polsko-Narodowe,
któremi każdy Polak w Amery
ce powinien swój pierwszy po
kój przyozdobić.

1008 Album powstania 1868—64 .. 
format 12x20:
11 8 Kwietnia 1864 roku w

2) 8 Kwietnia 1864 r. w War- 
b zawiń.
31 Nie poddadzą się.
4) Będzie o jednego mniej.
5) Matka Bożka objawia się 
męczennicy polskiej do taczki 
przykutej w podziemiach ko
palni na Sybirze.
6) Wizerunki Królów Pol
skich.
7) Boeak-Hauke, Naczelnik 
wojskowy województwa Kra
kowskiego, Sandomirskiego i 
Kaliskiego.
8) Jeu. Ludwik Mirosławski,
dyktator polski w r. 1868. 
Powyższe obrazy są drukowa
ne na ślicznym lśniącym pa
pierze brunatnym, na podobę 
fotografii, tuszem. Cena 25c. 
za egzemplarz czyli za wszy
stkie 8 obrazów - $1X0

IOW Tadeusz Kościuszko bohater 
Polski I Ameryki na koniu 
dowodzący oddziałem Kosy
nierów, w siedmiu kolorach, 
format 18x24 po - 75c

1001 Matka Bożka Częstochowska z 
herbami Polski, Litwy i Rusi 
w sześciukolorach 19x24 po 75c

1011 Tadeusz Kościuszko, chromo- 
oleograf, wierna kopia obrazu 
znajdującego się w kapitoluw 
Washingtonie. (Bardzo rzad
kie). 22x28 po - - $5.00

1013 Prześladowanie Unitów na Pod
lasiu 12x15 po - 25c

1014 Jan III Sobieski 10x6 po 5c
1015 Piast, kmieć i kołodziej w Kru-

świcy obrany królem Polskim 
format 8J4x7 po - 5c

1016 Album Wojska Polskiego z
1831 r. Przedstawione w 10 o- 
brazach według rysunków 
Władysława Mottego z doda
niem Krótkiej Historyi Wojs
kowości Polskiej i działań 
wojennych w 1881 roku. W 
ślicznych kolorach 12x16 po $8.00

1017 Wylądowanie Kolumba w śli
cznym kolorze. Obraz ten 
jest chromo-litograflą w oleju 
na sztywnym płóciennym pa
pierze 17x24 po - 50c

689 Tadeusz Kościuszko, kolorczar- 

658

698

877

892

891

897

857

753

ny 22x28 po - - 50c
Kazimierz Pułaski, kolor czar
ny 22x28 po - - 50c

Jan Sobieski, kolor czarny, for
mat 22x28 po - - 50c

Książe Józef Poniatowski for
mat 22x28 po " 50c

Jan III Sobieski król Polski
pobił Turków pod Wiedniem 
dnia 12go Września 1683 r., 
kolor czarny 22x28 po - 50c

Rzeź w Krożach. Dnia 22go 
Listopada 1893 r. 22x28 po 75c

Pamiątka Obchodu Konstytu- 
cyi 3go Maja 1791—1891. W
Ameryce w kolorach $1.50

Mikołaj Kopernik, kolor czar
ny 22x28 po - - SOc

Chopin, kolor czarny 22x28 po SOc

Obrazy Religijne.
Kredkowe litogralle, drukowane i:a 

czarno na grun cie osobno odbitym, 
na extra ciężkim papierze 

arkuszowym.

Rozmiar 22x8. 
Cena $1.00

311 św. Alojzy Gonzaga
318 Najśw. Serce Jezusa
314 Najśw. Serce Maryi

315 św. Brygida
816 św. Małgorzata
317 św. Hieronim
818 św. Róża z Lima
319 św. Tekla
820 św. Klara z Assyżu
321 św. Julianna
822 św. Jan Krzyżowiec
323 św. Krzysztof
333 W spokoju z Światem
334 św. Jan Berchmans, S. J.
886 św. Marya Magdalena
337 Gethsemane
338 św. Teresa
340 Ostatnia Wieczerza
341 Dobry Pasterz
342 św. Dominik odbierający Róża

niec
345 Ukrzyżowanie
346 Nasza Pani Nieustającej Po

mocy
(Ciąg dalisy nastąpi.)

/Naplszcie do Dra. Ham. 
’Porada ule nie kosztuje.' '

Doświadczony I znany na cały świat

I
VWWniHWVAVIIJ . fcUMUJ I.u -o.-.

DrHAM: 
posiadający dyniom naj-) 
lepszej szkoły lekarskiej*  
“Bellevue Hospital Med-) 
ical College" w New Yor-*  
iku, po odbyciu podróży i) 
iwizytacyi różnycn szpitali*  
iw Europie, rozpoczął na) 
mowo swą wieloletnią pra-*  
iktykąi przyjmuje chorych) 
iu siebie oraz udziela rady^ 
(listownie. ,)

Leczy wszystkie choroby * as tarzało, jako to \ 
(Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodną*  
.puchliną, reumatyzm, ból głowy. uaa, ócz i\ 
(nosa; choroby żołądka, gardła, piersi. k an a-l 
łów odchodowych: febrą, wyrzuty na głowie 1\ 
»skórne: choroby tfraciczno, zboczenia regular-*  
nożcl, krwlotok, białe u pławy, niepłodność, \ 

1 boleści połogowe, puchliną, rany, otwory na*  
ciele, różą, choroby kiaaek, ból krzyża i w ple-. 
•cech, katar, neuralglą. bronchitis. podagrą,*  
.świerzb, zapaleuie mózgu, otyłość, chorobyY 
•pącherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,*  
osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby in*  > 
»rek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, par * 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatno 11. d. \ 
LECZY NIEWIASTY. DZIECI I MĘŻCZYZN.*

• Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylecze-4 
.nla, uda elą zaraz do Dr. Ham po radą. Dr.\ 
»Hem wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo*  
.cierpieli a przez Innych lekarzy ani w szpita- » 
»lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszą-*  
.dzie rozgłaszają lmią Dr. Ham 1 znajomym go\ 
»polecają. Udajcie eią do niego, to was wyleczy. $ 
CHOROBY ZARAŹLIWE, ) 
.obojga płci (czy to nabyte lnb z rodziców prze- i 
kazane) leczy skutecznie, prędko, tak że slą*  
nigdy nie odnowią. Nie trzeba sle wstydzić, A 
tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób*  
■prowadza złe skutki na przyszłość. A

PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzie-*  
11 rady darmo. Opiszcie chorobą, podajcie wiek A 
chorego, przyślljcie w liście 2 centową marką*  
Ipocztową, to doetaniec 1 e odpowiedź natych- * 
miast, czy choroba jest do wyleczenia. Możnal 
i pisać w jakimkolwiek jązyku. Adres taki: 

к DR. С. В. НАМ 
508 Natlonal Unlon Bldg. TOLEDO, 0.

Napięcie do Dra. Наш. 
i Porada nic nie kosztuje.

plaać w jakimkolwiek jązyku. Adree taki :

Nowa maszynka 
DO DRUKOWANIA.

To jest moja najnowsza i naj
lepsza patentowana i gwaranto
wana maszynka do drukowania.

Jest to najpraktyczniejsza ma
szynka z pomiędzy wszystkich in
nych.

Każda litera mała i duża,liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma
ją swój klucz. Atrament nabiera
ją litery same, litery drukują się 
czysto i równo, tak jak na 20 dola
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma
szynkę, niechaj piszę jak najprę
dzej do:

8. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa. 

DR. KALLMERTEN ogólnie znany specj alista 
leczy choroby ohro 
nieśne, nerwowe 
prywatne męśtcrjrn 
Kobiet 1 dzieci I« ^y$l,00( 
każdemu lekarze 
wi w Ameryce, ktć 
ry tyle trudnyc*  
chorób wyleczył a 
w takim samym 
przeciągu esaau, w

l/Tfl OLinC kaPio KTO u HU t
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50< 
centów na każdym dolarze, nieoh 
nisze po ilustrowany polski kata 
log a wyćlemy takowy bezpłatnie 

K. 8TACH0W8KI & CO.,
588 Noble 8t., Chicago, 111.

Louisville & Nashville
RnllvrioA WniLKA CENTRALKOCO- 
LUllirUdU ŁUDN. LINIA KOLUOWA

BILETY DLA
TURYSTÓW ZIMOWYCH

<ą na sprzedaż do

Florydy i Wy 
brzeży nad Za
toką Morską...

Plezcle po lnformacye do:

C. L. 8TONE,
G.Ber.1 PuMnget AgMit, 

Louinillt, Ky. 
Podlljcie bwóJ adres do:

R. J. WEMY8S,
a«n«r»l Immlarttion uid IndUBtrial Agwil,

ZouśmUs, Ky. 
1 on wam przytle darmo,

MAPY, ILUBTROWASB PAMFLBTY, orał 
CXHN1K GRUNTÓW 1 rARM w BTAHACB 

Kentucky, Tennessee, 
Alabama, Mississippi

i Florida.

fioMaer, Rodera & Frœlich, 

ATTORNEYS and COUN
SELORS AT LAW.

POKÓJ 820
Chamber of Commerce Building 
Róg LaSalle I Washington nl. 

CHICAGO, ILL.
TARR BLSV ATOS. T.1. Main «100

Nie 
opuszczajcie 
dobrej 
■poeobności. 
nie 
odkładajcie 
lej 
na 
później, 
ale 
oba alujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 
•wych 
zmarłych, 
gdyż 
Jest 
to 
oetatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
I dogyć 
wielkie 
$5 00 

a także 
i droższe. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia.

Potrzeba tylko teśrubować z podstawą 
i postawić na groble.

Poszlljcie marke pocztową po kata- 
log ilustrowany. Adres:

New York Cemetery Monumen
tal Co., 
Punx»utawney, Pa.

Anyone «ending n «ketch «nd description may 
quickly nacert-iUn our opinion freo whether an 
invention is probably patentable. Communica
tion« strictly confldentlal. Handbook on Patent« 
•ent free, oldest agency for securing patents.

Patent* taken through Munn A Co. receive 
•pertaf notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely illustrated weekly. Largest cir
culation of any scientiflc Journal. Terms. «3 a 
Mir months, fl. Sold by all newsdealers.

«Co.36’6"*- ’.New York
Branch (HHce- F Ht„ Washington. D. C.

20,000 Akrów Gruntu 
na «przędą» po $5 de $10 

za akler.
Grunt ten pokryty twardem drzewem budul- 

eowem, anajduje sią w polskiej oeadrie w 
Stargeon Lakę, Minn. Jest tu polski kościół 
i polskie pr*edsijbior«twa.  Płaci slą M gotówki, 
resztą na 19 letnią wypłatą po 6 procent

Grunta te wyd»Jf wielką Ilość koniczyny, 
■lana i dzikiej trawy, która Jeet bardzo dobrą 
dla bydła, owiec 1 dla drobin, ale można tu 
uprawiać zboże I inne produkta rolne. Grunta 
te anajdują slą pomiędzy 8t. Paul, Mlnneapolta, 
Duluth 1 West Superior, nad dwoma kolejami.

Po wszelkie Informacje w polskim Jązyku 
należy pisać do polskiego agenta: Frank Pu- 
kropp, Sturgeon Lakę, Minn. Po lnformacye 
w Jązyku angielskim należy piaać do właści
cieli: TED. F. KOCH LAN» Co.t 176 R Vrd st. 
8t. Paul, Mlnn. NO.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI

do zażywania 
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia nąjlepsaą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 
etarokrajskl. rrwy kupowaniu prawimy uważać na znak ochronny 
BtaŚMe Orła, który slą znajduje na każdem nacsynlu. Na żądanie 
wyaytamy próbki 1 cennik sanno. Hartownym odbiorcom odstępu
jemy anaczny rabat

IGNACY WOLFF, MW«:
Jako aaawca tabaki do aażywanlą eodwtadosam samtenota. że 

to n«l«g~a taya wjnte1 Anwsyoo. W. SademsK podtodu)ący Zasta Mkroway Białess Urł

Harmoniki za bezcen!

!U.
M

710 
1000 
1OO«
400
405
419
421

10 klawiszy, 2 srtapsy, 2 rzędy piszczałek,
10 “ 2 “ 2 •• »•

и
и

й « •
2 м и
g и u
4 м *•  półtoaówka
4 “ - “

10
10 
10 
19 
21
adresujcie:

the MARION
816 N. Hamlin Ave.

С. W. DYNIEWICZ & СО.,
805 MILWAUKEE AVE4

CHICAGO, ILLINOIS.

l/AIITflD Realny, Pożyczkowy wyrabiamy Pełnomo- 
KANIUn Asekuracyjny.
gallzacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Uńartar’* dla towarzystw —Przyjmu
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi.—Dostarczamy pa*  
•zporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, WIsconaŁn, 
Michigan. Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w Innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przvbądżcie lub napiszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chicagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwsay 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZlZ.
także iwany Wolta krzyż, wy
naleziony soetał w Aaetryl przed 
kilku laty, I wkrótce wazedl w 
użycie w Niemczech. Francyi, 
Skandynawii 1 lnuicb europej
skich krajach, gdzie go używa
ją Jako środek leczniczy prze
ciw reumatysmowl 1 wielu in
nym chorobom.

Dlamond elektrycmy krzyż le
czy reumatyzm, newralgle, bole
ści w krzyża, wewnjtrzue do
legliwości, ałabośó, nerwowość- 
roztargnienie, beaaenność, hy- 
eteryą, paraliż, epllepaye, apo- 
plekeye, dychawicą, brak pamię
ci, besDaazleJność, niemoc, ta
niec św. Witta, zakażoną krew, 
nleetrawność, brak apatytu i bo
leści żołądka

Działa po kilku godzinach cza
sami po kilku dnia< h. Krzyż ten 
powinien wisieć we dnie i w no
sy na jedwabnej nitce na «zyl 
spuszczony aż do dołka, niebie
ską stroną odwrócony do ciała.

NEW ORLE ANS, La , 28 Lutego, 1902. - Szanowny Panie | — W załączeniu posyłamy panu 
$5.00 na piąć krzyżów elektrycznych. Te któreśmy poprzednio otrzymały, przynoszą ctfffowną 
ulgą. Prosimy o Jak najszybsze nadesłanie. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 2824 Doupblne str., 
New Orleans, La.

THE DI AMON U ELECTRIC CROSS CO.,
306 Milwaukee ave.. Dept 59« Chicago, Ill-

Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Biyersey i North 60th Ave’s. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:
CIENIODAJNE.

Brtosty od 50 centów do 90 dolarów.
Brzozy po 15
Bławaty od 5 dolarów do 90 ••
Głóg szkarłatny od 1 dolara do 10
Jarząbio płacząee po 6
Jasion biały od 15 centów do 5
Jasion esaray od T5 M do 10 u
Kasztan od 75 •• do 2 ••
Klony Od 25 •• do 50 •*
Lipy od » do 15 M
■orwy po 5 ••
Nlebodrzsw Od 15 do 10
Orzech czarny od 25 •• do 2 ••
Topole rozmaito od 25 do 8
Wierzby plączące od 1 dolara do 8

KRZEWY.
Bzy od 50 centów do 15 dolarów
Boże drzewka po 50 “

Ja4mla 
Kalina 
Łnalcera
Bóże 
Tawały
Wleo dzikie 
BIJony

po 50 centów.
od 50 ••
od W “
po 50 “
od 25 ••
od 50 ••
po 10 “

do 1 dolara, 
do JO ••

do 78 centów.
do 8

OWOCOWE.

Hrests od 91.2S do 5 dolarów
Jabłonie od 75 centów do 8 ••
■orels W 8 M
śliwy od 75 do 8 и
Wiśnio od 75 - do 8 M
Agrest od 50 •• do 1
■ altay tuzin 25 •*
Porpoozkl Od 50 •• do 2 ••
Hm rody ■ y od M “ do 1 ••
Trisknwki eto sztuk za i H

Zwracam uwagą, te wszystkie wielkie draewa przyjmują slą wsagdzlo, ponieważ są po 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni.

Niech nawet przybądą cl, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy
stko bądą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmlś swym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółką drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
: Mages & Trackt,

IMPORTERZY I FABRYŁAICI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po znitonych cenach:
I 
!

:

Turecki tytoft funt po 11.ВО, Е1.П, 98.00, 
$S.bO, $8.00, Й-00 l fc.00.

Tytoh rosyjski funt po ... . BOc, Лс 1 $100
Tytoft do fajki “Olps <nt . . 88c
Rosyjski tytoft do fSJ > l>«nt po............. 40c
Tabaka do zażywania funt po . . . 80c 1 35c
Papierosy a tureckiego tytoniu eto po 50c. 

7Bc 1 91.00
Maesynkl do papierosów sztuka po . . . 10с
Gilzy do papleroeów setka po . . . 7e 1 16c

Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi
sma nasze towary i zaznajomić ich z naszą 
POLSKĄ FIRMA podajemy niektóre ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 
dres Ezpressem. Harmoniki te sprzedaje- 
my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
1 stałych kostumerów. Nasza firma sprze
daje wszystko w świecie taniej aniżeli 
Inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła
my darmo. Nie potrzebujecie wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a reaztę 
przy odbiorze.
ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJEMY^

HARMONIKI te sprzedajemy po nastę
pujących cenach:

gdzieindziej po f«.O9 ■ nas tylko gS.OOfi of M “ ss.se- - asoeff.60 - •• |8.7ł$10 M “ *» 15.00fn.u * M sssefif.of M “ S10,oa

Chicago, Ill.

Przed użyciem raz na żaleft 
po użyciu należy krzyż tea wło
żyć do letniego octu na parą 
minut. Dla azlecl moczyć w 
słabszym occle.

Krzyż ten kosztuje gl.SO 1 
wyeełamy go na całe etany Ш. 
i do Kanady. Gwarantujemy, ш 
krzyż ten działa skuteczniej, att 
pas. który Jest od 19-90 łasy 
droższy. Lepszego środka le
czniczego Jak ten krzyż nls aa. 
dlatego powinien slą znajdować 
w każdym domu, w posiażaalu 
każdego członka rodziny, cay to 
chorego czy zdrowego.

Przyślij Jednego dolara praca 
Express, Money Order lubJS^ 
strowany Ust, a my wyŚlsap 
darmo Dlamond elekwysaay 
krzyż, lub 0 za fc.00.

Tysiące podaląkoważ odebra
liśmy od osób, które zostały wy
leczone aa pomocą krzyża. Po
niżej podajemy kilka a tych 
podziąKowab.

Bibułki za tusin paesek 2f)c, toc, Uc 1 4Bc 
Cygarniczki gru sakowe, jabłonko we

1 orzechowe po Bc, Be 1 10e
Fajki różne........................... od lOe do 98.00
Cygara za pudełko a BO sztukami The, 91.00,

9190, 91.40, ti.ee, 91.88, 9mo i >.o3
Małe cygarka aa sto sztuk po Mc,

Tabakierki do tabaki do zażywania i tyto- 
nlerkl od lOo do |a.00

Herbata rosyjska K. 8- Popowa po . . >1.10



3-AZ3TA POLSKA, 7

Aleksander Dumas (Ojciec.)

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

TOM IX.

(Ciąg dalszy).
Tak Dantes oto prostym, naturalnym spo

sobem, doszedł celu swego życia i stanął nogą 
na tej wyspie, nie wzbudziwszy w nikim naj
mniejszego podejrzenia.

Jedna noc tylko jeszcze odzielała go od 
chwili wyjazdu.

Była to noc najbardziej niespokojna ze wszy
stkich, jakie Dantes przepędził kiedy w swem 
życiu.

W nocy tej, wszelka zła i dobra dola, ko
leją mu się przedstawiała; gdy zamknął oczy, 
widział list kardynała Spady, ognistemi głoska
mi na murze napisany, gdy zasnął na chwilę, 
nieustanne bez związku widziadła zakłócały 
mózg zmęczony.

I zdało mu się, że przegląda groty szma
ragdami, rubinami, dyamentami w stalaktyty 
wyścielane, że widzi perły jak krople przeczy
stej wody wszędzie, gdzie krokiem stanie odpa
dające.

Zachwycony, zdumiony, porywał z chciwo
ścią i chował drogie kamienie.

Po dniu kamienie te zamieniały się na zwy
czajne, usiłował więc wejść raz jeszcze do grot 
cudownych, zdała tylko widzianych, lecz droga 
do nich w tysiączne zwijała się skręty, wchód 
znikał zupełnie z przed oczu.

Szukał po głowie tego magicznego słowa, 
co otwierało grzesznikom świetne jaskinie Ali- 
Baby.

Wszystko napróżnol. .Skarb zniknął i prze
szedł na własność geniuszów ziemskich, a on 
miał jeszcze nadzieję, że im go wydrzeć potrafi.

Nadszedł dzień nie mniej jak noc gorączko
wy, z dniem jednak zdrowy rozsądek przybył 
w pomoc imaginacyi.

Dantes cały widziany obraz mógł teraz za
trzymać i obejrzeć z rozwagą.

Lecz wieczór, zaczęto się krzątać około 
odjazdu.

Przygotowania te dały mu możność pokry
cia swego wzruszenia.

Pomału zdobył sobie taką wśród podwła
dnych statku powagę, jakby sam dowódzcą był 
nad nim.

Że rozkazy jego były zawsze jasne, krótkie, 
dokładne i łatwe do wykonania, towarzysze ule
gali mu chętnie, spełniali je w mgnieniu oka 
i z ochotą.

Stary marynarz nie sprzeciwiał mu się wca
le; i on już uznał wyższość Dantesa—i nad in
nymi majtkami, i nad sobą nawet.

Widział w młodzieńcu neutralnego swego 
następcę; żałował, że nie ma córki, przez którą 
to prawo dziedzictwa związkiem by uświęcić 
potrafił.

O godzinie siódmej wszystko gotowe było 
do odjazdu; w dziesięć minut potem wyminęli 
już latarnię, w czasie właśnie, gdy ją zapalano.

Morze spokojne było, wiatr świeży połu
dniowo-wschodni

Przepływali pod sklepieniem nieba, po któ- 
rem Stwórca rozrzucił tysiące latarni, co każda 
oddzielny świat stanowi.

Dantes zawiadomił załogę, że może pójść 
na spoczynek, ponieważ on weźmie się do 
rudla.

Wystarczyło to zupełnie.
Gdy to oświadczył Maltańczyk (tak nazwa

no Dantesa), można iść spać najspokojniej.
Dantes wróciwszy nagle w samotności do 

zgiełku świata, czuł nieraz potrzebę * samo
tności.

A gdzież znaleźć wznioślejszą samotność, 
jak nie pośród morza, na statku prującym fale 
niezgłębione, pod sklepieniem gwiazdami wy- 
iskrzonem i odbitem w milczących głębinach 
morza, w milczących choć żywemi zamieszka
łych tworami?

Dowódzcą obudził się, okręt z rozpięte mi 
żaglami posuwał się pospiesznie, najdrobniejszy 
kawałek płótna dokładnie wiatry wydymały; 
więcej niż półtrzeciej mili na godzinę robiono, 
wyspa Monte-Christo co raz bardziej rysowała 
się na horyzoncie.

Edmund zdał dowództwo właścicielowi, a sam 
udał się do swej kajuty; pomimo jednak bez
sennie spędzonej nocy, ani na chwilę oka nie 
zmrużył.

Po dwóch godzinach wrócił znowu na po
kład.

Statek miał już mijać wyspę Elbę, błyszczą
cy wierzchołek Monte-Christo odbijał się już na 
czystym błękicie nieba.

Dantes skierował okręt i zostawił po pra
wej stronie Pianoso.

Zdawało mu się, że obrót ten powinien 
skrócić drogę o dwa lub o trzy nawet węzły.

Około piątej wieczorem, ujrzeli już dokła
dnie wyspę, dzięki zaś przejrzystości powietrza, 
które zachodzące słońce bardziej j'eszcze rozja
śniło, wszystkie na niej szczegóły wyraźnie 
przedstawiały się oku.

Edmund, jakby chciał pochłonąć oczami te 
masy skał różnobarwnie zachodzącem słońcem 
pomalowane.

Co chwilę ognie mu na twarz występowały, 
czoło okrywało się purpurowym rumieńcem, 
krwawa chmura oczy zasłaniała.

Żaden gracz, gdyby stawił na kartę cały los 
obecny i przyszłe nadzieje, nie czułby większych 
udręczeń jak Edmund w tej chwili.

Noc zapadła.
O 10 wieczorem przybili do lądu i pierwsza 

“Młoda Amelia” o brzeg trąciła.
Dantes umiejący tak dobrze zawsze nad so

bą panować, nie potrafił przytłumić wybuchu 
radości i pierwszy na ląd wyskoczył.

Była noc zupełna, około jedenastej księżyc 
wystąpił i osrebrzył wody.

Wyspa przyjmowała już nie raz na swoich 
brzegach ładunek “Młodej Amelii’’, jako jedna 
ze zwykłych jej stacyi.

Dantes poznał ją natychmiast, bo ją tysią
ce razy w podróżach do Lewantu oglądał, lu
bo nigdy na brzeg jej nie wysiadał.

Zapytał więc Jakóba:
— Gdzie noc przepędzimy?
— W zwykłej lepiance naszej.
— A czyby nam w grotach nie lepiej 

było?
— W jakich grotach?
— W grotach wyspy.
— Ja tu żadnych grot nie znam — odrzekł 

Jakób.
Zimny pot wystąpił na czoło Dantesa.
— Więc nie ma grot na wyspie Monte- 

Christo?—zapytał.
— Niema.

Dantes stał przez chwilę osłupiały, potem 
przyszło mu na myśl, że może te groty zniszczył 
jaki wypadek, albo też, że kardynał Spada 
z przezorności ukrył do nich drogę.

Szło więc o to tylko, aby odkryć tę drogę.
Po nocy próżna by to była praca, odłożył 

więc do jutra poszukiwania; wreszcie sygnał da
ny o pół mili na morzu, na który “Młoda Ame
lia” odpowiedziała podobnym sygnałem, przy
pomniał, że trzeba wrócić na pokład i zabrać 
się do wyładowywania.

Dantes zabierając się do roboty, drżał, aby 
nagły wykrzyk radości, gdy cel poszukiwań 
osiągnie, nie zdradził tajemnicy; zdawało mu 
się, że już coś niepotrzebnego powiedział, że go 
śledzą, że wycieczka jego podała go w podej
rzenie, że utwierdziły ją szczegółowe jego za
pytania; szczęściem, że radość zarówno jak smu
tek niewyraźnie piętnowały się na melancholi- 
cznej jego twarzy.

Nikt nie domyślał się niczego, i gdy naza
jutrz z fuzyą nabitą, kulami i prochem, objawił 
swym towarzyszom, że ma zamiar upolować ja
ką dziką w skałach tych kozę, przypisywano to 
jedynie zamiłowaniu do polowania i samotności.

Jakób oświadczył, że chce mu towarzyszyć, 
a Dantes nie opierał się z obawy, aby ten opór 
podejrzeń nie obudził.

Zaledwie uszli ćwierć mili, Dantes spotkał 
kozła, celnym strzałem powalił go i prosił Ja
kóba o odniesienie dla towarzyszów na ucztę, 
pod warunkiem, aby go wystrzałem powiadomili, 
gdy będzie gotowa.

Suche owoce i kilka flaszek wina Monte- 
pulciano, miały dopełnić" uczty.

Dantes szedł dalej i co chwila oglądał się 
po za siebie.

Gdy się wdarł na wierzchołek skały, zoba
czył o tysiąc stóp niżej, jak towarzysze jego 
spotkawszy Jakóba, ochoczo brali się do przy
rządzenia bankietu, powiększonego szczęśliwem 
polowaniem Edmunda.

Patrzył na to przez chwilę z łagodnym 
i posępnym uśmiechem człowieka, którego duch 
umiał się już wznosić po nad poziomy zwyczaj
nego żywota.

— Za dwie godziny—mówił do siebie—lu
dzie ci opuszczą te miejsca, o 50 piastrów bo
gatsi, narażą znowu swe życie, aby zyskać dru
gie pięćdziesiąt. Polem powrócą o 100 liwrów 
bogatsi i z dumą sułtańską rozproszą je w pier- 
wszem lepszem mieście.

— Nadzieje moje każą mi dziś gardzić ta- 
kiem bogactwem, a jutro będę może rnusiał tę 
zupełną nędzę za najwyższe szczęście uważać.

— Ale nie!—zawołał—tak nie będzie; mą
dry, nieugięty Faria nie dał by się nigdy tak 
dalece omamić! W ostatnim razie wołałbym 
umrzeć, niż takie nędzne prowadzić życie.

Tym sposobem Dantes, co przed trzema 
miesiącami wzdychał do wolności jedynie, dziś 
już na samej wolności nie poprzestawał, dziś 
zaczął już wzdychać do bogactwa.

Wina to nie jego, człowiek władzę ma ogra
niczoną, ale żądze bez granic.

Drogą, pędem potoku między dwoma ścia
nami skał wybitą, gdzie podług wszelkiego do 
prawdy podobieństwa, nigdy noga ludzka nie 
postała, zbliżył się Dantes do miejsca, myśląc, 
ża tu się jego spodziewane groty znajdują.

W ₽r,zechadzkach po nad brzegiem morza 
przeglądał najdrobniejsze szczegóły i zdało mu 
się, że na jednej skał piramidzie spostrzegł śla
dy ręki ludzkiej.

Czas, co na każdej rzeczy, czy moralna ona, 
czy fizyczna, ślady swe żłobi, z pewnem posza
nowaniem zachowywał te znaki w celu jakby 
wskazania śladu.

Zarośla i krzaki, mirtowe krzewy i kwiaty 
wszędzie po drodze napotykał; uprzątał je tro
skliwie i szedł dalej za śladami, które nie ni
knęły.

Nadzieja piersi mu ożywiła.
Czemużby śladów tych nie miał sam kar

dynał Spada zostawić, aby w razie nieszczęścia 
siostrzeniec jego mógł trafić po nich.

Samotność miejsca przystała bardzo czło
wiekowi, co skarby swe zakopuje.

Czy tylko te znaki nie ściągnęły już oczu 
innych, prócz tych, które ściągnąć były powinny; 
czy tajemnicza wyspa nie wydała zdradziecko 
tajemnic w łonie swem ukrytych?

O sześćdziesiąt prawie kroków od portu 
zdało się Edmundowi,, ciągle dotąd ukrytemu 
przed okiem towarzyszów, że się te masy skał 

zbliżają, do żadnej jednak nie prowadzą groty. 
Jedna okrągła, samotnie stercząca, zdawa

ła się ostatecznym celem i końcem tej drogi.
Edmund pomyślał w tej chwili, że może to, 

co on końcem nazywa, jest rzeczywiście począ
tkiem dopiero.

W czasie poszukiwań jego, towarzysze przy
gotowali śniadanie, czerpali wodę z czystych 
źródeł, znosili chleb i owoce, i piekli kozła.

Właśnie w tej chwili, gdy go obracali na 
rożnie własnego wynalazku, spostrzegli Edmun
da skaczącego lekko jak sarna ze skały na 
skałę.

Dali znak wystrzałem, aby wracał.
Zmienił natychmiast kierunek i pędem po

dążał do portu.
Gdy go śledzili oczami w tym śmiałym 

i zręcznym jego biegu, posunęła się noga Ed
munda i upadł z wierzchołka skały. Wydał 
okrzyk okropny i zniknął.

Wszyscy jak strzały puścili się w to miej
sce, bo kochali Edmunda pomimo wyższości 
jego.

Jakób przybył najpierwszy i zobaczył Ed
munda leżącego we krwi i nieprzytomnego.

Spadł z wysokości 12 do 15 stóp; wpuszczo
no mu kilka kropel araku do ust, a to lekar
stwo sprawiło ten sam skutek, co za pierwszym 
razem.

Edmund otworzył oczy; poskarżył się na 
mocny ból w kolanie, na ciężkość głowy i nie
znośne targanie w żyłach.

Chciano go przenieść na brzeg, ale on 
oświadczył, że mu sił do wytrzymania gwałto
wnego bólu nie starczy.

Nie, mógł myśleć o śniadaniu i prosił to
warzyszów, aby się nie skazywali na dyetę,aby 
wrócili na swe stanowiska. Sądził, że mu kilka 
chwil spoczynku wystarczy.

Marynarze nie dali się prosić długo. Gło
dni byli, a zapach pieczystego dolatywał ich aż 
tutaj.
, Po godzinie przyszli znowu; przez ten czas 

Edmund zdołał zaledwie przejść kilkanaście kro
ków do pobliskiej skały, o któi;ą oparł się 
i spoczął.

Cierpienia jego nie zmniejszyły się, zdawa
ły się owszem wzmagać gwałtownie.

Stary dowódzcą, zmuszony stanąć co naj- 
raniej na granicach Piemontu i Francyi, pomię
dzy Niceą i Frejus, nalegał, aby się podnieść 
starał.

Czynił największe wysilenia, aby uczynić 
zadość żądaniu, ale po każdej próbie upadał 
blady i drżący.

— Musi mieć potrzaskane kości! —rzekłdo- 
wódzca—mniejsza o to, za dzielny towarzysz, 
aby go opuszczać w niedoli, trzebaby go prze
nieść do lepianki.

Dantes oświadczył jednak, że wołałby um
rzeć, niż się narazić na cierpienia, jakieby mu 
sprawił ruch gwałtowny.

— A więc—rzekł dowódzcą—niech się dzie
je wola Boża; niech nie powiedzą, żeśmy zo
stawili bez pomocy tak zacnego i tęgiego, jak 
ten towarzysza. Odpłyniemy nad wieczorem do
piero.

Zdziwiło majtków to postanowienie, ale je 
przyjąli chętnie; ździwiło to ich, bo kapitan był 
człowiekiem surowym i nie zwykł był opóźniać 
podróży.

Dantes ze swej strony nie chciał, aby dla 
niego łamano zasady karności, zdawna na sta
tku ustalonej.

— Nie!—odpowiedział kapitanowi — skoro 
niezręczny byłem, to słusznie, abym pokutował. 
Zostawcie mi mały zapas sucharów, strzelbę, 
ftroch i kule, żebym mógł sobie co upolować, 
ub się obronić od napaści, zostawcie mi i mo

tykę, może sobie zbuduje i schronienie nad gło
wą, w razie jeślibyście się z powrotem opóźnili.

— Umrzesz z głodu!... — zauważył do- 
wódzca.

— Wolę umrzeć—odpowiedział Edmund — 
aniżeli doznać choć jednego z bólów, jakich do- 
znaję za najlżejszem poruszeniem.

Kapitan wrócił na pokład statku kołyszą- 
cego się już na falach i gotowego do odbicia.

Przed odejściem odezwał się jeszcze do 
Dantesa:

— Cóż chcesz abyśmy z tobę zrobili, nie 
możemy cię ani wziąć z sobą, ani cię tak 'zo
stawić! ..

— Odpływajcie ... odpływajcie!... — za
wołał Dantes.

— Zabawimy najmniej ośm dni w drodze— 
rzekł dowódzcą, a potem czyż mamy wrócić, aby 
cię zabrać?

— Posłuchaj—rzekł Dantes - jeżeli po dwóch 
lub trzech dniach podróży spotkacie jaki statek 
rybacki, lub inny, któryby tą drogą płynął, mo 
żecie mnie temu statkowi polecić; zapłacę mu 
25 piastrów za odwiezienie do Liworno. Jeżeli 
nie spotkacie żadnego powrócicie sami.

Kapitan skinął głową na znak przyzwo- 
lania.

— Posłuchaj kapitanie Baldi; jest przecie 
na wszystko sposób-rzekł Jakób—niech ja zo
stanę i niech mam staranie o rannym.

— Jakto, zrzekasz się swojej części podzia
łu?—zapytał Edmund.

— Zrzekam się—odpowiedział Jakób —i to 
bez żalu.

— Tęgiś chłopiec mój Jakóbie — zawołał 
Edmund—Bóg ci niech twoje dobre chęci' na- 
nagrodzi, dziękuję ci z całego serca, ale nie 
potrzebuję nikogo. Parę dni odpoczynku powró
ci mi siły, spodziewam się nawet, że w tych 
skałach znajdę dosyć ziół uzdrawiających.

Dziwny uśmiech przy tych słowach prze
biegł przez usta Dantesa.

Podał rękę Jakóbówi, który trwał w posta
nowieniu niewzruszony.

Na usilne jednak prośby, pozostawiono Dan
tesa samego.

Kontrabandziści odpływając, prosili jeszcze 
i nalegali, na koniec oddalili się, żegnając go 
serdecznie. . ’

Na te wszystkie oznaki przyjaźni Edmund 
ściśńieniem ręki odpowiadał.

Gdy już zniknęli powiedział sam do siebie:
— Dziwna rzecz, że wśród takich ludzi 

można znaleść tyle jeszcze dowodów przyjaźni 
i poświęcenia.

Z wielką ostrożnością powlókł się cokol
wiek za skałę, która mu widok morza zasłania
ła, przypatrywał się stamtąd statkowi podno
szącemu kotwicę i kołyszącemu się wdzięcznie, 
niby ptak, co się do odlotu gotuje.

Po godzinie “Młoda Amelia” zniknęła mu 
z oczu zupełnie, a przynajmniej oddaliła się na 
przestrzeń, której oko Dantesa dosięgnąć już 
nie mogło.

Wówczas podniósł się żwawo i lekko jak 
dzika koza, szczytów tych i skał mieszkanka, 
jedną ręką chwycił strzelbę, a drugą motykę — 
i pobiegł co prędzej do owej skały, którą od lat 
tylu za jedyny cel życia uważał.

Teraz, zawołał, przypomniawszy sobie po
wiastkę arabskiego rybaka, którą mu Faria opo
wiadał—teraz Sezamie otwórz się!...

KONIEC TOMU DRUGIEGO.

TOM TRZECI.
ROZDZIAŁ I.

Zdumienie.
Już słońce trzecią część zwykłej drogi prze

biegło na horyzoncie, już ciepłe, ożywcze, ma
jowe jego promienie, błyszczały jak brylanty 
w różnych skał zagięciach, i każdą prawie ga
łązkę, samotnie rosnącą ożywiały, już tysiące 
polnych koników, niedostępnych dla wzroku, 
dzwoniło w powietrzu, tworząc jednostajną 
i ciągłą muzykę letnią; już liście mirtowe i oli
wne, drżąc, migotały i jakieś metaliczne “wyda
wały dźwięki, a Edmund na każdym kroku, po 
rozpalonych granitach, spotykał pierzchliwe ja
szczurki, jakby szmaragdy po skałach roz
rzucone.

Dzikie kozy igrały na pochyłościach skali
stych wyspy i wabiły śmiałemi skokami myśli
wych; słowem, wyspa ożywiona była i pełna 
rozmaitości.

A jednak Edmund czuł się sam jeden i tyl
ko Stwórcy oko zdawało się czuwać nad nim.

Doświadczał jakiegoś wzruszenia, które 
z bojaźnią porównać by można.

Nie była to wszakże bojaźń, lecz nieufność, 
niewiara w szczęście, które tutaj go, w tych pu
styniach, spotkać miało.

Uczucie to, było tak silne, że W chwili, gdy 
się wziął do roboty, rnusiał jej zaprzestać; zło
żył motykę i porwał znowu strzelbę, drapiąc się 
na szczyt wynioślejszy wyspy; stamtąd dopiero 
śmielej rzucał okiem po otaczającej go prze
strzeni.

Przyznać musimy, że nie zwracała uwagi 
jego ani owa nieznana mu dotąd Sardynia, co 
jakby dalszy ciąg Korsyki stanowi; ani nawet ta 
wyspa Elba z swemi olbrzymiemi wspomnienia
mi; ani na koniec te cienie niedościgłe na ho
ryzoncie odbite, które tylko bystre oko maryna
rza widzi, przepyszną Genuę i handlowe Li
worno malujące; myśl jego zajmował statek kor
sarski, co ze świtem dnia odpłynął, ten statek, 
który go tu zostawił samego.

Widok statku ożywiał i gromadził roz
pierzchłe siły Edmunda; obejrzał się wokoło 
i zobaczył dopiero, że znajduje się na najwyż
szym szczycie stromej skały; dokoła nie było 
ani ludzkiej twarzy, ani łodzi, ani wiosła na 
przestworzach morza, nic nie przerywało wspa
niałej ciszy mdrskiej.

Nagle zwrócił się, jakby tknięty uczuciem 
przezorności i obawy, aby w tak stanowczej 
chwili nie spaść ze skały.

Dantes, będąc już na jej szczycie, teraz ze
szedł do jej podnóża, obchodził w koło, badał 
najdrobniejsze jej zagięcia, to wspinał się wy
żej, to znów cofał się na dół.

Nie mógł się zdecydować, gdzie ma naj
przód motyką uderzyć, aby wytrysły strumie
niem rubiny, szmaragdy i złoto.

Z opowiadania Farii przypomniał sobie 
wszystkie szczegóły; z każdego słowa rozwijał 
długą nić myśli i domysłów; wreszcie powziął 
przypuszczenie, że kardynał Spada, mając je
dynie na celu jak najtroskliwsze ukrycie skar
bów swych przed wzrokiem ludzkim, rnusiał je 
schować w tym a nie innym zakątku skały.

W domyśle tym umacniał się coraz bardziej, 
obejrzawszy i porównawszy posady skał.

Jedno tylko zaniepokoiło: Edmunda; w jaki 
sposób przy pomocy sił tylko ludzkich, będzie 
można przedrzeć się aż do wnętrza skały, wa
żącej może jakie tysiące miar wagi.

Wtem nowa myśl uderzyła Dantesa.
Niepodobna, aby jakiego śladu nie pozosta

wiła tu ręka ludzka; jeszcze raz obejrzał skałę, 
ażeby zbadać jej podnóże.

Stanął śmiało, wzrok pełen ufności utkwił 
w przeczysty błąkit nieba, i po chwili opuścił 
głowę, jakby go z góry duch jakiś oświecił i już 
kierował jego ręką.

Teraz ochoczo już odwalał kamienie i ka
myki, starannie z sobą pospajane, które na 
pierwszy rzut oka wydawały się jedną nieprze- 
bitą masą.

Kamień po kamieniu odrzucając, przekony
wał się coraz bardziej, że je tu ułożyć musiała 
sztuka murarska, po tern mech, ziemia i krza
ki pokryły, a czas w jednę spoił całość.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i wielki Skład hurtowy 
Likierów I Win zagrani 
cznych i krajowych.

Wysyłamy obstalunki 
do wszystkich części 
Stanów Zjednoczonych

Po wszelkie Informacye 
ptaać należy do właści
ciela pod adresem:

P. KOSTENKOWSKI,
646 Noble str.,

j Chicago. III. •

•••••••■•••••••••••••••••a

POSZUKIWANIA.
Jan Walas poszukiwany 

jest przez swego znajomego Józefa 
Pisarczyka 3D New York ave., 
Trenton, N. J-_______ __________

Aleksander Marcin
kowski, który niedawno miał 
wyjechać z Warren, Mass., do 
Chicago, poszukiwany jest przez 
swego znajomego, J. Kowalskiego, 
box 59, Anthony. R- I-
'il i « Michał, rodem ze wsi 

Biskorowice w Galicyi, przebywa
jący U lat w Ameryce, jest po
szukiwany przez swego brata 
Franciszka Miś. Ktoby o mm 
wiedział lub on sam raczy mi 
donieść pod adresem: Fr. Miś, 
Whiting^-Jnd^— (28 - 30 )

I®“ A. Baum ma paczkę na 
ekspresie w Cincinnati, Ohio.

NAGRODA 325 dla każdego 
kto mi poda adres dwóch Ru
sinów: Joachim Buława 6 stóp 
7 cali czarne włosy i wąsy i Ale
ksander Buława 6 stóp i .2 cale, 
czarne włosy i wąsy, mówią tylko 
po rusku. Na miłość Boga, kto 
ich pozna niech mi poda ich 
adres, gdyż okradli mnie na 3700. 
Nagrodę wyślę w tej chwili. Adres 
mój: Peter Kozłowski, 115 Salem 
st., Boston, Mass._______________

Sypniewski Walenty 
rodem z Brześcia Kujawskiego 
w gub. warszawskiej, przebywa
jący od 10 lat w Ameryce, poszu
kiwany jest przez swego syna 
Jana Sypniewskiego, 18th st., 
Niagara Falls, N. Y.

Br u derek Franciszek, 
rodem ze wsi Dąbrowej w gub. 
łomżyńskiej, przebywający od 12 
lat w Ameryce, a przed pięciu laty 
pracował w kopalni węgla w Du- 
rea, Pa., poszukiwany jest przez 
swego brata Józefa Bruderek, 61 
Lafayette st., Worces*er.  Mass.

KAWALERA lub wdowca po
szukuje wdowa mająca farmę 120 
akrową dobrego gruntu wraz 
z wszelkiemi urządzeniami farmer
skiemu Interesowani niech się 
zgłoszą pod adresem: M. Brożek 
Chetek, Barron Co., Wis. 
"Maciej Jagł o w s k i rodem 
ze wsi Kopejowo w gub- suwal
skiej. poszukiwany jest przezswego 
kuzyna Kazimierza Brzozowskiego 
2 Under Clift, Ansonia, Conn

Jan Kruszewski z Kró
lestwa Pol., przybyły do Ame
ryki przed 13 laty, poszukiwany 
jest przez Szczepana Kruszew
skiego, 80 Spruce st., Reading, I’n.

MĘŻCZYZN potrzeba. Odsy
łamy mężczyzn z New Yorku na 
pocztowych okrętach do Hamburga 
lnh Bremen za cenę 38.00, jeżeli 
chcą pracować na okręcie przy 
lekkiej robocie przez 8 do 4 godzin 
dziennie. Zgłosić się albo pisać 
należy do International Shipping 
Office, 5 Clinton st., lub 73 West 
st-, New York-___________ _____

•Jan W ó j c i k, rodem z Rów
nego w Galicyi, poszukiwany jest 
w walnej sprawie przez Andrzeja 
Dembiczaka, P. 0. Loo, Minii.

R. Biały jest poszukiwany 
przez Józefa Szejk, 48 Cemetery 
st., Webster, Mass. "

Ignac-y i Franciszek 
Miłosz rodem ze wsi Miejsca 
Piastowego w Galicyi poszukiwani 
są przez swych braci Stanisława 
i Antoniego Mikosz, Middleton, 
Marion Co., W. Va.

kto chce
tek ko na okręcie pracować,t*n  może »»jechać do 
Hamburga lub Bremen za 7 dolarów Interem» 
wani niech tlą zgłoszą do I. Herz, 2 Carl lite W. 
New York.(27-80)

Józef Popko, rodem ze 
wsi Kosiły w gub. łomżyńskiej, 
przebywający 7 lat w Ameryce, 
niedawno wyjechał z Chicago, po
szukiwany jest przez swą żonę, 
która w "tych dniach przyjechała 
z Europy. " Ktoby o nim wiedział 
lub on sam raczy mi donieść pod 
adresem: Józefa Popko, 612 W. 
17th st., Chicago, 111.___________

njążcaytn jx>lrteba na farmy, do ka- 
«•IHI ml«oi< łowów i kcpalni wąg a a aara- 
zem 100 dziewcząt do pr«cv w mieście I na 
prowincji Dobra i»'»«U. Adrea: I. Herz, agent 
§ CarliBle *t , New Yc rk_________<27--80)__

Jan Malinowski rodem 
ze wsi Karlinowa w gub. war
szawskiej, przebywa!ący od 9 lat 
w Ameryce, poszukiwany jest 
w ważnym interesie przez Józefa 
Szczęsnego, 2412 Forbes et., Pitts- 
burg, Pa.

WYSYŁKA PIENIĘDZY 
de wazyatklch części świata. Sprzedaż kart 
•krątowycb (azyfkart) do 1 z Europy na naj- 
eaybese parowce eraz sprzedaż biletów kolejo- 
wyeh po naj taft ar. yck cenach. — Izyder Herz, 
Bank Polaki, 2 Carllale W., New York. (27-80)

Stanisław Majewski 
rodem ze wsi Miecze w gub. łom
żyńskiej poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez swego brata Frań- 
cisika Majewskiego, 84 Millbury 
st., Worcester, Mass.____________

Antoni Grzęda rodem 
z Jarosławia w Galicji który przy
był przed 17 laty do Ameryki, po
szukiwany jest przez swego brata 
Wojciecha Grzędę. Adres: Karol 
Switalski, box 23, Łeckrone, Pa.

1 AA mężczyzn potrzeba, którzy chcą alą 
[(JO n<teć «fo Europy aa okrętach PMUer- 

tklcb za Bumj |7 do |10. — X ćf*™»  
agent, 2 Carltale W. New Tork. (27-80)

Z o f i a W a n t u c h i J ó zefa 
Łużyńska rodem ze wsi Za
górzany w Galicyi, jedna od trzech 
a druga od roku przebywająca 
w Ameryce, poszukiwane są 
w ważnym interesie przez Józefa 
Gubałę,' 115 McHenry st., Chicago, 
I1L (26 -28)

Połlhig
PRAW NIEMIECKICH 

wyrabiany, Jest znakomitym przeciw^lfl 

ZAZI^BIENiOM," 
Reumatyzmowi, Podagrze, itd. 

DRA RICHTE RA stawny wAwicclo 

“KOTWICZNY” < 
PA1N EXPELLER, 

Jedno a świadectw znanych osobistOKi i
>oa‘vn.Nwtork.dX.Stycznl899.

Uznałem PanówKCTWICZHY B
PAIN EXPELLER za nwstD- 7«, 
niciszy środek przeciwko i/t.J 
Reumatyzmowi.Zaziębi»- zi; J 
niom i innym ooaobnvm 
dalgglutościoa.

■ bo |

ZŁOTYCH'“ MEDALI. 
olefany przrj znakomitych lekarzy, 

^^hurfntrnyh i CZUttkomychąrO- 1

25ct. i 50ct. u wezyetkkh aptekarzy lub a 
F. Ad. Richter Jk Co.,215 Pearl St-,New York.

— W piątek odbyło się 
poświęcenie nowego pomnika 
“fontanny niepodległości,” na 
na zbiegu bulwarów Douglas 
Parku i Garfielda. Pomnik 
ten jest dziełem rzeźbiarza, 
profesora C. Y. Mulligan i 
kosztował 118,000. Przedsta 
wia 6 i pól stóp wysoką gru
pę czworga dzieci, z których 
jedno trzyma w ręku amery
kańską chorągiewkę, a trzy 
inne mają w rękę ognie sztu 
czne. Grupa ta stoi na ka
mieniu, na którego czterech 
ścianach znajdują się ustalone 
tablice, przedstawiające sce
ny z wojny o niepodległość. 
Cały pomnik na wysokości 
18 stóp.

Z bateryl“D”wystrzelono 45 
razy, kapelan Igo pułku odmó
wił modlitwę, odczytano akt 
niepodległości, gubernator Ya- 
tes i dwaj Inni panowie wy
powiedzieli mowy, z 500 dzie
ci szkolnych złożony chór od
śpiewał kilka patryc tycznych 
pieśni.

Miastu Chicago przybyła je
dna ozdoba więcej.

— Komisarz zdrowia 
wzywa mieszkańców, aby pod
czas obecnych upałów stóso 
wali się do rad następujących: 
Nie należy przebywać długo 
i niepotrzebnie ną słońcu i 
wystrzegać się pracy, prze
chodzącej siły. Kto doznaje 
uczucia nadmiernego zmęcze
nia, powinien się udać bez 
włócznie do lekarza, a jeżeli 
kto skarży się na ból głowy, 
jeżeli wszystko przedstawia się 
mu w czerwonem świetle, na
leży, zanim nadejdzie lekarz, 
ułożyć go w cieniu 1 przykła 
dać mu na głowę i na krzyże 
lód. Dla ochrony krzyża dobrze 
jest mieć na sobie koszulkę, 
której tyl wyłożony jest fla- 
nelą.

— Pożar, który nawie
dził pp. Kaczmarskich w town 
of Calumet, 111., w ubiegły 
wtorek, zniszczył ich dom i 
wszystkie ruchomości w nim 
się znajdujące. Szkoda zrzą
dzona wyniesie około <2,500, 
a jest tylko częściowo pokry
ta ubezpieczeniem. Główną 
przyczyną wybuchu pożaru 
była eksplozya pieca gazoli- 
nowego.

— Michał Wojciecho
wski wykupił w ratuszu przed 
klerkiem Salmonson pozwole
nie na ślub z Józefą Tychol- 
ską, lecz zaraz nazajutrz, wró
cił zakłopotany I oznajmił kler
kowi, że 6 “kwodrów” wy
rzucił za okno, ponieważ Jó
zefa oświadczyła mu w sta
nowczej chwili, że za niego 
nie wyjdzie.

Jakież było zdziwienie Sal- 
monsona, gdy wkrótce po
tem zgłosił się do niego An
toni Kamiński i wykupił po
zwolenie na ślub z tą samą 
Tycholską, która dnia po
przedniego miała zamiar od
dać rękę Wojciechowskiemu. 
Na jego zapytanie odpowie
działa piękna panna, że Woj
ciech był dla niej dobrym, 
lecz Kamiński wydaje się jej 
jeszcze lepszym i dlatego po 
stanowiła połączyć się z nim 
dozgonnym węzłem malźeń 
sklm.

Wojciechowski pociesza się 
nadzieją, że jeżeli nie obecnie 
to w przyszłości nie będzie 
miał powodu żałować, że nie
stałość narzeczonej wyszła na 
jaw dla niego dość wcześnie 
i ochroniła go od zrobienia 
głupstwa.

— Na ganku 3-go pię
tra pn. 156 Ogden ave., ba 
wiło się wieczorem kilkoro

dzieci w teatr. Dzieci usta
wiały pudelka jedne na dru 
glch, ścigały się i biegały po 
obszernym ganku. Na zaba
wę tę nadszedł 12 letni Harry 
Loughren, syn gospodarza do
mu. Niósł on. w ręce na
czynie z gazoliną i nabrawszy 
płyn i w usta, prysnął na za
paloną zapałkę. Płomień strze
lił aż do głowy malca, który 
w obawie, aby reszta gazoll- 
ny się nie zapaliła, szybko 
podniósł do góry naczynie 1 
na nieszczęście oblał gazoliną 
bawiące się dzieci. W jednej 
chwili stanęły one w ogniu i 
jak żywe pochodnie rozbiegły 
się po ganku. Mieszkańcy do
mu przybiegli natychmiast z 
pomocą i z kilkorga dzieci 
zdarli ubranie, ale pomimo to 
wszystkie poparzone zostały 
bardzo, a troje bardzo niebez
piecznie.

— W Chicago toczył 
się w ostatnich tygodniach 
ciekawy bardzo proces. Siedm 
osób oskarżono o to,że chclaly 
przekupić sędziów przysięgłych 
w procesie ogółu obywateli z 
Austin (przedmieście chicago- 
skie,) przeciw kompani kolei 
ulicznej. Sprawa wreszcie zo
stała roztrzygnięta w sądzie 
na niekorzyść siedmiu oskar
żonych. Sprawiedliwy to zaiste 
wyrok, który wywrze skutek 
zbawienny, gdyż niesumien
nych ludzi odstraszy od po 
dobnych przekroczeń. Wy
rok ten jasno dowodzi, że 
żyje jeszcze sprawiedliwość 
sądowa, że ramię prawa do- 
sięgnie zarówno bogatych jak 
biednych.

Adwokaci, którzy reprezen
towali kompanię kolei ulicznej 
wiedzieli bardzo dobrze o tern, 
że źle robią, że ściągali hań
bę na powołanie swoje, jeśli 
usiłują przekupić sędziów przy 
sięglych — aby ich wyrok 
wypadł pomyślnie dla kom
panii, a fatalnie dla osób skar
żących 1 pokrzywdzonych. A 
jednak ci adwokaci nie wa
hali się zbezcześcić prawo, 
splugawić sprawiedliwość w 
służbie kompanii kolei uli 
cznej. Nie znaleźli też współ
czucia u ogółu, nie żałuje ich 
nikt — ale przeciwnie każdy 
uczciwy człowiek powiada: za
służyli w zupełności na karę, 
jaka ich spotkała, gdyż shań- 
bill zaszczytne powołanie swo
je. Oni, którzy mieli bronić 
sprawiedliwości, pogwałcili ją 
okrutnie.

Nie ulega wątpliwości ża
dnej, że nie pierwszy to był 
wypadek w Chicago (i w In
nych miastach,) gdzie usiło- 
wanoprzekupićspra wiedli wość. 
Atoli surowa kara, jaka obe
cnie winnych w Chicago spo
tkała, zapewnie odstraszy lu
dzi niesumiennych od gwał
cenia sprawiedliwcści za po
średnictwem mamony. Miej- 
my nadzieję, że surowy ten 
wyrok w Chicago usunie, a 
conajminej zredukuje do maia, 
robotę podlą w kierunku prze
kupywania sędziów przysię 
glych pieniędzmi, aby uzyskać 
wyrok przychylny dla złej 
sprawy, z krzywdą ludzką. 
I zaprawdę im prędzej ludzie 
zrozumieją, że za takie przy- 
stępstwa sądy karżą prędko i 
surowo każdego bez względu 
na stanowisko jakie zajmuje 
w świecie profesyonalnym, to
warzyskim i politycznym—tern 
mniej będzie osób nieskrupu 
latnych, które się odważą w 
ten sposób pogwałcać spra
wiedliwość.

— Mayor-jenerał Whea
ton, który prowadził kampa
nię przeciw filipińczykom na 
wyspie Luzon przybył do 
Chicago i zamieszkał w ho
telu Auditorium Annex. Je. 
neral po czteroletnim poby
cie w obozie zamierza resztę 
życia spędzić w Chicago.

— Dyrektorzy kompanii 
Illinois Steel postanowili zało 
żyć bank w South Chicago 
przeznaczony głównie dla ro
botników fabrycznych. Spół
ka została już inkorporowaną 
i czynności banku wkrótce 
się rozpoczną.

— Bawi w naszem mie
ście książę Sapiecha, syn zna
nego patryoty ks. Adama 
Sapiechy ze Lwowa, który 
brał wybitny udział w po
wstaniu z r. 1863.

— Amerykańskie świę 
to narodowe d. 4 lipca każ
dego roku zabiera sporą 11-

czbę ofiar, głównie z winy nie
ostrożności, ale ostatnie prze
wyższyło pod tym względem 
święta lat poprzednich. Śmierć 
miała swoje żniwa! Obcho
dzenie święta niepodległości 
skończyło się śmiercią pięciu 
orób, a poranieniem kilku
dziesięciu, z tych kilka osób 
walczących między życiem a 
śmiercią.

Poranionych zostało prze
szło sto osób, w tej liczbie 
znajdujemy następujące na
zwiska polskie: M. Burczyń- 
ski, róg Western ave. i 19e) 
ul., stracił palce u ręki; Jan 
Dajewskl, z Ąuburn ave., ma 
poparzoną twarz; S. Dudek, 
z Greenburg ave., stracił pal 
ce u prawej ręki, ma zerwa
ną rękę; J. Janecki, z W. 
Chicago ave., postrzelony 
w rękę; J. Kapuckl, z Chi
cago ave., postrzelony w ra
mię; Stanisława Prowińska z 
Houston ave., poparzona nie
bezpiecznie wskutek zapale
nia się na niej sukien; Wil- 
czalowskl, z N. Paulina ul., 
ma poparzone ręce.

Tego roku wogóle liczba 
wypadków jest stanowczo wię
kszą jak po lata poprzednie. 
W ciągu dnia miały też do
syć zajęcia pollcya i straż 
ogniowa zarówno. Patryo- 
tyzm malców był odpowie 
dzlalnym w większej części 
za różne pożary, które je
dnakże szkód większych nie 
zrządziły. I pollcya starała 
się dopilnować, by zakaz ma- 
yora przestrzegano, lecz wy
siłki jej były daremne.

— W niedzielę w/buclił 
pożar w gmachu pn. 307 — 
309 Wabash ave. 1 wyrzą
dził szkodę na 1325,000. W 
budynku tym znajdowały się 
biura 1 składy różnych firm. 
Eksplozye powstałe wskutek 
nagromadzonych tam mate- 
ryałów eksplozywnych przy 
czyniły się do szybkiego roz 
szerzenia się pożaru 1 ratu
nek był nlemoźebny. Straż 
ogniowa ograniczyła swą czyn 
ność na bronieniu sąsiednich 
budynków.

— W niedzielę po po
łudniu zebrało się około 
200 frachtowych wyładowy 
waczy kolejowych w ha i 
Branda przy Clark ulicy, 
ażeby naradzić się nad spra
wą podwyższenia plac, toczą
cą się od trzech tyge- 
dni. Uchwalono wysłać ko 
mitet do rozmówienia się z 
panem Gob, członkiem kra
jowego komitetu rozjemczego 
i z dyrektorami kolejowym , 
a jeżeli w przeciągu 48 go 
dżin nie osiągnie się warun 
ków zadowalnlających, posta
nowiono strajkować. Do or 
ganlzacyi należy około 8,ooc 
robotników 26 różnych kok i 
żelaznych przebywających do 
Chicago. Podobno kompanie 
kolejowe już przyjęły około 
600 wyladowywaczy nie nale
żących do organlzacyi.

Ponieważ kompanie kclejc- 
we nie zgodziły się na żąda 
nie robotników, przedstawlo 
ne Im w poniedziałek, posta
nowiono zastrajkować. Oko 
lo 9000 ludzi porzuciło pracę

— W rzeznlniach wy
buchł w niedzielę wieczorem 
po godzinie 9 tej wielki po
żar i wydawało się przez 
cza3 niejaki, że zrządzi szko
dę na miliony dolarów. Po 
wstał w skutek skrzyżowania 
się drutów elektrycznych w 
wędzarni firmy Swift and Co., 
na rogu Broadway i Packers 
ave. i szybko przeszedł na 
główny budynek i biura. Stra 
żacy byli kilkakrotnie w o 
gromnem niebezpieczeństwie, 
kiedy zaczęły się chwiać i 
częściowo walić ściany; za
walenie się muru wywołało 
także panikę pomiędzy tysią
cami osób, jakie się zbiegły, 
by się przypatrywać rzeczyw'- 
ścle wspaniałemu widokowi. 
Dużo osób, uciekając, obala
ło się wzajemnie I niektóre 
lekko się pokaleczyły. Pol! 
cya zaledwie zdołała zapro
wadzić, a potem utrzymywać 
porządek.

Pożar ten zrządził szkodę 
na blisko pół miliona do
larów.

— W North Side Turner 
Hall odbyło się w niedzielę 
wieczorem wielkie zgroma
dzenie konduktorów I moto 
rowych kolei ulicznych w dzieł 
nicy zachodniej l północnej.

Po długich debatach postano
wiono obstawiać przy żąda
niach, co może doprowadzić 
do strajku. Żądają oni po 
30 centów za godzinę dla 
motorowych 1 konduktorów 
na kolejach linowych, po 28 
centów na kolejach elektry
cznych, a po 30 centów 
tych, którzy obsługują 
gony-

dla
wa-

Ostatnie Wiadomości.
POZNAN, 9 lipca. — Po

słowie polscy z W. Księstwa 
Poznańskiego oświadczyli, że 
nie wezmą udziału w witaniu 
cesarza Wilhelma w Pozna 
niu z powodu nieprzyjaznego 
stanowiska rządu zajętego 
względem Polaków.

CHICAGO, 9 go lipca.— 
Szczepan Dębski, Uczący 83 
lat wieku umarł wczoraj wie
czorem na zapalenie pluć. 
Mieszkał w Chicago od 20 
lat. Wieczny odt oczynek racz 
mu dać Panie.

PANAMA, 9 lipca. — Po
wstańcy kolumbijscy zostali 
na głowę pobici pod Carmen, 
tracąc 200 ludzi w zabitych i 
ranionych. Prezydent Castro 
objął dowództwo nad woj
skiem.

CHICAGO, 9 lipca.-Bu 
rza, jaka nawiedziła nasze 
miasto wczoraj wieczorem po
czyniła znaczne szkody.

MANAGUA, Nicaragua, 9 
lipca.— Dwa wulkany Mirad 
Valle 1 Rlncond Vieja w 
Costa R<ca zaczęły wybuchać. 
Obawiają się wybuchu innych 
wulkanów, które bardzo czę- 

cą r-gy nnr,

LIST'? POLSKIE NA POCZCIE

81 Chomontowakl W 
h8 CzyHzczon J 

92 Daszka В
99 Duchowlcz J
100 Durlwanger A 
102 Dzik J 
160 Karp I’ 
168 Ktaela A

'174 Кtaw. fteki A 
176 Klinoaki A 
187 Kot W
189 Koalo! A
190 Kozicki 8
198 Krzyetynlak J
199 Krzyszowekl M

278 Byzdek 8
225 Bogata к i A
200 Ruelloweki R
292 Ryba J
807 Hcwiftrkl К
—9 Sidor J
316 Sokotaka W
321 Rtaszklowica S
— 1 Snrdyk J
- 5 Szranowekl S
343 Tumlefiaka F 
—4 TurowBkl J
—5 Twardzikoweki A 
867 Zieliński J
—8 Ziobro J

CENY TARGOWE.

N0wEKSlĄ2KI.
Z pod prasy “Gazety Pol
skiej” wyszły następujące 

książki:
Hrabia Monte-Cliristo Aleksandra 

Dumas, Tom I-szy.
Cena................................................... 30c

Żywcem zamurowana, powieść Gńrno- 
szląska podług starej kroniki i z opo
wiadania babki osnuta przez Karola 
Miarkę.

Cena.................................................... 20c
Duch Kościuszki, napisał ks. Fr. 
Gawłowlcz. Cena................................ lOc
Walka o wolność, skrócona History a 

od czasu trzeciego rozbioru Polski do 
powstania 1881 roku.

Cena.................................................... 10c
Wrażenia z Kuby, napisał

Wł. Wagner. Cena.......... lOc
Sonio-Sierrn. Opowiadanie historyczne 

przez Wacława Gąsiorowskiego.
Cena....................................................

W. DYNIEWKZ,
532 Noble ul..Chicago, III.

“KUPUJCIE U SWOICH”. 

Sprzedajemy Tanio 
wezclkle przedmioty do użytku kościelnego dla 
chrześcijan katolików potrzebno - Jako to: krzy
że, krzyżyki, różańce, koronki, potaklo meda
liki, Bzkaplerze. kropidła, kroplefnlczkl, lich U- 
»»., lampki, ltgury «w., obrazki, kaczki I książki modlitewn tltd.

OBRAZY ŚWIĘTYCH i narodowe.
RAMY do obrazów od najmniejszych do naj

większych.
SPECYALNE różańce. Daakl I ezkaplerze dla 

bractwa św. Franciszka i św. Józefa.
ŚWIECE WOSKOWE w doborowem gatunku 

dwu i Jedńofuntowe dla bractwa 1 tow. kościel
nych — tanio; — ceny podam na zapytanie.

BUKIĘTY i KWIATY sztuczne do ołtarzy 
kościelnych, lub ołtarzyków domowych po bar
dzo niskiej cenie.

KTO CHCE?! mleć pięknie odrobiony farbami, 
lub tuazowo portret z fotografii — niechaj eią 
do mn'e uda, mam w tym zawodzie 20 Jat 
praktyki.

Malują obrazy olejne do kościołów 1 portrety 
— gustownie trwałe i tanio — prace moja gwa
rantują. ’ •
OPŁACI Się DONĄS PISAĆ PO KATALOG.
OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma

niu lista, przesyłki pocztą opłacam.
AGENTÓW poszukujemy w każdej polskie*  

kolonii i dajemy dobry rabat.
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adresować:

Job. Kwaśniewski,
654 Becker et. Milwaukee, Wis

5c

OFICYUM SERAFICKIE
ustanowione dla III Zakonn

. pnez 
OJCA ŚW. LEONA XIII, 

zawiera modlitwy, za których od 
mawianie dostępuje się zupełnego 
odpustu. Cena 5ct. Do nabycia w 
księgarni.

W. DYNIEWICZA,
532 Noble St. Chicago, 111».

NIE PŁAC DROGO za tanią maszynę do szycia
ale płać tanio za najlepszą maszynę.

Gwarantowane na

TYLKO
20

No. 2 1
Miejscowe

Wieprzowina (100 funtów) 1 
Smalec
Żeberka D

CHICAGO, 9 Lipce. 1902

MĄKA: beczka
Zimowa patena 8.80—8.95
Straights 8.70—3.80
Najlepsza wiosenne 4.40
Twarda patents 8.75-8.90
Miękka 8.20-8.80
Żytula zimowa 2.85-8.05

PSZENICA ZIMOWA (buszel)
No. 2 twarda
No. 2 czerwona 75—7(5
No. 8 twarda
No. 8 czerwona 74—75

PSZENICA WIOSENNA (łjuszel)
No. 2 Nortbern
No. 8 74JŚ-T5
No. 4

ŻYTO (buszel)
No. 2 58%
No. 8 57

KUKURYDZA (busze!)
No. 2 78
No. 2 żółta 78%
No. 2 biała 78
No. 3 żółta 65-66
No. 8 63-65
No. 8 biała 63
No. 4 62%

OWIES (buszel)
No. 4 47-58
No. 4 biały 49-52
No. 8 ' <8%
No. 8 biały 51-58%
No. 2 47 - 49%
No. 2 biały 51-58%

SIANO (100 funtów)
Wyborna tymotka 15.00-15.50
No. 1 14.00

PRO DUKT A MLECZNE:
Ser Young America
Ser twins
Ser brlck
Szwajcarski 
Limburski 
Masło śmietankowe
Flrsts
Seconds
Dałries
Jaja, (tuzin) 
Niesortowane

DRÓB (funt)
Kury (żywe)
Indyki (żywe)
Kurczęta (żywe) 
Kaczki
Gęsi tuzin

RYBY (funt) 
Black Basa
Karpie
Szczupaki
Węgorze
Okonie

OWOCE:
Jabłka (beczka)
Cytryn^ (pudło) 
Pomarańcze (pudło) 
Banany (pęk)

JARZYNY:
8zparagi (12 pęków) 
Kapusta (pudło)
Cebula nowa (buszel) 
Kartofle nowe (buszel) 
Poziomki (pudło) 
Pomidory (pudło)
Sałata (kista)
Groch w strękach (buszel) 
Groch zielony (buszel)

10— 11
10 

9—10
11
10 

21% 
19-20 

18%
19 

16—17 
15—16

10
11- 12 
15—18 
9-10

4.90-6.00

8.00 5.00
8.00-4.00
4.50-5 50
1.00- 1.75

76-1.00
50—1.00

15—85
55-56

1.00-1.50
40-75
15 50

75-1.25
1.00-1.75

'artąfl Tow. br. pom. sw. Wojciech» 
i* Elmhurst, L. 1«, na r. 1901: 

rrrnciBsok Kaczmarek, Prezee.
Józef Sanie, Wlce-prez.

Stan. Furmanki, мкг. prot. 
Stan- Siclûeki, мкт. fin.

Jan Marchlewski, kaayer. 
Józef Łuczak, mareralak.

lat.
Rycina obok przedsta

wia Wam maszynę do 
szycia DROPHEAD 
gwarantowaną na 20 lat, 
jest ona najlepsza ma
szyna na świecie. Maszy
ny te są specyalnie fa
brykowane dla naszej 
polskiej firmy przez naj
lepszych mechaników w 
świecie, które sprzedaje
my po $18.50. Szyj e ona 
wszystko od najcieńsze
go do najgrubszego ina- 
teryału. Jeżeli kupicie 
od agenta taką maszynę, 
musicie zapłacić naj
mniej 130.00 do $40.00. 
Maszyna ta jest tak do
bra, że nie potrzeba, juft 
droższej. Kto chce jed
nakowoż lepszą a droż
szą i ozdobniejszą nie
chaj piszę do nas p® 
Ket.ni og Maszyn do szy
cia, który wysyłamy dar
mo.

Mamy także tańsze 
maszyny, lecz powyższą 
maszynę gwarantujemy, 
że jest jedną z najle
pszych i równa się na
wet z maszynami kosztu- 
jącemi po kilkadziesiąt 
dolarów.

DARMO dodajemy 
wszelkie extra dodatki 
wynoszące 22 sztuk.

Adresujcie: THE .MARION SUPPLY CO., 
816 N. Hamlin Ave.. Chicngo, 111.

SIOSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 
MĄDRE SŁOWA DO CIERPIĄCYCH 

OD NIEWIASTY

i. Notre Damę, Ind.
Poślą pocztą zupełnie Darmo tz ••Domowe Le

czenie” razem z dokładneinl wskazówkami 1 opi» 
нет mojej choroby, każdej kobiecie cierpiącej na 
słabość kobietą. Możesz się sama n domu wyleczyć 
bez pomocy doktora. Nic nie będzie kosztowało 
spróbować tego lec enla. a gdybyś dalej chciała le
czyć slą. to kosztuje tylko 12 centów tygodniowo. 
Leczenie nie przeszkadza zwykłym zająclom. За 
nic nie sprzedaje. Powiedz Im ym chor) m o mej 
metodzie — to wszystko, o co proezą. Leczy stare 
1 młode kobiety.

Jeżeli slą czujesz bardzo ociężałą, obawiaez 
sią zJych następstw, masz bóle w żołądku, przej
mujące dreszcze w krzyżu, chce cl slą płakać, czu- 
jesz gorączkowe dreszcze, osłabienie I za często 
mocz oddajeaz lub gdy masz npławy, zboczenie 
lub opadnięcie macicy, zanadto obfite lub za słabe, 
albo bolesne peryody, wrzody lub naroety—w takim

razie ptaz do Miły. N. .-UM.MERS, NOTRE DANE, IND., U. S. A., a otrzymasz bezpłatne lecze
nie I dokładne objaśnienia. Tysiące kobiet, oprócz mnie zostało wyleczonych. Wskazówki posyłam 
w czystych kopertach.

MA t KOM LUB CÓRKOM objaśnią bardzo proste‘‘Domowe Leczenie”, które prędko i napewno 
leczy upławy, zieloną słabość I nh regularno lub bolesne patyody. Pozbędziesz się obawy, zao- 
szczą zlsz wydatków I uchronisz się od wstydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiadać o swe) 
chorobie Osiągniesz dobrą tuszę i zdrowie.

W każdej miejscowości mogę wskazać polecenie od dobrze znanych kob'et, któro zostały wj le
cz« nc za pomocą p oj-go “Domowego Leczenia” 1 chętnie poświadczą, ż«^ leczy ono niezawodnie 
wszystkie delikatne choroby orsarów kobiecych, wzmacnia nadwyrężone ścięgna i mu skuły 1 
przywraca kobietom ciiłkowJte zdrowie. Pisz zaraz, ponieważ tej oferty nie zrobię drogi raz.

a°RES: Mrs. M. Summers BoxE, Notre Dame,Ind.U.S. A.

NA SPRZEDAŻ
I. 000 FARM dla ludzi mniej zamożnych, 500 FARM dla ludzi zamożnych. 
100 FARM dla ludzi bogatych w wiarogodnych Polskich Koloniach Sobie
ski, Kraków, Pułaski 1 Ilofa Park, które to kolonie posiadają trzy nowe 
duże Polskie kościoły.

Kolonie te położone są w najlepszej części wschodniego Wisconslnu i 
graniczą z sobą w ten sposób, że tworzą Jednę kolonię, która jest znaną 
tak tym kraju jako i w Europie, jako największa 1 najlepsza Polska kolo
nia farmerska w Ameryce.

Grunta nasze sprzedajemy na wypłatę, dając kupującym łatwe warunki. 
Wykupcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wisconsin, stacyi kolejowej na 

Chicago, Milwaukee & St. Paul kolei żelaznej.

Po informacye i mapy piszcle do

J. J. HOF LAND C0-, Sobieski, Wis.
60 DAY Offer

Zakupiliśmy miljoii 
Zegarków i Brzytew i roz 
Jatny Je prawie za bezcen, 
aby zapoznać publiczność r 
naazemt 10c. Cygarami. Kto 
kupi pierwsze pnd łko za 
* terające 25 cyger, natural
nej w cl kości, powiemy mu 
za darmo elegancki, grubo 

IHjrłacany zegarek z. łaftcuBrkiem 
sprzedawane po $4 50; idzie do 
brzef « trzymał nagród«; na wy-

stawie w Paryżu, gwarantowany nu Siat. Garnitur do golenia, naj 
lepszy gatunek brzytwy, penuzel, pasek z końskiej skóry i my
dło. wartości $3 00. Pzyślljcle nam swój adres, a wyślemy wam to wszystko d« przetrzeula. Jeże
li sle wam spodoba, zapłacicie 2.96 I koszta ekspresu, w przeciwnym razie nie płaćcie ani cent*  
Możecie to spieniężyć każ ego czsbu I Jesxcze na tem dobrze zarobić: J. MÓLLAND A CO- 
24 Lees Bid« , Chicago, 111. 27 -31
IHHIttl 11 nddeeeeeeaee—eeeeeeeMMeeoeeeoeeeeaaane| 
i POLSKA APTEKA, 257 13" .
X Pełny wybór równych aptecznych towarów krajowych I zagranicznych, a
♦ W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady •
♦ na wszelkie choroby,
łlH111tt T TT-----............


